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a zagadnienie polskie w Europie
Wychodztwo Polskie w Ameryce róż 

ni się od europejskiego przede wszyst­
kim faktem, że Polacy w Ameryce są 
lojalnymi obywatelimi Stanovz Zjedn. 
a Polską zajmuje się jako krajem swo­
jego pochodzenia, który kochają i 
pragną mu wedle sił pomagać,* I

Stworzony dla politycznej pomocy 
Polsce Kongres Polonii Anierykańs­
kiej jako organizacja całego tamtej- 

Wychodzt.wa, podkreślał przeto 
tti-WLee eh&5', ^.aj^LUje s.t<noivisko 
ponadpartyjne, ale, że stoi na stanowis 
ku prawdziwej demokracji, i że dlate­
go jest przeciwnikiem wszelkich dążeń 
antydemokratycznych przejawiających 
się szczególnie w kołach polskich w 
JuOndynie.

Takie poprawne i mądre stanowi­
sko Kongresu Polonii Amerykańs­
kiej nie podoba się kołom tak zwane­
go rządu londyńskiego, które wysyła­
ją swoich agentów do Stanów Zjedn. 
i nie żałują funduszy, by zdobyć so­
bie zwolenmkovz w łonie Kongresu i 
wpfynąć na zmianę stanowiska tegoż 
w myśl dążeń pogrohowców sanacji.

W manifestacjach Kongresu Polo­
nii Ametykańskiej, domagających się 
w’olnej, niepodległej i zjednoczonej 
Polski, występują przeto stale bardzo 
silnie trzy momenty a mianowicie:

1) walka z próbami rozbicia Kon­
gresu wychodzącymi z kół „rządu” lon 
dyńskiego;

2) potępienie stanowcze dyktators­
kiej polityki p. Zaleskiego i spółki;

3> potępienie wpł^ów v>.-ojskowych 
na rząd i zwalczanie zasadnicze wszel­
kich rządpw i dyktatur wojskowych.

do Stanów Zjednoczonych, dla wielu wybit­
nych działaczy emigracji londyńskiej.

Do dziś władze amerykańskie 1 prasa ame­
rykańska — włażą tych ludzi z niesławnej 
pamięci Berezą Kartuską. —

„Nie wystaczy by prezydent, czy premier 
jak zresztą j cały rząd stał na stanowisku 
niepodległościowym. MuM stać i na stanowi­
sku zasad demokratycznych.

Polska nacja stanu musi mleć oparcie o 
sympatie rządów mocarstw zachodnich !na- 
czei zawiśnie w- próżni.

Bez pomocy mocarstw zachodnich, nie mo­
żna marzyć o odbudowie Polski.

Dla powodzenia sprawy polskiej, musi ist­
nieć ideowa kooperacja.

Bez tej ideowei wsuólpracy tak zwany io- 
gallzńi — to złudzenie!

„Ale aby możliwą była ta wsoółpraca r— 
ludzie tworzący rząd muszą bvć demokrata­
mi Podstawy i formy tego rządu muszą być 
demokratyczne.

Polonia amerykańska może współdziałać 
jedynie z rządem R.P. utworzonym na 
dach demokratycznych”.

Chyba dcsyć wyraźnie!
A komu to nie wystarcza, niech 

czyta jeszcze inne oświadczenia
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Premier Flevesi i :e^wmdez<t ay. ze

Francja otrzyma pomoc we wszystkich dziedzinach
Paryż. — Premier R. Pleven przy- na potężne przyjaźnie, i że we wszyst- 

był w niedzielę o 1 minut 5 na lotnisko kich dziedzinach, otrzyma skuteczną
w Orły, powracając wraz z gen. Juin pomoc”, 
i doradcami ze Stanów Zjednoczonych
i Kanady. Premier witającym go Mi­
nistrom oświadczył:

Według doniesień rozmowy w Otta­
wie dotyczyły, poza kwestiami politycz 
nymi i wojskowymi, dostawy do Fran-

„Nie będzie rozbicia Polonii”, pisał 
„Dz. Chicagowski” z 7- grudnia r. ub., 
powtarzając za nowojorskim „Nowym 
Światem”, a więc za źródłem nicpodej- 
rzanym dla Londynu, następującą cce- 
nę wyników zjazdu Rady Naczelnej 
Kongresu odbytego 17. i 18. listopa­
da:

„Spokojna i dobrze przemyślana deklaracja 
Rady Naczelnej głównej reprezentacji Polo­
nii amerykańskiej powinna przyczynić się 
do z dawna upragnionego pojednania pol­
skiej emigracji politycznej. Ufamy, że to na­
stąpi. Nie chcemy dawać ucha tym, którzy 
nie widzą możliwości zgody na zasadach 
prawdziwie demokratycznych. Zaznaczamy, 
te była jedna próba zastrzyku niezgody. Pe­
wna grupa, usiłująca stale wprowadzić do 
uchwał lojaTność dla osób z wyrzeczeniem 
•lę lojalności dla zasad, które odróżniają 
świat totalizmu od świata demokracji, uęd- 
łowala i vym razem uczyn’ć to samo.

Nie będzk jednak rozbicia. Zjazd Rady 
Naczelnej zrozumiał, że „przedłużanie się 
kryzysu politycznego emigracji polek’ej osła 
bla w wielkim sionn’u powagę sprawy pol­
skiej na terenie nk^TYnarodnrym « poiiy- 
Wa postawę i zaufan’e Kralu który nie zna! 
ź*ułe w swej em’gracjl należytego narzędzia 
walkf wyzwoleńczej”. To są ważkie słowa 
wykazujące zrozumienie wielkiej odpowie­
dzialności. która spoczywa na barkach zor­
ganizowanej Polonii amerykańskiej”.

gresu Polonii Amerykańskiej. W o- 
świadczeniu innym powiedziano:

Dążeniem Polonii jest, aby w Polsce byl 
rząd demokratyczny, wolny, sprawiedliwy, 
uwzględniający interesy mas pracujących — 
to jest robotników 1 chłopów.

Kongres Polonii idzie jasno wytkniętą do­
brą drogą i nią dalej kroczyć będzie.

Zwalczając tych, „których wojna 
ani rzeczywistość nic nie nauczyła” i 
którzy marzą napróżno „że uda się 
Polsce przywrócić dawne formy ustro­
jowe”, oświadczenie mówi: ;

Są to marzenia ściętych głów:
Marzenie pogrooowcó v -»na„yjr. ch.
Nie wróci już ani ustrój gospodarczy, ani 

ustrój polityczny sprzed września 1939 roku.
Niech się nie marzy tym, którzy rządzili 

Polską, że do rządów tych wrócą!
Kraj będzie miał swoich ludzi...
Jeżeli śnl się w głowie jakiemu generało­

wi, że na czele hufców zagranicznych wej­
dzie jako zwycięzca do Polski — żałować 
go należy...”

Organ gen. Andersa, gdyby szczerze 
szukał, znalazłby więcej takich wy­
raźnych oświadczeń określających sta­
nowisko Kongresu, którego w niczym 
nie zmieniła wizyta gen. Andersa w 
Ameryce. Nie mając odwagi' do pole­
mizowania z Kongresem. „Orzeł Biały” 
woli napadać na „Narodowca”, kiedy 
tenże powtarza oświadczenia Kongre­
su Polonii Amerykańskiej i głosy pol­
skich pism amerykańskich. Nikogo je 
dnak p. Rubel taktyką swoją, ma.iaca 
zakryć prawdę, w błąd nie Wprowadzi.

• roto itecoid)
Premier Pleven opuszcza lotnisko w Orły.

„Stwierdziliśmy, że Stany Zjedno­
czone i Kanada mają takie same tros­
ki, .jak my: obronić i zachować pokój. 
W tym to celu Stany Zjednoczone i 
Kanada mobilizują swoje zasoby”...

, Jestem bardzo wdzięczny prezyden­
towi TrumanoM i p. Saint Laurent za

cji papieru gazetowego, oraz imigra­
cji francuskiej do Kanady.

Przed wyjazdem z Ottawy, premier Pleven 
otrzymał od prezydenta Trumana telegram, 
w odpowiedzi na skierowane do niego podzię 
kowania. Prezydent oświadcza m.in.:

„Zobowiązuję się ponownie wobec Pan^ i 
wielkiego narodu francuskiego pracować bez 
ustannlc w ramach Narodów Zjednoczonych, 
aby zaniepokojonemu światu przynieść do­
brodziejstwa demokracji oraz pokój spra­
wiedliwy i trwały”.

Statek zatonął 
niedaleko Panamy 

21 ofiar
. PANAMA. — Mały statek „Sojefi- 

na” zatonął onegdaj w pobliżu archi­
pelagu Pereł, w drodze z Jaque do Pa­
namy. Na pokładzie znajdowały się 23 
osoby. Tylko dwie z nich ocalały, resz­
ta utonęła.

Pomyślne wyniki podróży premiera Pievena

Francja uzyska od St. Zjedn. dodatkowy 
kredyt w kwocie 200 milionów dolarów*

Z Waszyngtonu ■ dowiaduje się korespon­
dent „Neue Zucrcher Zeitung”- m.in., co na­
stępuje:

„Panuje tutaj opinia, że wizyta premiera 
Plexena przyczyniła się do wzmocnienia 
wspólnoty atlantyckiej pod względem gospo­
darczym, politycznym i psychologicznym, i to 
właśnie w- chw ili, w której ciągle jeszcze da­
ją się odczuć napięcia angielsko - amerykań­
skie. jakie C awniły się na skutek krvzvsu

• Dalbtin; Wschodzie
,. Aynlki wizyty. Pievena w otoczeniu Pre­

zydenta są określane jako bardzo zadowala­
jące, chociaż nie przywiązuje się zbyt wiel­
kiego znaczenia widocznym już rezultatom, 
mającym dla Francji bez wątpienia wielkie 
znaczenie. Należy do nich przyznanie dalsze- 

. go kredytu w kwocie 200 milionów dolarów 
na gospodarczą pomoc zbrojeniową, docho-

dzącą w roku bieżącym do 200 milionów, co 
do których min. finansów Petsche upewnił 
się już ubiegłej jesieni, albo obietnica ame­
rykańska w sprawie usprawnienia admini­
stracji Organizacji Współpracy Gospodar­
czej oraz międzynarodowe! Organizacji dla 
kontroli 1 rozdziału surowców.

,,Rozstrzygając jon wjnikiem tej wizyty 
jest zwiększenie wzajemnego zrozumienia 
oraz wzmocnienia wzajemnego zst feaia; ża­
den obserwator sceny .vaszyngtońskiej nie 
zaprzeczy, że w interesie wspólnoty atlan­
tyckiej było to potrzebne I pożądane”.

Głos powyższy neutralnego obserwatora 
potwierdza, że wizyta premiera Pievena w 
Waszyngtonie była nader pomyślną dla Frań
cji. ;‘

oznaki okazanej nam sympatii. Oczy-
wiście, że nie odnosiły się one do mo­
jej osoby, ale do Francji. Przez całe

Zderzyły się dwa pocięgu w Czechosłowacji, 
3 zabitych, 30 rannych

BRNO. — W ubiegłam tygodniu zderzyły 
się w Brnie na Morawach w Czechosłowacji 
dwa pociągi, 3 osoby poniosło śmierć, 30 in­
nych pasażerów doznało różnych obrażeń.

Tak pisał nawet „Nowy Świat”, 
który uchodził zawsze za symuatyka 
sanacji i zwalczał gen. Sikorskiego, a 
dziś czyni to samo w stosunku do St- 
Mikołajczyka.

Mimo to dziennik ten nie może po­
przeć otwarcie dyktatorskich dążeń 
sanacyjnych i wo'skqwych w Londy­
nie, gdyż sam siebie skompromitował­
by w Amerj’ce. *

Przed około rokiem „Dziennik Związ 
ko wy’’ (Zgoda) czyli organ „Zw. Nar. 
P.”, któremu przewodzi prezes Kon­
gresu p. Rozmarek, w nr. 149 zwracał 
się przeciw przenoszeniu fermentów 
niezgody z Londynu na teren Polonii 
amerykańskie i i oświadczał:

„Aczkolwiek Polonia idzie swoją własną 
drogą, nie ogląda ląc się na London — skład 
rządu R.P, w Londynie, nie jest dla niej i n’e 
może bvć obojętnym. gdvż już z powodu te­
go rządu doznała Wielu trudności 1 zawodów.

W kołach rządowych w Waszyngtonie jak 
również w prasie amerykańskiej — utarło 
się zdanie, że rząd londyński nie jest demo­
kratyczny.

Rząd amerykański wie dobrze, co sie dzie­
je w Londynie. Najmniejszy błąd, ńaimniei- 
ere odchylenie od linii demokratycznej rządu 
FLP. — jest notowane na niekorzyść dla spra 
wy Dolskiej.

Każdy błąd, każde odchylenie — dale 
czynnikom nieprzychylnym sprawie polskiej 
bmń do rąk.

Naileo'ei "wiedzą o tvm kierownicy Kon­
gresu Polonii Amerykańskiej.

Dziś, w oięć lat po ukończeniu wojny — 
jeszcze jest trudno dostać wizy wjazdowej

Surowe kary na przeciwników marsz. lity
BR ATI SŁAWA. —- W sobotę zakończ jl 

proces nn? Jwko 16 przeciwnikom obec­
nego reżimu h Jugosławii 1 Sxmnatvkom 
króla Piotra IL

Sąd skazał ua karę śmierci Du®an Ilica, 
byłego oficera Cetników, którymi dowodził 
generał Mihajlowicz; dwóch innych, D. Dam- 
janowic 1 Mitasinowic skazani zostali ua ka­
ry dożywotniego więzienia. Pozostałych 13 
otrzymało kary od 6 lat do 20 lat więzienia-

Podwójne samobójstwo z powodu straty 
100 tysięcy franków

MONTARGIS. —- Para wieśniaków ode­
brała sobie życie na skutek nieuczciwości 
dłużnllca. Abel Hussenayr i Jego żona poży­
czyli „na słowo” znaiomemu rolnikowi 100 
tys. fr. Kiedy nadszedł termin zwrotu prze­
konali się, że rolnik nie myśli o zwrocie dłu­
gu, korzystając z tego, że nie dał dowodu na 
zaciągnięcie pożyczki. Melania Hussenay na 
tle zmartwienia z tej przyczyny, zaczęła ob­
jawiać oznaki choroby umysłowej. Onegdaj, 
gdy mąż powrócił z pracy, zastał żonę po­
wieszoną. Cios to był straszny dla uczciwego 
człowieka. Po pogrzebie, załatwieniu wszyst­
kich formalności 1 uregulowaniu rachunków7, 
Hussenay również odebrał sobie życie, ska- 
cząc do studni.

życie będę pamiętał uroczyste przyj? 
cie w „National Press Club”, gdzie a- 
merykańscy korespondenci prasowi 
wszystkich partyj wznosili okrzv’ki na 
cześć Francji. Nie zapomnę także u- 
roczj’Stej i wzruszającej manifestacji 
w parlamencie w Ottawie, w czasie któ 
rej, przemawiając kolejno po francu­
sku i angielsku, przedstawiciele kana­
dyjscy wyrażali cześć naszemu kra­
jowi”.
, „Powracam przekonany, że Francja 
jest zrozumiana, że ocenia się jej wy­
siłki, że nie jest sama, że może liczy ć 
III I. ~nil>BI.III. ■ .11111 lUIT ,1111 i  MRR———il» 

Rs, Prymas Wyszyński 
zwrócił się do Bieruta

z powodu 
prześladowań Kościoła

Warszawa- — Ks^ Prymas Wyszyń­
ski zwrócił się do prez. Bieruta, by 
zaprotestował przeciw wyszukiwaniu

Zarobki górnicze, podwyżka zasiłków 
rodzinnych i reforma ordynacji wyborczej, 

na porządku dziennym Bady Ministrów
PARYŻ. — Rozpoczynający się ty dzień ’ 

; przyniesie rozwiązanie szeregu spraw, pozo­
stałych w zawieszeniu, z powodu wyjazdu 
premiera Pievena. Rada Ministrów, zbiera­
jąca się w środę, poweźmie zatem decy zję w I 
sprawie podwyżki płac górni­
czy c h, która jest nadal przedmiotem ro­
kowań między przedstawicielami górników a 
Min. Handlu i Przemysłu 1 dyrekcją kopalń. 
Dalej zostanie rozpatrzona sprawa z a s i ł- [ 
k ó w rodzinnych. Komisja Pracy 
Zgromadzenia Narodowego zażądała ścisłe­
go zastosowania ustawy z 22 sierpnia 1946, 
która opiera obliczanie zasiłków rodzinnych 
n;- pocie ta wic godzinnego zarobku niewykwa 
liflkowanego robotnika w metalurgii obwodu 
paryskiego. Podstawa ta wynosi obecnie w 
dep. Sekwany 12 tys. fr.,, podczas gdy we­
dług ustawy powinna wynosić 17.750 fr. Wy­
nikłaby wówczas podwyżka w wysokości 40 
proc. Rząd proponuje przeciętną podwyżkę 

। 15 proc. Kwestia ta ma zostać rozstrzygnłę. 
j ta przez Zgromadzenie Narodowe w przyszły 
I czwartek.

Dalszą ważną sprawą, to reforma 
ordynacji wyborczej, nad któ­
ra Inż we wtorek będzie obradował komitet

wnętrznych, w celu poświęcenia się nasam- 
przód sytuacji międzynarodowej. Gdyby tak 
było, rozpoczęłaby się w Zgromadzeniu Na­
rodowym w bieżącym ty godniu wielka deba­
ta nad polityką zagraniczną, poprzedzona 
sprawozdaniem Premiera z rozmów, odby­
tych w Waszyngtonie i Ottawie

Strajk 
5 500 robotników 

portowych 
w Wielkiej Brytanii

Londyn. — W brytyjskich kołach 
miarodajnych istnieje obawa, że strajk 
robotników portowych, jaki rozpoczął 
się w ubiegłym tygodniu w Liverpoclu, 
rozszerzy się na dockerów londjmskich. 
W ub. piątek strajkowało w Liverpoolu 
i Birkenhead 5 i pół tysiąca robotni­
ków portowych. Strajk nastąpił wbrew 
woli syndykatu, który uzyskał podwyt 
kę płac jaką część robotników uznała 
za niewystarczającą. Władze przypi­
sują strajk akcji agentów komunis­
tycznych.

Sekretarz gen. syndykatu robotni* 
ników transportowych wydai odezwę* 
w której przestrzęga przed robotą ko­
munistów, którzy pragną sabotować 
gospodarkę narodową W. Brytanii, by 
kraj ten uczynić więcej uległy wobec 
żądań sowieckich i chińskich.

Sami robotnicy z takich portów, 
jak: Newcastle, Cheshire i Ellesmere 
Port, odrzucili apel komitetu strajko­
wego z Liverpool i wezwali innych do 
ścisłego przestrzegania zarządzeń se­
kretarza generalnego, Deakina.

„Neutralizm jest zdradę i oszustwem",
oświadczył mln. Jules Moch

BAUMHOLDER. — Min. obrony narodo­
wej, Jules Moch. który uczestniczył w mane­
wrach. jakie odbyły się W obo^e w, Baum­
holder. w* Palatynacfe. wygłosił tam prźe- 
mówienle do oficerów. Podkreśliwszy tech­
niczny wysiłek zbrojeniowy oświadczył:

Pozos ta je do dokonania inny wysiłek, któ 
ry zależy od was: wznieść człowieka do wy­
sokości sprzętu, ulepszaiac jego iństrukclę 
i wpływając na jego charakter moralny. 
Trzeba walczyć z propagandą obcą, zmie- 
rzalaca do odniesienia zwycięstwa bez pro­
wadzenia wolny, trzeba zwalczać neutralizm. 
będący zdradą i oszustwem. Zagłębię R’ihry, 
zagłębię Briev, albo porty nad La Manche, 
ni^dy nie beda mogły bvć neutralne”.

międzyministerialny. I Snrzęt. pokazany w BaumhoMer. wy kona-
Premierowi Plevenowl przypisułe się za- nv był bądź w Bonrires. Salnt-EHenne albo

Coraz to nowych przyczyn celem prze- miar zwrócenia się do Zgromadzenia Naro- Tulle, i zostanie użyty na wyekwipowanie 
Śladowania kościoła katolickiego i Wa dowego o nowe odroczenie zagadnień we- knku dywizy! W' okresie 15 miesięcy. 
tykana. Wedle ostatnich wiadomości, 
Es. Prymas Wyszyński został w tych 
sprawach przyjęty w Belwederze.

Załoga onuścila tonący statek
HAGA. — Załoga marynarska opuściła w 

niedzielę tonący trawler, 15 km. od portu 
Zeegbrugge w Holandii. 8 marynarzy wyra­
towało się. Wszystkie statki przybrzeżne zo­
stały o tem ostrzeżone.

29 osób zginęło w rozbitym samolocie
Brazzaville — Paryż

KAMERUN. — Nowa, tragiczna ka­
tastrofa wydarzyła się w sobotę o go­
dzinie 14, minut 30, czasu miejscowe­
go w Nigerii brytyjskiej. Mianowicie 
transnortowiec czteromotorowy*, typu 
„D-€-4” Brazzaville—Paryż, który 
był oczeluivany na lotnisku w Orły w 
godzinach porannych w niedzielę, roz­
bił się o szczyt góry7 w Kamerunie na 
wysokości 2 500 metrów. Na pokładzie 
samolotu znajdowało się 23 pasażerów, 
oraz 6 ludzi załogi. Samolot opuścił

Śnieg i pył radioaktywny 
na skutek wybuchów atomowych w Nevada
NOWY JORK. —• Na skutek eksploruj a-j dla spraw energii atomowej nie ujawnił z

tomowych na poligonie w Nevada, śnieg i pył 
radioaktywny spad! na kilka miast amery­
kańskich 1 kanadyjskich. Ten „atomowy” 
śnieżek stwierdzono w Chicago, Cincinnati 
oraz w trzech miastach w stanie Nowego 
Jorku: Schenectady, Upton i Rochester. Uczę 
ni kanadyjscy stwierdzili obecność takiego 
śniegu w Ottawie, w Chalk River oraz w 
Quebec.

Władze miejscowe zapewniły ludność, że 
radioaktywność tego śniegu jest minimal­

na i nie szkodzi absolutnie ani ludziom ani 
zwierzętom.

Wobec nowych broni atomowych 
znaczenie artylerii i bombowców zmalało
WASZYNGTON. — Amerykański komi­

sarz dla spraw energii atomowej, Keith 
Gleńnan, omówił w ub. sobotę wyniki ostat­
nich doświadczeń na poligonie „atomowym” 
w Nevada. Powiedział on między Innymi, że 
doświadczenia te pozwoliły stwierdzić olbrzy 
ml postęp w dziedzinie produkcji broni ato­
mowych Przeprowadzone próby pozwolą na 
zwiększenie produkcji w tym dziale. We­
dług twierdzenia Keith Glennan’a, w labora­
toriach i fabrykach atomowych w Stanach

Ocalony po 13 dniach zasypania śniegom
WIEDEŃ. Ze zdumieniem i radością.

dowiedziano się tutaj, że zasapany lawiną 
przed 13 dniami robotnik Gerhardt Frelsse- 
ger, ozstal odnaleziony żywym. Wydobyto 
go spod śniegu na wysokości 2.000 m., po­
nad Heillgenblut, niedaleko góry Gross- 
glackner. LaWina zaskoczyła Freissegera- po 
grążonego we śnie w małej chacie na zbo­
czu góry. Ubrany był w koszulę ! krótkie 
kalesony. Ocalony, mimo, te znajdował się 
w stanie zupełnego wyczerpania, mógł o- 
świadczyć ratującym, iż w czasie, gdy był 
zasypany, słyszał bardzo wyraźnie kroki f 
słowa ratujących, przechodzących obok nie­
go, ale było mu niemożliwym dać znać o so­
bie. Przewieziono go do szpitala w Lienz.

Najsilniejsza wichura tegorocznej zimy
przeszła nad Francją

PARYŻ. ■— Huragan, określany jako naj- portu przeznaczenia I w^ysadził pasażerów w 
gwałtowniejszy w tegorocznej zimie, dął w porcie Douvre. Burza i wiatry wyrządziły 
sobotę i niedzielę nad Atlantykiem. Siła wl- wielkie zniszczenia w urządzeniach porto-
chory u półn. zachodnich wybrzeży Francji > wych. Statek rybacki „May-fy” z

Taiemnicza choroba w Peru: 70 osób zmarłe
LIMA. —• Epidemia nieznanej choroby 

wzbudziła popłoch w prowincji Alakucho. 
położonej 200 km na południe od Limy. 70 
osób zmarlo w następstwie tef choroby. — 
Zgon ich nastąpił w 8 do 24 godzin po wystą­
pieniu pieni szych obiawów choroby.

jakimi broniami przeprowadzono ostatnio 
doświadczenia w Nevada. Jeden z rzeczoznaw 
ców wojskowych oświadczył jednakowoż, że 
wobec tych broni, bombardowanie lotnicze i 
artyleryjskie staje się czymś przestarzałym. 
To oświadczenie potwierdzałoby dotychcza­
sowe przypuszczenia, że w Nevada czynione 
są próby z pociskami artyleryjskimi, rozry- 
waiącymi się pod wpływem energii atomo­
we!. oraz z kierowanymi przy pomocy radia 
rakietami, zawierającymi małą bombę ato­
mową.

Brazzaville w sobotę o godzinie 7, mi­
nut 15, zatrzymując się normalnie w 
Pointe Noire i Douala, skąd wystarto­
wał do Niamey o godzinie 11. Od tego 
czasu słuch o nim zaginął.

Podjęto poszukiwania przy pomocy 
samolotów brytyjskich i francuskich i 
w niedzielę o godzinie 10 rano spo­
strzeżono we wschodniej części gór 
Kamerunu, 60 km na północny zachód 
od Douala resztki samolotu, rozrzuco­
ne na znacznej przestrzeni. Samolot 
uderzył prawdopodobnie z całą gwał­
townością o stok góry, straciwszy o- 
rientację w gęstej ngle.

Ekipy ratownicze, składające się z 
miejscowych ratowników udały się na 
miejsce katastrofy, ale nie ma nadziel 
na znalezienie kogokolwiek przy życiu.

Wśród pasażerów’ była pewna rodzi­
na francuska z pięciorgiem dzieci, 2 
misjonarzy szwedzkich, jeden kapitan 
francuski, jeden obywatel brytyjski, 
oraz jeden mieszkaniec południowej 
Afryki.

dochodziła w niedzielę do 160 km. na godzi­
nę. Wicher, połączony z ulewą zahamował 
żeglugę, wiele statków znalazło się w nie-. 
bezpieczeństwie, a na lądzie powstały liczne 
szkody.

Najwięcej ucierpiało miasto I okolica Nan 
tes. Niektóre drogi zamieniły się w potoki. 
Straż pożarna miała trudną pracę przy u-1 
macnlanlu murów zbombardowanych domów, •
grożących zawaleniem się. Dachówki i drze­
wa, wyrwane z korzeniami, zalegały ulice.
Mecz rugby nie mógł odbyć się,

ludźmi na pokładzie, oraz statek
dwoma
„Herne

Bay” z trzema osobami na pokładzie uważa­
ne są za zaginione na morzu.

W wielu częściach Anglii południowej 
gwałtowne wiatry obaliły aa znacznych prze 
etrzeniach sieć telegraficzną i telefoniczną. 
Straty materialne są poważne.

Potężne burze nawiedziły również obszar 
Zatoki Biskajskiej, gdzie brytyjski transpor­
towiec wojskowy, „Devonshire”, Uczący 11

CzyprzotitePolatói
by li rolnikami?

boisko w Parku Sportowym zamieniło się w
jezioro. Poważne szkody wyrządził wicher 1

nonleważ ^S‘ ^°n wyPorno^cl* wezwał o pomoc 
ill sl« w na uszkodzenie maszyn.

także w Charente Maritime, w G ranvllle i o-. 
kolicy. Paryż, inne miasta 1 osady również j < 
odczuły następstwa wichury, ale szkody są 
tam mniej znaczne niż na wybrzeżu, gdyż si­
ła wiatru w środku kraju była już nieco 
mniejsza.

Gwałtowny huragan nad Anglią;
dwa statki rybackie zatonęły z załogę
LONDYN. — Gwałtowne burzo z wiatra­

mi, pędzącymi z szybkością ponad 120 km. 
na godzinę przeszły w niedzielę ponad W. 
Brytanią, paraliżując żeglugę na kanale La 
Manche. Statek pocztowy, kursujący pomię­
dzy Anglią północną i Kanałem został za­
trzymany w porcie, czego nie prakty kowano 
od lat. żaden statek nie mógł dopłynąć do 
portu, Folkestone. Statek pasażerski „Dzie­
wica Orleańska”, obsługujący Unię Calais — 
Folkestone nie mógł dojechać do swojego

ze

Na to ciekawe pytanie da nam 
wyczerpującą odpowiedz miody 
uczony polski, którego pracę roz 
poczynamy drukować w jutrzej­
szym numerze, na co już dziś 
zwracamy uwagę Szan, Czytel­
ników.

Fala mrozów nawiedziła USA — 300 ofiar
NOWY JORK. — Fala mrozów nawiedzi­

ła również środkowo - zachodnie, niektóre 
wschodnie 1 południowe stany w USA. Mro­
zy dają się szczególnie w7e znaki w stanach: 
Minnesota, Louizjana, Missisipi, oraz w Ohio. 
Dotychczas zanotowano ok. 300 ofiar w lu­
dziach. W wielu obszarach gwałtowne wichu­
ry wyrywały drzewa z korzeniami, powodu­
jąc straty idące w dziesiątki milionów dola­
rów, ■
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Sytuacja w Indochinach

Oddziały francuskie 
odbiły posterunek Phontho

Francuska bazooka przebiła pa-cerz 
250 mm. z odległości 600 metrów

BAUMHOLDER. — Na terenie obozu woj 
skon ego w Baumholder odbył się w obecno­
ści ministra J. Mocłfa orał innych osobi­
stości cywilnych 1 wojskowych pokaz no­
wych broni, produkcji francuskiej.

Olbrzymie zaciekawienie wywołało nowe 
zmotoryzowane działo francuskie 105 mm. 
Pozwala ono strzelać we wszystkich kierun­
kach. Pocisk waży 16 kilo. Działo 155 mm., 
również zmotoryzowane ma donośność 18 
km

W śród broni piechoty zwrócono uwagę na

Amerykańska nadforteca rozbiła się 
w Wielkiej Brytanii

5 zabitych
Bassingbourn. — Nadforteca, nale­

żąca do amerykańskich jednostek sta­
cjonowanych w W. Brytanii rozbiła 
się w niedzielę, wkrótce po starcie- 5 
członków załogi poniosło śmierć. 3 in­
nych uratowało się.

Knipp i 28 innych Niemców uwolnionych 
przez Mac Cloy’a nouścilo więzienia 

w Landsberg#
LANDSBERG. — 29 niemieckich przestęp 

ców wojennych, trzymanych w więzieniu w 
Landsberg, zostało wypuszczonych na wol­
ność, na skutek decyzii powziętej przez ame­
rykańskiego wysokiego komisarza, Mac 
Cloy’a. Wśród uwolnionych znajduje się AJ. 
fred Krupp.

HANOT. — Komunikat dowództwa naczel­
nego w Indochinach podał do wiadomości, że 
oddziały francusko - wietnamskie zajęły z 
powrotem posterunek Phontho. Równocześ­
nie zaznaczyła się ożywiona działalność pa­
troli na wszystkich prawie odcinkach frontu 
francuskiego w Tonklnie.

Na wschód od Rzeki Czarnej Vietminhczy- 
cy atakowali bezskutecznie jedną ze straż­
nic francuskich. W rejonie Phanri, w środ­
kowym Annamie, oddziały francuskie prze­
prowadziły udaną zasadzkę na kolumnę Ylet- 
minhezyków. 19 z nich zostało zabitych.

PARYŻ. — Milowan Dżilas, jugosłowiań­
ski minister informacji przybył do Paryża, 
gdzie pozostanie kilka dni.

LONDYN. — Belgijski minister spraw za­
granicznych, Van Zeeland przybył do Londy­
nu. . . .

MEDIOLAN. Policja włoska wykryła 
w pewnej fabryce w Mediolanie skład z bro­
nią. Dokonano licznych aresztowań wśród 
komunistów.

::SPORT
0 Puchar Francji

Ziedn. zatrudnionych jest obecnie około 70. moździerze 120 mm. oraz na francuską
tys. ludzi, a w jesieni br. ma być zatrudnlo- i bazookę, 
iych ICO tysięcy, Ameiykpśsld komisarz | edległcid 600

która przebija pancerz 250 mm, z

Znaleziono szczętki 
zaginionego wodnoęlatowca

SINGAPUR. — Dowództwo R.A.F. na Da­
lekim Wschodzie podało do wiadomości, że 
szczątki wodnopłatowca brytyjskiego ..Sun­
derland”,- zaginionego w dniu 28 stycznia, 
znaleziono w pobliżu góry Morrison na For­
mozie Z rozbitego kadłuba -xydobyto 14 
martvycL ciał. - J

Sobowtór Hitlera 
w pochodzie karnawałowym

Monachium. — Ubiegła niedziela stała w 
Monachium pod znakiem uroczystości karna­
wałowych. 96 ukwiecionych wozów przeciąg­
nęło w długim pochodzie ulicami miasta Kro 
czyli w nim m.in. żołnierze w mundurach 
„felderrau” z pierwsze! wolny światowej. 
Przybrani kwiatami, nieśli zamiast broni... 
parasole. Sobowtór Hitlera kroczył za o-
gromnvm sztandarem ze swastyką. Widok

Pogrzeb marszałka Mannerheima
HELSINKI. —- W niedzielę odbył się po­

grzeb marszałka Mannerheima. Uroczystości 
kościelne odprawione były w katedrze Stor- 
kyrkan. Po czym kondukt udał się na cmen­
tarz wojskowy’ w Sandudd. Trumna spoczy- 
la na lawecie działa, clągnlonegc przez 6 
czarnych koni. 30 generałów szło za trumną 
wraz z członkami rządu i prezydentem repu­
bliki, Paasaklvi. Mow ę pogrzebowa 'nad trum 
ną wygłosił przewodniczący parlamentu. la-

IJlle — Sochaux 
Rennes — Nico 
Bordeaux — Nancy 
Stade Franęais — Toulon 
Metz — Troyes
V alenciennes — C.A. Paris 
St Etienne — Merlebach 
Lę Havre — L’Isle-en-Dodo 
Marseille —• Bruay 
Strasbourg — Thaon 
Racing — Dragulgnan (po 
dłużeniu 
Sete — Sedan

1— •’

prze-

gromnvm sztandarem ze swastyką. Widok gerholm. Po oddaniu przez dzlaL, z fortecy 
fej postaci uywołał wśród w-idzów żjwioło. . Sveaborg 19 strzałów a-matnlch, trumna zo- 
we miechu. I stała złoł-na do grobowca,

Besanęon — Fouquieres (po prze­
dłużeniu) o—0
Monaco —- Annecy 
Montpellier — Bully
A* "5 — Nicrt

1—2
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Dlaczego pisze nieprawdę? W Zgromadzeniu Narodowym nastąpiło zapytanie
W* pewnym paryskim tygodniku widzimy 

bardzo często artykuły pana Kędzi. Raz pod 
pisuje się Fr. Kędzia, drugi raz szef ob. P. 
O.W.N. za innym razem jako prezes Fede­
racji. Stale jednak atakuje b. uczestników 
mchu oporu - kombatantów wyszukując 
różne zarzuty niezgodne z prawdą. Szczegół 
nie wybrał sobie jako cel ataków osobę na­
szego dowódcy pułkownika Zdrojewskiego. 
Drugim razem tw ierdzi, że medale otrzyma­
ne z ministerstwa francuskiego można na 
Inkasie kupić itd.

27 stycznia napisał znów*, że organizacja 
ta urządziła gwiazdkę w wigilię i bawiono

się „do rana” W że .na pasterkę cl demokra­
ci nie chodzą**. Tymczasem gwiazdka jak o- 
głoszone było przez radio 1 w prasie odbyła 
się 24. 12 a zaczęła się o godzinie 18 a po 
gwiazdce bawiono się tylko do godz. 24. Tu 
każdy może się przekonać jakie oczywiste 
kłamstwa p. Kędzia wypisuje i wygłasza.

My do Federacji p. Kędzi się nie wtrąca­
my, tym mniej" do jej spraw' wewnętrz­
nych. ale jeżeli p. Kędzia nie przestanie roz­
głaszać nieprawdziwych rzeczy, to będziemy

„w sprawie akcji sabotażewej nakazanej ponoć z Warszawy"
PAR Pt — Tymi dniami było doniesienie 

w pismach francuskich, że na posiedzeniu 
Komisji Spraw Zagranicznych Zgromadzenia 
Narodowego, jeden z posłów zapytał o szcze­
góły wykrycia wielkiej akcji sabotażowej 
przygotowywanej na rozkaz, który nadszedł 
z za żelaznej kurtyny.

Min. Schuman odpowiedział, że sprawa ca­
ła podlega ścisłemu badaniu.

Rezultatem tej akcji jest wysiedlanie agen­
tów reżimowych z Francji i Belgii. Akcja ta 
ule podobała się reżimowi.

Małe sensacje 
z wielkiego świata

- -■ - . W tej sprawie prasa zagraniczna zawiera-
zmuszeni b. żej się tym postępowaniem za*. |a peune doniesienia, o które widocznie cho- 

t dzlło pytającemu posłowi. Donosiła mianowl-
P. Podemski. cjCi jakoby kompetentne władze stwierdzały

Czy zamknięcie biura komunistycznej Fe­
deracji Światowej związków zawodowych, 
światowej komunistycznej federacji kotrio- 
cej 1 młodzieżowej łączy się powyższą infor­
macją mniej lub więcej nie wiadomo. Być 
może, że wobec komunistycznych protestów, 
władze francuskie ogłoszą pewne wyjaśnie­
nia. ,

dówld Syndykalnej. Ten ostatni oświadczył 
po powrocie z Paryża do Rzymu, ie komitet 
centralny rozwiązanej w Paryżu organizacji 
zpierze się w Warszawie, w dniach 17 i 18 
lutego br.

Zebranie zwołane przez p. Koraba
Paryż. — Z opóźnieniem trzech kwadransy 

z powodu pustej sali rozpoczęło się 3-go lu­
tego zebranie, zwołane przez p. Henry de Ko­
rab w obecności 40 osób, których liczba 
zwiększyła się w toku zebrania do J50. razem 
z przybyłymi obserwatorami, ciekawymi oraz 

. urzędnikami reżimowych instytucyj pary­
skich.

Pan Korab powołał się na odradzający się 
w Niemczech rasizm i dowodził ‘trafnie, że 
Ziemie Odzyskanie nie od dziś są polskie.

— Wczoraj, mówił m. tn. p. Korab dosta­
łem list od pana Kwiatkowskiego, redakto­
ra i wydawcy „Narodow*ca” z Lens. (Na sali* 
Ah* o panu Kwiatkowskim! — komuniści 
wyciągają szyję) W swoim Uście pan Kwiat­
kowski pisze ml, źe już w 1*908 roku żądał 
granicy na Odrze ze Szczecinem, przypomina 
mi książkę Hureta. Znałem tego Hureta, nie 

. był to byle jaki dziennikarz 1 tak jak pan 
Kwiatkowski, tak Huret nie byli wywoływa­
czami Iluzji, gdyż wiedzieli, że dzisiejsze Zie­
mie Odzyskane są ziemiami polskimi. Zwła­
szcza, że działo się to wtedy, gdy nikt nie 
myślał o powaleniu potęgi Wilhelma II.

Przypomniał p. Korab, że już Tardieu * o- 
kresle układania traktatu wersalskiego po­
wiedział o granicy na Odrze i Nysie, Iż ..gdy. 
byśmy takie granice mogli Polsce wykroić 
mielibyśmy na długo spokój”. (O tym, że w 
owym czasie obóz, do którego należą dzisiej­
si władcy Polski, zwalczał traktat wersalski 
I przyznawał Śląsk 1 Pomorze Niemcom, tego 
p. Korab nie poruszył, ani że reżimowy 
organ komunistyczny w Paryżu całą akcję 
dyskontuje dla siebie).

Mówił tylko, że rząd francuski mając po­
parcie półmilionowej emigracji polskiej mógł­
by mieć poważny atut w rozmowach w spra­
wie zbrojeń niemieckich.

granicy polskiej stały się wysiłki Moskwy i 
Warszawy do zjednania sobie Niemiec prze­
ciw Aliantom zachodnim, na co Anglosasi od­
powiadają odsyłaniem do traktatu pokojo­
wego.

• Pierwszym przeto krokiem do obrony grani 
cy zachodniej Polski powinno być ustąpienie 
reżimu komunistycznego i ustanowienia w 
Polsce takiego rządu prawdziwie demokra­
tycznego, jaki był w Poczdamie przcwldzla^ 
ny nawet za zgodą Rosji.

Inaczej zarówno rzą.d francuski jak i cały 
Zachód uważać będzie akcję reżimu war­
szawskiego we Francji jedynie za sprytnie 
wymyślony pretekst do odbudowy swoich or­
ganizacji 1 swoich wpływów. Kto przeto chce 
bronić granicy na Odrze 1 Nysie, musi zwal­
czać rząd komunistyczny w Warszawie 1 jego 
machinacje.

akcję dywersyjną, kierowaną z Wsraiuwy, 
która obejmuje wszystkie wolne kraje w eu­
ropie 1 Ameryce. zUccja ta prowadzona Jest 
przez agentów sowieckich z krajów podbi­
tych, a w tym i Warszawy, jak również 
przez elementy, tak zwanej piątej kolumny, 
w każdym z tych krajów.

Akcja łączyła się z tak zw. „Kogrescm 
Pokoju”, jaki się odbył w Warszawie, dokąd 
zaproszeni zostali także bojowi przywódcy 
piątyeh kolurau różnych krajów, a w tym 
Francji I AngUI. Przywódcy ci brali następ­
nie udział w posiedzeniu Kominfortnu.

Po powrocie — różni agenci objeżdżali 
swoje kraje i pod pozorem sprawozdań z 
Kongresu mieli organizować akcję dywersyj­
ną.
. Rząd francuski, angielski I inne zw róciły 
już uwagę zarówno na działalność agentów 
reżimu warszawskiego, jak i piątych kolumn.

*
Komitet wykonawczy rozwiązanej w Paryżu 

Międzynarodówki Syndykalnej 
ma się zebrać w Warszawie

Rzym. — Zarządzenie władz francuskich 
rozwiązujące komunistyczną Międzynarodów’ 
kę Syndykalną na. terenie Francji, zostało, 
jak wiadomo, przyjęte z zadowoleniem przez 
cały wolny świat pracy. Oczj'wiBcie dało to 
propagandzie moskiewskiej pow*ód do no­
wych ataków na Francję.

Różni przywódcy rozwiązanej organizacji 
wystąpili z protestami. Protest taki zgłosił 
między innymi Kuźnlecow'. przewodniczący 
komitetu centralnego sowieckich związków 
zawodowych, oraz Giuseppe di Vittorio, se­
kretarz generalny rozwiązanej Międzynaro-

Jak widać z tego, reżim warszawski stał 
się od pewnego ćtasu ostatnią deską ratun­
ku dla różnych organizacyj komińformow- 
skich, którym noga powinęła się na Zacho­
dzie. Po przystani dla niedobitków z Shef­
fieldu, Warszawa staje stę przystanią dla 
niedobitków rozwiązanej w Paryżu Sliędzy- 
narodówki Syndykalnej.

Sprawie obrony granic zachodnich na 
Odrze i Nysie ten stan rzeczy nie pomoże.

H Statystyka przeprowadzona prz^z 
Towarzystwo Asekuracyjne w Nowym 
Jorku wykazała, że w roku 1950 zmarfo 
na gruźlicę płuc o dwanaście procent 
mniej ludzi niż w roku 1949.

■ Firma Mast-Foss w Detroit sprawiła 
inlłą niespodziankę świąteczną dla 200 pra 
cewników, zatrudnionych najdłużej w tej 
firmie. Każdy z nich otrzymał bowiem 
uowy samochód, który, chociaż pozostajc 
własnością firmy, może używać dla włas­
nych, prywatnych potrzeb w ten sam spo 
sób, jakby korzystał z własnego samo­
chód U.

g Ada Morales Paco, lat 1 IB — uważa­
na za najstarszą kobietę na wyspie Kuble, 
zmarła, •

Masowe czystki w Czechosłowacji i

Były minister Clementis miał uciec zagranicę
Praga. — Były czechosłowacki mi- miała podać wszystkim -posterunkom 

nister spraw zagranicznych Włodzie- ] ’* "

Głód grozi 100 milionom Hindusów w Indiach

Każdemu jednakże na Zachodzie wiado­
mo, że graąicę na Odrze i Nysie priyrzekli 
alianci zachodni Polsce prawdziwie demokra. 
tycznej, której rząd miał być zorganizowany 
na podstawie wolnych 1 nieskrępowanych wy­
borów*. Zobowiązanie to zostało złamane, 1 
fakt ten dopiero wywołał zastrzeżenia anglo­
saskie oczywiście dlatego, że Anglosasi. usta­
nawiając granicę na Odrze i Nysie, nie chcie- 
li przez to wzmocnić komunizmu, których 
ich zawzięcie i perfidnie zwalcza na całymi 
świecie.

Dalszą przyczyną kwestionowania obecnej .

Pan Korab mówił około 20 minut po fran­
cusku. wskazując na powstające rzekomo 
spontanicznie „komitety obrony granic na 
Odrze i Nysie*’, a potem dodał po polsku:

..Powie mi ktoś, że nie mówi się o grani­
cach wschodnich Polski. Nie mówi się dlate­
go. że nie są one na porządku dziennym w 
polityce międzynarodowej. Nigdy nie czyta­
łam. nawet po angie’sku w organach najbar­
dziej wrogich Rosji Sowieckiej, by sprawa 
ta była poruszana. Sam się interpeluję i sam 
sobie odpowiadam”.

(List p. Kwiatkowskiego do p. Koraba zaA 
wierał ustęp, w którym wykazano, jak Ro­
sja umiała dla siebie wywalczyć uznanie 
swoich aneksyj, ale dla Polski-tego nie zro­
biła. I dlatego Rosja jest odpowiedzialną 
przede wszystkim, że nie mówi się ©grani­
cach wschodnich, ale mówj się o granicach 
zachodnich Polski. Cała zaś zakłamana gada­
nina paryskiego organu reżimu warszawskie, 
go pragnie ten oczywisty fakt,zagłuszyć na­
paściami. którymi zresztą stara się także 
zakryć zdradę Komunistycznej Partii Pol­
ski odstępującej już przed wojną Rosji 
kresy wschodnie a Niemcom kresy zacho­
dnie).

Przemawiały jeszcze dwie panie o niezna­
nym nazwisku po francusku, obie komunist- 
kl albo sympatyzujące z nim, jak wynikało 
jasno a ich przemówień. Jedna z nich po ze­
braniu wobec grupki słuchaczy krytykowała 
p. Koraba, że za mało poruszał „politykę”.

NEW DELHI. —• Ponad 350 milionów Hln 
dusów' żyje wyłącznic z płodów ziemnych, 
jakie sami uprawiają. Natomiast pozostałe 
100 milionów ludzi żyje z pomocy, jakiej u- 
dzieła im rząd Indyjski. Przydziały rjżu 1 
innych artykułów żywnościowych w Indiach 
ulegają dalszjm ograniczeniom z powodu 
wyczerpujących się zapasów państwowych.

Władze indyjskie oceniają, te Indie muszą 
przywieźć 6 milionów ton zboża i rytu z za­
granicy, by zapewnić wyżywienie 100 mi­
lionom mieszkańców, nie mogących wyżyć 
w łasnymi środkami.

Kryzys żywnościowy w Indiach powstał te­
go roku w następstwie ciężkich warunków 
atmosferycznych. Wielkie powodzie zniszczy-

ły znaczne połacie kraju, gdzie znajdowały 
się plantacje rytu. W wyniku tego stanu rze­
czy, rząd Nehru musi sprowadzić dodatko­
wo 2 miliony ton żywności, by uchronić lud­
ność ciężko doświadczonych okolic przed klę­
ską głodową.

Ponieważ pomiędzy Indiami 1 Pakistanem 
trwa wojna gospodarcza, dlatego Indie nie 
mogą nabyć na miejscu nadwyżki rytu w 
pakistańskim Fendżabie;

Obecnie rząd Indyjski poczynił znaczne za^ 
mówienia na zboże w Stanach Zjedn. Sprawa 
dostarczenia zboża amerykańskiego dla In- 
dyj uległa opóźnieniu na skutek różnych po­
wodów. Amerykańska opinia publiczna do­
maga się przyjścia z pomocą nieszczęśliwym 
Hindusom.

mierz Clementis, który został usunię­
ty z rządu ubiegłego roku, a następnie 
otrzymał mało znaczące stanowisko w 
Państwowym Banku Czechosłowacji, 
zaginął od kilku dni i według miaro­
dajnych informacyj uciekł, względnie 
stara się uciec za graąicę.

Istnieją również przypuszczenia, że 
Clementis został usunięty ze swojego 
stanowiska w Banku i znajduje się pod 
„opieką” czechosłowackiej bezpieki..,

Warto przypomnieć, że na Kongresie 
słowackiej partii komunistycznej, w 
maju ub. roku, Clementis został oskar 
żony o stanowisko antysowieckie w* 
momencie podpisania paktu przyjaźnij 
między Hitlerem i Stalinem w roku 
1939. Zarzucono mu również popiera­
nie kół „burżuazyjnych” w rządzie Be­
nesza w Londynie.

Wraz z Clementisem miała zaginąć 
również jego żona. Bezpieka czeska

policji numer samochodu Clemen tisa z
poleceniem zatrzymania tego wozu i 
a resztOM’ania znajdujących się w nim 
osób.

Ta wiadomość potwierdzałaby hipo­
tezę, źe Clementis uciekł względnie sta 
ra się uciec za granicę.

Równocześnie Politbiuro czechosło­
wackiej partii komunistycznej wydało 
instrukcję w sprawie usunięcia z par­
tii wszystkich „titoistów”.

Według niektórych informacyj, od- 
kilku dni brak również wiadomości* o 
Rudolfie Slanskyun, sekretarzu gene­
ralnym partii. Oficjalne koła reżimo­
we w Czechosłowacji mówią jakoby 
był chory, co jednak wyda je się wąt­
pliwym.

ułatwia pobyt turystom zagranicznym
BELGRAD. — Rząd jugosłowiański podjął 

nowe kroki, by ściągnąć do Jugosławii tury­
stów zagranicznych. Dotychczas Jugosławia 
uchodziła za kraj, który był najdroższym dla 
cudzoziemskich turystów. Obecnie w znanych 
letniskach jugosłowiańskich, w górach l nad 
Adriatykiem podjęto zarządzenia, zapewnia­
jące w* hotelach i restauracjach obniżenie 
cen o 70 proc., oraz ułatwiono również wa­
runki wymiany dynarów na różne waluty za­
graniczne. Przy wszelkich innych zakupach, 
dokonywanych przez turystów' zagranicz­
nych, wprowadzono 50-procentowe obniżki 
cen.

Na podstawie nowego systemu, ogłoszone­
go przez jugosłow lańskl Bank Narodowy, tu- 
rvścł będą mogli nabyć 5 tysięcy* dynarów 
turystycznych oraz 5 tysięcy zwykłych dy- 
"arów, plącąc za każde pięć tysięcy dyna­
rów po 100 dolarów.

Według nowych zarządzeń, przeciętna ce­
na za posiłek, wybrany z jadłospisu i dosko-

nały pod względem jakości 1 obfitości wyno­
sić będzie 75 centów, t.J. trzy czwarte doi. 
Pojedynczy pokój z łazienką w dobrym hote­
lu wyniesie 1 dolara dziennie. Wreszcie peł­
ne utrzymanie w hotelu pierwszej klasy kosz 
tować będzie 8 dolary.

Nowy system zrównał w praktyce poziom 
cen w jugosłowiańskich hotelach i restaura 
cjach z poziomem cen na Zachodzie.-

Jugosławia dąży w ten sposób do zdobycia 
dewiz, których potrzebuje na płacenie ra­
chunków przy zakupach maszyn przemysło­
wych za granicą.

Terroryści rzucili w Saigonie 21 granatów
1$ rannych

SAIGON. — Terrorj-styczne organizacje 
Yietminhu zmobilizowały w nocy z 1 na 2 
lutego swoich członków, aby zamanifestować 
przecinko przybyciu lotniskowca amerykań­
skiego, „Wtadham-Bay”. Członkowie ci rzu-

Wojska ONZ mimo kontrataków chińskich, prowadzą ofensywę na Seul
TOKIO. — Komunikat kwatery głównej 

Mac Arthura doniósł w poniedziałek, że woj­
ska ONZ. prowadzące ofensywę w zachod­
niej części Korei, napotykają na liczne kontr 
ataki armii chińskich i północno - koreań­
skich. Pomimo tego oporu jednostki 8 armii 
posuwają się dalej w kierunku na Seul, od 
którego są oddalone od 9 do 13 kra.

W niedzielę oddziały amerykańskie i tu­
reckie przeprowadzały zażarte walki, 13 km. 
na północny zachód od Suwonu. Brygada tu­
recka przeprowadziła kilka ataków ua bag­
nety dla zdobycia na południe od Seulu wzgó 
rza .które przechodził)- 5 razy z rąk do rąk. 
Dalej na wschód oddziały chińskie podjęły 
atak frontowy na skrzjdło jednej z jedno­
stek amerj kańskich w rejonie 15 km. na pół­
nocny zachód od Ichon 1 na połowie drogt 
pomiędzy Suwon i Toju.

Na środkowym odcinku frontu batalkiny 
francuski i amerykański zajęły miasto Cni- 
pyong na południe od ważne! linii komun’ka- 
eyinej Hongchon — SeuL Miejscowość Chi- 
pyong znajduje się 30 km. na północny za-

chód od węzła drogowego, Wonju, oddalone­
go 55 kin. na wschód od Seulu.

Dowódca armii wyraził uznanie obu bata­
lionom w orędziu do armii.

Marynarka ONZ doniosła o zatonięciu po­
ławiacza min, „Patridge”, który najechał na 
minę. 4 marynarzy straciło życie, 4 zaginęło 
a 7 pozostałych odniosło rany.

Okręty wojenne ostrzeliwały port Inchon 
na zachód od Seulu. Samoloty z lotniskowca 
bplyjskiego „Theseus” wykonały 60 lotów' 
bojowych.

ciii 6 tysięcy zabitych i około 10 tysię 
cy rannych. W liczbie tej nie mieszczą 
się straty, zadane chińskim koncentra­
cjom i dywizjom północno-koreańskim 
przez lotnictwo alianckie.

6 tys. komunistów
pa-Uo w ciągu 24 godzin walki

Blisko 159 tys. jeńców w ręku wojsk O.N.Z.
- Tekto. — armii podał
do wiadomości, źe w ciągu ostatnich 
24 godzinach walki na zachodnim od­
cinku frontu na Korei komuniści stra-

Waszyngton. — Rzecznik amerykańskiego 
Departamentu Obrony Narodowej podał do 
wiadomości, że wojska ONZ, walczące na 
Korei wzięły do dnia 10 stycznia br. 136.188 
jeńców komunistycznych.

W tym samym czasie 107 Amerykanów 
dostało się do niewoli, a 8.276 zaginęło bez 
wieści.

Przed kilku dniami doniesiono, że liczba 
•jeńców w ręku wojsk ONZ przekroczvla już 
144 tys;

Usunięcie 146 urzędników 
Ministerstwa Handlu Zagranicznego

W wyniku czj-stkl przeprowadzanej wśród 
pracowników administracji państwowej, re­
żim Czechosłowacji usunął ze stanowisk lt€ 
urzędników Ministerstwa Handlu Zagranicz­
nego.

Czj*stką tą zostali objęci zarówno dyrek­
torzy jak i niżsi urzędnicy.

Równocześnie miano zwolnić 120 pracow­
ników Ministerstwa Oświaty oraz 3 wyso­
kich urzędników Ministerstwa Spraw Zagra­
nicznych.

„Rude Prawo” organ czechoslow acklej 
partii komunistycznej nazywa tę czystkę 
„przepuszczaniem przez sito”.

Tymczasem według Informacyj obecni» 
torów z Zachodu, czystka ta ma być w? pi­
kiem ostrzeżenia jakie Moskwa skierowała 
do Pragi w związku z opóźnieniami w dosta 
wach Czechosłowacji dla Rosji Kreml miał 
również żądać ukarania winnych.

Jak wiadomo, z podobnych przyez.in. na 
żądanie Moskwry aresztowano dwa -miesiące
temu Otto Stinga, prłrwódcę partłJ komuni-

Senator Taft chwali raport gen. Eisenhowera, ale żąda zgody senatu 
na ilość wojsk U.S.A. w Europie

Strażnicy sowieccy zastrzelili 9 letniego 
chłopca, który chcial kupić matce żywności

HAMBURG. — Dziewięcioletni chłopiec, 
Harry Krause z Thurow, w rosyjskiej stre­
fie Niemiec został zastrzelony przez dwóch 
strażników sowieckich w momencie kiedy 
poprzez zamarzniętą rzekę usiłował przekro­
czyć linię demarkacyjną. Chłopiec chciał do­
stać się do strefy zachodniej, by tam kupić 
żywności dla swej matki.

Mimo tego, te władze sowieckie chciał) tę 
oprawę ukryć, wiadomość o zabiciu chłopca 
rozeszła się lotem błyskawicy wśród okolicz­
nej ludności, budząc wszędzie oburzenie.

60) (Ciąg dalszy)
Gdy przedstawiać miano operę 

Hassego Ezi-Oj do której Metastasio1) 
pisał libretto, w triumfalnym pocho­
dzie Cezara zwycięzcy nad barbarzyń­
cami występowało na scenie sto koni, 
cały rzjmiski senat, rycerstwo, likto- 
rowie, pretoriańskie gwardie, lekka i 
ciężka jazda, piechota, łupy od srebra 
i' złota ze skarbca królewskiego poży­
czone scenie. Zachwycali się widzowie, 
stapiała orkiestra i pamiętnym jest, że 
bijący w bęben z zachwytu wybił w' 
nim tego wieczoru dziurę. Dwieście pięć 
dziesiąt osób było na scenie operę o- 
świecało 8.000 świec wioskowych, a ma 
szjTiistę sprowadzono umyślnie z Pa­
ryża. Był nim Serwandoni. Przedstawię 
nie niektórych oper kosztowało po 
100.000 talarów. Nadzwyczajny urok 
wy’wierala na Augusta ITT piękna je­
szcze postacią, a zachwycająca śpie­
wem Faustyna Bordoni. Powtarzano 
jedną operę po kilka miesięcy, a nigdy 
Zadumany król nie znużył się tą jedną 
powracającą pieśnią, która go do ma­
rzeń tak rozkosznie kołysała.

Właśnie w tych czasach, obok Fau­
styny, rządzącej samowładnie Włocha­
mi zakulisowymi, zjawiła się tak zwana 
„Faustyna druga”, Teresa Albuzzi To-

|) poeta włoski (1698—1782), twórca no­
woczesnego libretta operowego

ciii w Saigonie 21 
15 osób.

Wyładowywanie 
cat” z lotniskowca

granatów, które zraniły

samolotów typu „Bear- 
odbyło się pod protekcją

wojsk pancernych 1 wojsk senegalskich. 
moloty odstawiono pod silną eskortą na 
nisko wojskowe w Saigonie.

lot-

— Se­
nator Taf^ omawia­
jąc sprawozdanie 

gen. Eisenhowera wSi ' 
Kongresie, oświad­
czył, że raport gene­
rała wywarł korzyst­
ne xvTazenie w U.S.A. 
Dodał jednak, że 
sprawozdanie gene­
rała Eisenhowera nie 
omawiało natomiast 
stosunku ilości dy- 
wizyj amerj’kańs- 

kich, które mają być 
wysłane do Europy i 
Niemiec zachodnich, 
do ilości dywizyj, ja­
kie wystawić mają

. 5

250 tys. ludzi chorowało na grypo 
w okolicy Liverpoolu

LONDYN. — Ogłoszono urzędowo, że nie- 
dawna epidemia grj-py dotknęła w samej o- 
kolicy Liverpoolu 250 tys. ludzi.

deschi, nie młodsza od niej, piękniej­
sza może, również śmiała. Głos pow­
szechny przyznawał protektorstwo nad 
nią szczególne Bruhlowi.

Miano tego dnia powtarzać nie wiem 
po który raz Cleofidę. Król już w swej 
loży siedział, teatr był pełen, godzina 
zwykła nadeszła... a zasłona się nie 
podnosiła.

Było w tym coś nadzwyczajnego. 
Lecz artyści włoscy, szczególniej la 
diva Faustyna, mieli swe przywileje; 
czekano cierpliwie...

Tymczasem za kulisami WTzała bu­
rza. Faustyna nie chciala śpiewać obok 
Teresy.... Teresa zaklinała się, że z tą 
niegodną Bordoni nie wyjdzie na sce­
nę.

Ciemnym było i tajemniczym dla 
w szystkich, o co im szło, co je tak po­
drażniło. Obie zapalczywie, zajadle, 
wściekle kłóciły się z sobą, ale nawet 
puściwszy wodzę językom, nie wypo­
wiadały właściwego powodu tego gwał 
townego zajścia.

Pilaja, trzecia i nie tak wysoko pa­
trząca śpiewaczka, stała z założonymi 
rękami, przj^uchując się potokowi naj 
mniej dobranych i strojnych wyrazów 
ulicznych, i uśmiechała się jako widz 
na doskonałej komedii.

Zza kulisów’ dochodziły wykrzykni­
ki niektóre do sali, i Sułkowski, nie­
spokojny, wysłał pazia na zwiady.

państwa Europy za- croto; ttecord)
r'knrlnU-i Taft •zadał Zebranie Komitetu Wojskowego paktu atlantyckiego w Depar- 
cno H- j. 4 tameucie -Obrony Narodowej U.S.A. Na pierwszym planie od le-
dla Senatu prawa u- 
stanowienia tego sto­
sunku.

wej ku prawej siedzą generałowie: Bradley i Eisenhower oraz 
Lord Tedder (Anglia). Stoją od lewej ku prawej: wice admirał 
amerykański 'Jerauld Wright, generał Ely’ (Francja) i generał 

Guenther, szef sztabu generała Eisenhowera.

Paź wrócił, nie mogąc nic więcej do­
nieść nad to, że Neptuna z trójzębem 
trzeba było, ażeby rozigrane uśmierzył 
fale. Szepnął Sułkownki królowi coś na 
ucho, posłano pazia po jedynego, co 
umiał zakląć i ukoić, po O. Guarinie- 
go.

Tymczasem Faustyna i Teresa stały 
naprzeciw’ siebie, jak do boju, obie u- 
brane jak na scenę, nie zważając, źe 
gniew niszczył farby, którymi miały 
pomalownne tw’arze, i miął bogate sza­
ty, w których występować musiały.

W oddaleniu Indianie i Grecy wr stro 
jach teatralnych, ale niektórzy z faj­
kami, spokojnie przyglądali się temu 
duetowi przekleństw i słuchali ich, jak 
szumu kaskady.

Jużby było może przyszło do poje­
dynku, gdyby, jak Deas ex machina^ 
nie w*padł w swym surducie szaracz- 
kowym O. Guarini. Na widok jego u- 
cichły obie, jakby wspólnymi siłami 
na teero nieproszonego pośrednika rzu­
cić się miały. Padre spojrzał na nie, j 
i odciągnął na bok najprzód królową

Faustynę. Zdawał się ją spowiadać ła­
godnymi słowy.

Cisza oczekiwania nastąpiła po w*al- 
ce. Sfychać było orkiestrę, strojącą 
instrumenta. Bordoni wprost od tej 
spowiedzi poszła do zwierciadła, co by­
ło dobrym znakiem, a Guarini w*ziął 
Albuzzi n-a konfesaty3), gi-ożąc jej pal 
cem na ogromnym swym nosie. Tere­
sie zbierało się na łzy. Szeptano dłu­
go, Padre rozsunął ręce i zawołał:

— Pace')! — Jeśli się uprzesz, Tere­
so miła, możesz cader dalia padella nel 
la brage (z pieca na łeb upaść). Dość 
tego. Niech kapela rozpoczyna uwer­
turę; król czeka.

W tej samej chwili zjawił się i Briihl 
za sceną. Spojrzał na Faustynę naj­
przód, pozdrawiając ją, potem na Al­
buzzi. której dał znak potajemny, i 
wńród dźwięków muzj’ki w’szj’scy na 
miejscach stanęli.

• ’) Spowiedź.
•j Spokój

Norwegia daje szpital połowy 
dla wojsk O.N.Z.

OSLO — Rząd norweski zadecydował prze 
znaczyć 700 tysięcy dolarów na zakup szpi­
tala potowego dla wojsk ONZ. walczących 
na Korei. Projektowany szpital będzie miał 
100 łóżek wraz z odpowiednio dobranym per­
sonelem sanitarnym. Ponadto Norwegia prze 
znaczyła do dyspozycji kwatery głównej 
w’ojsk alianckich wielki statek towarowy..

Sytuacja na Korei, 
a wysiłki dyplomatyczne O.N.Z.

Paryż. — Prasa francuska omawia żywo 
sytuację na Dalekim Wschodzie po potępie­
niu Chin jako agresora, a „Le Monde” pod­
kreśla. że mimo wysiłków dyplomatycznych, 
wojna na Korei trwa w dalszym ciągu.

„Czyż sytuacja na Korei, zapjt-uje dzien­
nik zmieniła się po oświadczeniu Czu En 
Lal, który odrzucił decyzję ONZ potępiającą 
Chiny jako agresora? Ten pfotest, dodaje 
dziennik, był nie do uniknięcia; ze względów 
prestiżowych rząd w Pekinie nie mógł przy­
jąć określenia go jako agresora.

,,Le Monde” zauważa również, te pewne o- 
znaki pozwalają przypuszczać, że od pewne­
go czasu sytuacja wojskowa zmieniła się na 
niekorZ)*ść Chińczyków, i że wobec tego mo­
gą oni być bardziej skłonni do ustępstw. 
Czyż jednak z tych samych prz)*czyn, zapy­
tuje „Le Monde”, stanowisko amerykańskie 
stało się bardziej zdecydowane. Niewątpliwie 
Waszyngton już od dauma chciał poddać pod 
głosowanie rezolucję potępiającą Chiny ja­
ko agresora.

Omawiaiąc postępy wojsk ONZ na Korei, 
dziennik zauważa, że mimo wysiłków dyplo­
matycznych. zanosi się tam na nou*)’ okres 
działań wojennych.

O. Guarini skinął na ministra i wy­
szli z nim razem przez ciasne przesmy­
ki, w których panowali maszyniści, 
władający piorunami, burzami, niebio 
sami, pogodą i bóstwy (spuszczanymi 
na ziemię na drutach), aż do pustego 
pokoiku za sceną, którego gotowalnia 
i porozrzucane resztki kobiecych stro­
jów dawały odgadnąć garderobę jed­
nej z tych pań przed chwilą tak zaja­
dłych, a teraz już rozpoczynających 
trele pełne pogody i w*esela.

Guarini i Briihl obaj byli zmęczeni 
i milczący, siedli obok siebie, spoglą­
dając wzajem na swe twarze. Jezuita 
się zaczynał uśmiechać.

— Tu — rzeki — ani nas nikt nie 
podsłucha, ani podpatrzy. To schowka 
tej żmijki Albuzzi, jesteśmy w niej 
bezpieczni. Mówmy...

Uderzył go szeroką dłonią po kola­
nie.

Briihl nachylił się do ucha Ojcu.
— Plan jest w rękach Lichtensteina. 

jedzcie z nim do Wiednia.
— Va bene ) — odparł Guarini. — 

Ja przysposobiłem królową. Wiem z 
pewnością, iż Sulkow’ski grozi, że nas 
wszystkich ze dworu wypędzi, że króla 
oderwie od żony i da mu inną.

*) Dobrze idzie

i stycznej na okręg Brno oraz usunięto z Mo- 
i mltetu Centralnego partii Svermouą. ła- 
। stępezynię sekretarza generalnego.

Według niektórych informacji 6vermowa
miała zostać również aresztowaną.

7 księży katolickich skazanych 
za rzekome szpiegostwo

Praga. — Sąd w Pradze skazał na 
kary więzienia od 4 do 13 lat 5 księży 
katolickich, którym zarzucono rzeko­
me szpiegostwo. Na najcięższą karę 
skazano O. Wacława Pachę, drugiego 
sekretarza arcybiskupa Berana.

Ehandernagor został przylpzony do Indy!
PARTŁ — Ministerstwo Spraw Zagra­

nicznych ogłosiło, te pełnomocnicy rządów 
francuskiego 1 indyjskiego podpisali traktat*, 
na mocy którego wolne miasto Chanderna- 
gor przestaje należeć do Unii Francuskiej % 
tostaje przyłączone do Unii Indyjskiej.

Mieszkańcy Chandemagora wypowledzieł! 
się w dnia 19 czerwca 1949 r. za przyłącze­
niem do Unii Indyjskiej. Chandernagor byf 
obszarem francuskim od r. 1688

Górnicy amerykańscy składają po 20 doi, 
na „specjalny fundusz obronny"

WASZYNGTON. — Przewodniczący sytu 
dykatu górników, John Lewis, zwrócił się d® 
475 tys. członków tej organizacji o złożenie 
Indywidualnego podatku w kwocie 20 dola, 
rów (7 tys. fr.) w celu utworzenia „specjal­
nego funduszu obronnego’* przeciwko, jak 
oświadczył „atakowi naszych przeciwników”.

Jezuita rozśmiał się i ruszył ramio­
nami.

— O tym trochę za późno pomyślał I 
'Twarz Briilila przybrała wjnaz po­

sępny.
— Z nim, z tą poczciwy naturą na­

szego pana, trzeba wiedzieć jak postę­
pować — mówił Guarini. — Nie wi­
nien on, źe po ojcu dostał w spuściź- 
nie jego namiętności i walczyć musi z 
nimi. Otóż to, co Pismo nazywa poku­
tą za ojców grzechy. Dając mu życie. 
Wielki August przelał w niego naturę 
swą niepohamowaną. Nie podoła jej 
król pobożny, trzeba przynajmniej od 
grzechu odjąć zgorszenie, pokryć go 
tajemnicą, osłonić go, nie dopuścić po­
dejrzenia nawet. Gdybyśmy od niego 
wymagali zupełnej wstrzemięźliwości, 
mogłoby przyjść do wybuchu, który by 
nas wszystkich w gruzach pogrzebał. 
Gosa fatto capo ha"). Co się stało, do­
brze się stało... Sulkowski źle rachował 
i przerachował się nieborak: miejsce 
zajęte, sprawa skończona, a choć król 
go lubi, ale przed nim sw’ej tajemnicy 
nie wyda. Jesteśmy panami sytuacji; 
a ja cieszę się, bo nie wątpię, że zba­
wiam duszę... Co tam w tym grzechu, 
biorę na siebie.

(Ciąg dalszy nastąpi)

*) Co eię stało, odstać się nie może



ILisi 2, Ameryki Szczyt bałwochwalstwa dla Stalina
Władca na Kremlu jest geniuszem nawet w =« filologiiTrzy wielkie obwody przemysłowe świata; 

amerykański — zachodnio niemiecki — 
i wsch.-europejski a konflikt z Sowietami 

(Od własnego korespondenta „Narodowca")
i Nowy Jork, w lutym 1951, nie zarobków7 górniczych (po raz ostat 

Wielkie stalownie w rejonie Youngs- ni przed ich urzędowym zamrożeniem) 
town w stanie Ohio, tak licznie żarnie- o 20 centów na godzinę, tj- ma nastą- 
szkałym przez Polaków i Amerykanów pić zwyżka płac o 8 dolarów7 tygodnio- 
polskiego pochodzenia — noszą nazwę > wo w zagłębiach węgla kamiennego, co 
..Ruhry amerykańskiej”. Dzisiaj, gdy w pewnej mierze'zrównoważy tylko 
cały przemysł Stanów7 Zjednoczonych w’zrost kosztów utrzymania w U.S.A, 
przestawia się na tery pół-wojennej od czasu koreańskiej w7ojny.. Dotąd 
gospodarki,'przewiduje się, iż produk-: płaca górnika amerykańskiego wyno- 

*cja amerykańska stmi. która już pod si:a przeciętnie 75 doi. tygodniowo, 
koniec 1950 r. przekroczyła poziom | 
sto milionów ton, będzie dalej podnie­
siona tak, by w 1952 roku mogła do- 
ciągnąć do rekordowego poziomu 110 2? r

milionów ton me około 5; mihonow ton. Oznacza to,
ze 1/3 produkcji przypada na stalow7-

Ruhra w sianie Ohio . , nic brytyjskie, 1/5 na stalownie zach.
Jedną z głównych przeszkód na dro- Niemiec, 1/6 na stalownie-francuskie.

dze do szybkiej ekspansji wytwórczo­
ści stali w USA jest dotkliwy brak 
manganu. Przemysł stalowy USA pole­
ga w 90 proc, na dostawach potrzeb­
nego manganu z zamorskich rynków, 
jak Brazylii i Indii- Domow7a produk­
cja rudy manganowej w Stanach Zje- 

. dnoczonych wynosi tylko dziesięć pro­
cent dzisiejszego zapotrzebowania i nie 
jest tak dobrego gatunku, jak n. p. 
rudy brazylijskie, używane do zahar­
towania stali amerykańskiej. Olbrzy­
mie stalownie w Ruhrze amerykańs­
kiej we wschodniej połaci stanu’Ohio 
przestąpiły do zużytkowania -L od 
Jat wielu nagromadzonego żużlu, któ­
ry zawiera spore ilości manganu i o- 
bliczany na setki tysięcy ton złom — 
nietknięty od ostatniej wojny, ale o- 

* becnie ponownie przedstawiający wiel­
ką wartość. Stalow*nie w Youngstown 
wiodą obecnie prym w odzyskaniu po­
kaźnych ilości manganu krajowego, ja­
ki znajduje się w żużm pochodzącym 
z otwartych ognisk! Amerykański U- 
rząd Górniczy ocenił, iż istniejące przy 
wielkich stalowniach w Ohio złoża żu­
żlu, często nietknięte od wielu lat, sta­
nowią, największe dziś potencjalne źró­
dło manganu w St. Zjednoczonych, 
które będzie przeto wykorzystane w 
pełni w miarę ekspansji stalow*ego prze 
myslu wr U.S.A. Stalownie amerykań­
skie liczą również jędnak na dalszy 
dopływ manganu, zwłaszcza z rejonu • 
Labrador-Quebec, gdzie odkryło boga­
te żyły* wysokogatunkowego manga­
nu, który Kanada chętnie dostarczy 
Stanom Zjednoczonym. ,
Użytek stali w UeS.A. i Rosji sowieckiej

Wysoki poziom wytwórczości stali 
w'U.S.A. odgrywn jak największą ro-
ie v* arsenale środków obronnych za-; Zagłębia Ruhry.
chodniego świata; stąd jest podstawą
potencjalu defensywnego. jaki St. Zje­
dnoczone wraz ze sprzymierzonymi na 
rodami zach. Europy przeciwstawić 
mogą Rosji sow., która posiada około 
10 procent obecnej zdolności produk­
cyjnej Stanów Zjedn. w zakresie stali. 
Ze względu jednak na znacznie niższą 
stopę życiową w Rosji, oraz nieuwzglę­
dnianie przez władców Kremlu potrzeb 
cywilnych — jest zdaniem rzeczoznaw­
ców amerykańskich możliwe, iż sowie­
ty przeznaczają znacznie większy od­
setek wyprodukowanej w Rosji stali 
na czysto militarne cele! W czasie dru 
giej wrojny przeszło 75 procent całko­
witej produkcji stali w Rosji sow*, po­
szło na wojenne cele, podczas gdy w 
Stanach Zjednoczonych tylko jedna- 
czwarta produkcji stali, nawet w szczy 
towym momencie wojny, poszła na ce­
le ściśle militarne. Nawet obecnie — 
przy wytwórczości 100 milionów ton 
stali wt ub. roku — poszło na obronne 
potrzeby tylko 24 miliony ton i, dopie­
ro obecnie po wprowadzeniu * przez 
prez. Trumana stanu narodowego po­
gotowia — znacznie większy odsetek 
stali amerykańskiej będzie zarezerwo­
wany na obronne cele, tak by Stany 
Zjednoczone jako lider wolego świa­
ta zachować mogły przewagę nad so­
wieckim blokiem w dziedzinie produk- 
cii stali. ’ ■' słowe Rosji sow7, poddane zostałyby

Roncetny stalowe w Anglii nalotom z baz zachodnich. Stalownie
Rzeczoznawcy stalowi w U.S.A, zga­

dzają się, iż potencjał stalowy U.S.A, 
wzięty razem z produkcją maksymal-
ną stali w zachodniej Europie — za­
pewnić .może wolnemu światu istotną 
przew7agę nad sowietami! Zachodnio­
europejska'zdolność produkcyjna stali 
obliczaną jest obecnie’łącznie na blis­
ko 57 milionów ton, co razem z wy­
twórczością U.S.A, dałoby rocznie wr 
1951 roku ponad 160 milionów7 ton. 
Jedna trzecia europejskiej wytwórczoś 
ci stali przypada na stalownie brytyj­
skie, które w połowie lutego br. ulec 
mają upaństwowieniu.

Plan unarodowienia 92 koncer­
nów stalowych w7 W. Brytanii ma po­
ciągnąć za sobą wypłatę przez rząd 
Attleego odszkodowania dotychczaso- 
tvyni właścicielom stalowni w sumie o- 
bliczanej na 840 milionów dolarów. W 
rezultacie nacjonalizacji około 300 ty­
sięcy pracowników stalowych w7 An­
glii przejdzie na etat rządowego kon­
cernu stalowego, jaki stworzony zosta 
nie w miejsce dotychczasowego pry­
watnego przemysłu stalowego. Brytyj­
ska państwowa korporacja stalowa 
przypuszczalnie podniesie obecny po­
ziom wytwórczości stali na obronne 
potrzeby. W Stanach Zjednwzonych 
dalsze podniesienie produkcji stali jest 
uzależnione od wysokiego poziomu wy 
twórczości węgla w zagłębiach pensyl­
wańskich, a wódz górniczy John Le­
vis )K)djął obecnie zabiegi o podniesie-

PolencjalY stalowe
Stalowa produkcja zach. Europy u­

Reszta około 30 proc, reprezentuje
stal belgijską, luksemburską szwedz­
ką. oraz włoską. Rzeczoznawcy amery­
kańscy sądzą, iż w sytuacji pogotowia 
narodowego — zachodnia Europa mo­
głaby przydzielić 30 proc, swej obec­
nej wytwórczości stali na cele ściśle 
obronne. Oznaczałoby to, że całkowity 
potencjał stalowy zachodniego świata 
miałby zdecydowaną przewagę nad Ro 
sjl i jej satelitami! Z drugiej strony, 
jeśliby Sowiety zdołały opanować kon­
tynentalne zachodnio - europejskie o- 
środki stalowego przemysłu, to w rezul 
tacie Moskwa dostałaby w ręce arse­
nał na zdwojenie obecnej' sowieckiej 
wytwórczości stali, a tym samem uzys 
kanie przewagi nad Stanami Zjedno­
czonymi.

W razie, gdyby obecna taktyka so­
wiecka miała doprowadzić do III. woj 
ny, to w opinii strategików amerykań­
skich obydwie strony, t. j. U S.A. i So­
wiety, w pierwszym rzędzie dążyłyby 
do kontroli lub wyeliminowania cen­
trów7 stalowych w7 zach. Europie. Pod­
czas gdy ośrodki stalow7e w U.S.A. 
znajdują się na ogół p :a zasięgiem 
sowieckicn bombowców7, lub pocisków 
kierowanych, to niemal wszystkie sta­
lownie sowieckiego tłoku są . łatwo 
dostępne z baz w7 Turcji, Jugosławii, 
oraz Włoch.

Alom — nad Zagłębiem Ruhry
Rzeczoznawcy są zdania, iż zwykłe 

bombardowanie zakładów stalowych 
— w razie najazdu komunistycznego — 
na zachód na stalownie w Ruhrze — 
nie byłoby skuteczne, i przeto w wy­
padku inw’azji, braną jest w rachubę 
niożliw7ość napierw ewakuacji c^wvihiej 
ludności w promieniu około 30 km od

a następnie użycia
bomby atomowej, ty przeciwdziałać 
dostaniu się największych europejskich 
ośrodków stalowych w7 ręce sowiec­
kie. Rzeczoznawcy twierdzą, iż eksplo­
zja pocisku atomowego i jego radio­
aktywność uniemożliwiłaby Sowietom 
uruchomienie zakładów przemysło­
wych Ruhry conajmniej na szereg 
miesięcy, a co najważniejsze przeszko­
dziłaby pochodowi inwazyjnemu so­
wieckich armii na zachód, gdyż najeźdź 
cy bez zasobów stalowych Ruhry — 
straciliby swrą rozpędową siłę. Stalo- 
w’nie Ruhry reprezentują potencjalną 
zdolność produkcyjną do 16 milionów 
ton stali. Rejon Ruhry jest gęsto za­
ludniony, to też problem ewakuacji ca­
łej ludności tego okręgu dalej na za­
chód — w razie użycia atomu — przed 
stawiać będzie nielada trudne zadanie 
— jak zaznaczają eksperci, specjalnie 
gdyby strategia militarna nakazywała 
szybkie przeprowadzenie ewakuacji na 
zachód około 2 i pół miliona ludzi. Na­
wet w razie niemożności przeprowa­
dzenia takiej ew7akuacji — zdemolo­
wanie zakładów7 Ruhry jest brane w 
rachubę, by niedostały się one pod kon 
trolę sowiecką.
Wschodnia Ruhra —- na G. sląslm

W razie zbrojnego konfliktu nie tyl­
ko Ruhra, ale i wielkie centra przemy- 

znajdujące się w Czechosłowacji, oraz 
w Polsce w' promieniu tak zw*anej 
„Ruhry w'schodniej”, tj. w trójkącie 
między G, Śląskiem, Morawami i No- 
wą Hutą na peryferiach Krakowa — 
reprezentują zdolność wytwórczą około 
6 milion, ton stali rocznie i przypusz­
czalnie znaleźć by się mogły również 
— w razie konfliktu Zachodu z Sowie­
tami — w zasięgu nalotów zachodnich 
z baz austriackich, lub jugosłowiańs­
kich. Chodzi tu. prócz wspomnianych 
centrów w7 rejonie Now*a Huta—Kato­
wice—Witkownce, również o ośrodki 
stalowe w Kładnie, blisko Pragi, a tak­
że centra stalowe w rejonie Budapesz­
tu na Węgrzech, gdzie produkcja stali 
wynosi blisko milion ton rocznie, łącz­
nie stalownie położone w połaci Euro­
py w7sch. reprezentują mniej niż 1/5 
całkowitej produkcji stali bloku so­
wieckiego, jednakże w opinii eksper­
tów amerykańskich — w razie HI. 
wojny — będą uwrążane za relatywnie 
ważne obiekty nalotowe ze względu na 
swe położenie strategiczne w zapleczu 
sowieckich armii-

Stalowe centra łowieckie
Większość sowieckich zakładów sta­

lowych, które rzecz-prosta byłyby 0- 
biektem bombardow*ań, znajdują się w 
odległości przeszło 2 tysiące kilome­
trów na wschód od rzeki Łaby: trzy 
najważniejsze centra stalowa Rosji 
sow7. — każde o zdolności wytwórczej 
pon?d 2 miliony ton, to miasta Ma- 

gnitogorsk i Niżny Tagil na Uralu, 
oraz Stalińsk w7 zachodniej Syberii, 
między rzekami Ob i Jenisej. W opinii 
rzeczoznawców wspomniane centra 
byłyby rów*nież dosięgalne, acz z trud­
nością, albo przez alianckie bombowne 
lecące szlakiem transpolarnym, względ 
nie z baz w Pakistanie.

Obiekty na Ukrainie i Uralu
Spory odsetek wytwórczości stali so­

wieckiej jest obecnie skoncentrowany 
na Ukrainie w rejonie od Krzywego 
Rogu, Zapór oża, Dniepropetrowska, 
Mariupolu i Woroszyłow*gradu — każ­
de ze wspomnianych ośrodków produ­
kuje przeszło po pół miliona ton stali. 
Wszystkie wspomniane ośrodki znaj­
dują się w zapleczu północnych wy­
brzeży Morza Czarnego, a przeto mogą 
być łatwo dosiągnięte przez bombow­
ce z baz położonych w Turcji, dziś przy 
należnej do porozumienia atlantyckiej 
wspólnoty. Wreszcie duże stalownie 
znajdują się w rejonach samej Mos­
kwy, oraz Stalingradu, zaś na Uralu 
w Czelabińsku i Orsku. Zakłady stalo­
we w Orsku nie są jeszcze w* pełni uru 
chomione. Również nowa stalowania 
jest obecnie puszczaną przez Sowiety 
w ruch w Zestafoni, t.j. w rodzinnych 
stronach Stalina w’ Gruzji, stosunko­
wa blisko Turcji. Mimo propagando­
wego oznajmienia przez wdadców Kre­
mlu, iż ciężkie przemysły sowieckie 
przenoszone są daleko w głąb azjatyc­
kich terytoriów na wchód od Uralu 
pozostaje faktem, jak zaznaczają eks­
perci amerykańscy, iż blisko 4/5 so­
wieckich ośrodków stalowych nadal 
jest skoncentrowanych na Ukrainie i 
zach. Uralu.

Ł Lech.

Najtańsza /
i najlepiej redagowana gazeta

Przyjaciele i przeciwnicy s$ zgodni, że „Narodowiec" jest najlepiej re­
dagowana i najtańszą gazetą w porównaniu z materiałem informacyjnym 
i ideowym, jaki daje Czytelnikom.

Każdy Polak na Wychodztwie winien przeto we własnym interesie abo- 
nować, czytać i rozpowszechniać „Narodowca".

Uroczystości beatyfikacyjne Piusa X 
przewidziane na miesiąc Maj

(Od specjalnego korespondenta)

Prace
WATYKAN, w lutym 1951 r. 

Świętej Kongregacji Obrządków
(Sacra Congregatio Rltuura), nad sprawą 
beatyfikacyjną papieża Piusa X dobiegają 
końca i już za parę miesięcy Ojciec Święty 
będzie mógł ogłosić w bazylice św. Piotra, 
wyniesienie Piusa X na ołtarze.

Święta Kongregacja Obrządków, zajmuje 
się, jak wiadomo, prawie wyłącznie sprawa­
mi beatyfikacyjnymi 1 kanonizacyjnymi. Mo- 
żnaby powiedzieć, że Kongregacja ta, ma 
dla Watykanu podobne znaczenie, jak dla rzą 
dów innych państw Ministerstwo Sprawiedli­
wości.

Twórcą Kongregacji Rzymskich, teł pa­
pież Pius V. Wydał on wtedy swą sławną 
Bullę „Immensa Del” w dniu 22 stycznia 1588 
roku. Bulla wyznaczała Kongregację Obrząd 
ków do spraw beatyfikacyjnych 1 kanoniza­
cyjnych, oraz do roztaczania pieczy nad wszel 
Idmi ceremoniami 1 obrzędami liturgicznymi. 
W ten sposób, Plus V utworzył prawdziwy 
Trybunał dla spraw beatyfikacyjnych i ka­
nonizacyjnych z bardzo surowym kodeksem. 
Dookoła tego Trybunału grupują się adwo­
kaci i prokuratorzy.

Poszczególne sprawy, odbywają się, tak 
jak w procesach cywilnych, przez wymianę 
dokumentów, mowy adwokatów i prokurato­
ra, tak żeby nic nie pozostało w ukryciu z 
tego, co by mogło być, za albo przeciw, bea­
tyfikacji względnie kanonizacji 1 to tak, pod 
względem historycznym jak I z punktu wi­
dzenia teologicznego. Im wyższe było stano- kacji Piusa X, która ma się odbyć, jak twier 
wisko piastowane przez kandydata na śwlę-1 dzą w dobrze poinformowanych źródłach wa 
tego, w czasie jego życia na ziemi, tym trud tykańsldch w połowie maja, bieżącego roku, 
nlejsze jest zbadanie Jego cnót, żeby dokład-
nie zbadać życie kandydata, Kongregacja po 
sługuje się specjalną „sekcją historyczną”, 
której zadaniem jest dostarczenie wszelkich 
danych historycznych.

Przygotowując sprawę beatyfikacji Piusa 
X, Kongregacja musiała aż sześć razy prze, 
studiować wszystkie rękopisy oraz listy pry­
watne Plusa X, ażeby móc rzucić pełne świa­
tło na żyde świątobliwego Papieża. Wynik 
badań, okazał się zadawalniającym pod każ­
dym względem.

Kongregacja, po zbadaniu cnót Piusa X, 
zaczęła dokładnie studiować dwa wypadki 
cudów przypisywanych Piusowi X — dwa z

Wystawa pamiątek t 
po gen. La Fayatte

W Paryżu dokona­
no w tych dniach ot­
warcia wystawy pa­
miątek po generale s 
La Fayette. Wśród | 
przedmiotów, które 
należały do generała 
znajduje się szabla 
oraz statek z kości 
słoniowej. Gen. La 
Fayette (1757 — 
1834) wziął czynny 
udział w rewolucji 
amerykańskiej a na­
stępnie we Francji 
w 1. 1789.

(.roto: ttr,x?; u;

Paryż. — Spośród trzech dyktato­
rów obecnej doby — Hitlera, Mussoli- 
niego i Stalina — tylko dyktator 
Włoch faszystowskich był dobrze wy­
kształconym samoukiem.

Jak wiemy ż różnych konferencji i 
spotkań z zagranicznymi dyplomata­
mi, Hitler posługiwał się sztabem tłu­
maczy. Podobifte i Stalin nie zna ani 
jednego obcego języka.

Ale to fraszka, bo ,,promieniowanie 
*Ggo geniusza” — jak twierdzi propa­
ganda Kominformu — jest tak szero­
kie i potężne, że wywiera „zapładnia- 
jący” wpływ na wszystkie dziedziny 
życia i twórczości.

Leży przede mną sowiecki tygodnik 
„Literaturnaja Gazeta’**. Spoglądam 
na zajmujący całą stronę artykuł 
wstępny pióra prof. Simonowa, preze­
sa Sowieckiej Akademii Nauk — i nie 
mogę uwierzyć własnym oczom. Tytuł

Komunista, gestapowiec, anarchista 
i na koniec burżuj!

Autor anarchistycznej książki „Bez 
ojczz*zny i granic” wydanej pód pseu­
donimem Jana Yaltin umarł w Ame- 
ryce. Był to Niemiec. Ryszard-Juliusz 
Krebs, urodzony7 w Hamburgu. Stał 
się gorliwym komunistą i w latach 
1905-18 prowndził usilną agitację po­
śród marynarzy i w dokach. Ale dopie­
ro po przejściu kursów w „Szkole Po­
litycznej” w Rosji rozpoczyna szeroką 
działalność sabotażowy, organizuje 
strajki w* różnych miastach, w Rotter­
damie w* Holandii, w Anvers w Belgii, 
i na Dalekim Wschodzie W’ Szanghaju! 
Wysyłany jest naw*et w wywrotowych 
misjach do miast amerykańskich nad 
Pacyfikiem.

Aresztow*any po powrocie do Nie-

wielu cudów, sygnalizowanych ze wszystkich 
stron świata.

Od paru lat Kongregacja posługuje się, dla 
czysto naukowego badania mniemanych cu­
dów, specjalną komisją lekarską, w której 
skład wchodzą dziesiątki sław naukowych, 
między innymi prof. Nicola Pende. Na czele 
tej komisji stoi nadworny lekarz papieski 
prof. Galeazzi Lisi. Komisja ta uznała już 
jako ważne, cuda potrzebne do przeprowa­
dzenia sprawy beatyfikacji Piusa X. Obec­
nie te same cuda, badane są z punktu widze­
nia teologicznego, przez kardynałów, bisku­
pów, prałatów 1 duchownych, należących do 
Kongregacji Obrządków, po czym zbiorą się 
oni w watykańskim Pałacu Apostolskim, na 
zebranie generalne, na którym przedłożą Oj­
cu świętemu wynik swych badań.

Obydwóch cudów dostąpiły siostry zakon­
ne, pierwsza francuzka Starła Franciszka De 
perras, została uleczona ze złośliwego nowo­
tworu na lewej kości udowej. Siostra Maria 
Franciszka była już prawie umierającą, gdy 
położono na miejsce chore relikwię Piusa X. 
Po cudownym wyzdrowieniu, tyła jeszcze 11 
lat i umarła mając 80 lat. Drugą osobą, któ­
ra dostąpiła cudu, jest włoszka, siostra kla­
ryska Benedetta De Maria, z klasztoru w 
Boves, która uleczona została w roku 1938 
n raka, po pomodleniu się do „świętego pa­
pieża”. Siostra Benedetta ma dzisiaj zaled­
wie 57 lat i będzie mogła być obecną w Ba­
zylice Watykańskiej, na uroczystej beatyfi-

joten.

Sposób finansowania 
umocnionej obrony wolnego świata

Waszyngton. — Jeżeli Kongres ame 
rykański przyjmie zalecenia prezyden­
ta Tn1m5.ua w sprawie budżetu fede­
ralnego na iok 1952, który się rozpocz- 
nie dnia 1. lipca, to wysokość roczne­
go podatku dochodowego na jednego 
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jego brzmi: „Epoka stalinowska w fi- 
lilogii sowieckiej”.

Wiadomo, że mowa jest narzędziem 
bardzo subtelnym — posiada swój cha 
rakter i ducha. Pisarze, obdarzeni nie­
zwykłą wrażliwością zmysłów wzroku 
i słuchu oraz czucia wewnętrznego, do­
chodzą czasem do wspaniałego opano­
wania swej mowy ojczystej. I jest to 
ambicją i dążeniem wszystkich po­
etów, powieściopisarzy i filozofów. Dal 
temu wyraz Juliusz Słowacki w poniż­
szymi wierszu :

Chcę, aby język gładki, giętki
Powiedział wszystko, co pomyśli głowa; 
By był jak piorun — jasny, prędki, 
A czasem smętny, jako pieśń stepowa.

Lecz mowa nie jest tworzywem wy­
łącznie samymi z siebie. Nasza kultura 
(zachodnio-europejska) wykiełkowa- 
ła i rozrosła się częściowo na kultu­
rach starożytnych : greckiej i rzym- 

mieć przez hitlerowską policję, Krebs 
wstępuje do Gestapo służyć nowemu 
panu, ale w końcu przychodzi opamię­
tanie — odrzuca zarówno komunizm 
jak nazizm! Wybiera wolność i pod 
pozorem wyjazdu do Moskwy z instruk 
cjami* Himmlera — ucieka do Ame­
ryki.

W czasie wojny wstępuje do amery­
kańskiego wojska i odznacza się w 
walkach z Japonią, za co otrzymuje 
amerykańskie obywatelstwo. Ale służ­
ba w takićh dwóch gehennach jak 
N.K.W.D. i Gestapo pozostawiły ślad 
na jego umysłowości, kazały mu zwąt 
pić we wszelki możliwy ustrój społecz 
ny i książka Krebsa-Valtin jest wyra­
zem zasadniczego, teoretycznego anar­
chizmu !

Powiadamy teoretycznego, gdyż po­
mimo swrego pesymizmu co do możli­
wości sprawiedliwego układu społecz­
nego — Krebs w prywatnym życiu cie­
szył się wszelkimi dobrodziejstwami 
zachodniej kultury i swnbody i żył spo 
kojnie i dostatnio z trzecią z rzędu 
żoną i z trojgiem dzieci w Maryland, 
gdzie go śmierć zastała.

* Argus.

Tajemnica praw, rządzących wszechświatem
Przejawy ładu i określonego rytmu we 

wszechświecie są faktem niezaprzeczalnym. 
Czy jednak trzeba koniecznie przymykać oko 
na przejawy walk, bezładu, na katastrofy, 
które raz po raz wstrząsają naszym pado­
łem, by móc bez przeszkody udowadniać Ist­
nienie Najwyższego Sprawcy Wszechładu?

Bynajmniej odpowiada ,,Przew. Kat”. — 
Nie trudno sobie wszystko wyjaśnić i po­
godzić z sobą te pozorne sprzeczności. Zacz­
ai jmy od przy kładu. Przypuśćmy, że repor­
ter filmowy chce przygotować krótkometra­
żówkę o budowle wspaniałej trasy. Na razie 
filmuje poszczególne odcinki czynności przy­
gotowawczych. A więc widzimy robotników 
rozsadzających jakieś skały piaskowca, czy 
granitu: to fragment pracy w kamienioło­
mach. Gdzie indziej, już na miejscu przyszłej 
trasy jacyś ludzie burzą domy, częściowo o- 
calałe, zamiast je odbudowywać, tam znów 
tną jakieś deski. Lecą wióry, spadają odłam­
ki, skala kruszeje, wali się ściana domu. Nic 
tylko chaos i zniszczenie! Gdy jednak film 
będzie gotowy, pójdźmy go oglądać.’ Wszy­
stkie części zostały posklejane, wszystko p- 
łotyło się w jakąś wyższą całość- Teraz do­
piero okazało się jakie znaczenie dla budo­
wnictwa miały czynności wstępne, same w 
sobie oznaczające zniszczenie. Przed umy­
słem naszym ujawniają się teraz wyższe ra­
cje, które wymagały, w pewnej fazie pracy, 
dokonywania pewnych pozornych szkód. 
Wszystkie one wraz z Innymi pracami, oczy­
wiście twórczymi, złożyły się na wielką, po­
żyteczną całość.

To samo jest we w szechświecie. Słońce 
traci nieustannie swój tar. Ale te zapasy 
ciepła, które ono oddaje naszemu globowi, 
dają początek wielu najrozmaitszym poży­
tecznym przemianom. Bez tej „ofiary” pono­
szonej przez słońce, nie byłoby np. roślin 
paprociowatych, które przed wiekami, za- 
padłszy się w ziemię w jakiejś katastrofie, 
zamieniły się w węgiel; z węgla zaś tyle 
dziś mamy pożytków. Be pokoleń istot ży­
wych zawdzięcza słońcu swój rozwój i moż­
ność działania! Słońce jednak nie czuje swej 
„ofiarnoSel”. Za to Istoty żywe, Im bardziej

mieszkańca Stanów' Zjednoczonych 
wyniesie 475 dolarów, czyli około 166 
tysięcy franków.

W orędziu o budżecie, przesianym 
do Kongresu dnia 15. stycznia 1951 r. 
Prezydent oznaczył sumę wplywrów w 
przysrfym roku budżetowym na 55 mi­
liardów 100 milionów dolarów, pod­
czas gdy rozchody wyniosą przeszło 71 
miliardów 600 milionów dolarów. Oka- 
źe się więc niedobór w wysokości 16 
miliardów 500 milionów' dolarów. Wo­
bec tego specjaliści od spraw gospo­
darczych sądzą, że podatek dochodo­
wy i inne taksy winny być zwiększo­
ne prawie o 30 procent, jeżeli się chce 
osiągnąć równowagę budżetow*ą.

Należy tutaj przjąjomnieć, że w cią* 
gu pierwszych sześciu miesięcy roku 
1950, przed konfliktem koreańskim 
rząd federalny nakładał przeciętnie 
272 dolary podatku dochodowego na 
’ednego mieszkańca. Od tej cnwili na­
stąpiły dwii podwj’żkj podatku zatwier 
dzonego przez Kongres, tak, że średnia 
wynos, obecnie 335 dolarów na ]edne- 
go mieszkańca Stanów Zjednoczonych, 
co dostarczyło Skarbowi dodatkowych 
wpływów 7 miliardów 700 milionów

skiej. Nie dosyć na tym jeszcze; prądy 
kultur przenikają się wzajemnie i bez 
ustanku.

Aby więc opanować choćby tylko 
ojczystą, należy poznać jej kolebkę 
oraz wpływy języków obcych, które 
na jej ukształtowanie się obecne wpły­
nęły i ciągle jeszcze wpływają.

Jedynymi książkami, które Słowac­
ki czyty^val stale na wygnaniu, była 
Biblia w tłumaczeniu księdza Wujka 
oraz Boska Komedia Dantego. Sienkic 
wicz miał zwyczaj czytywać co wie 
czór w łóżku klasyków greckich i rzym 
skich. Żeromski był tak w mowie pol­
skiej rozmiłowany, że nie rozstawał 
się nigdy ze wspaniałym Słownikiem 
Lindego...

Polska szczyci się tylko jednym pi­
sarzem, którego samorodny talent był 
tak silny, że braki wykształcenia ję­
zykowego umiał zastąpić niezrównaną 
intuicją myśli, wrażliwością, czucia i 
ostrością widzenia zjawisk, a następ­
nie nadać opisowi wyraz silny i har­
monijny. Był to Reymont.

Filologia czyli językoznawstwo jest 
gałęzią wiedzy bardzo rozległą. Oma­
wia nie tylko w*zajemne zazębianie się 
języków, szuka ich źródeł i śledzi ich 
rozwój łiistoiyczny, ale bada harmo­
nię między wyrazem a rzeczą, uczu­
ciem albo pojęciem.

Jak usiłuje dowieść prof. Simonow 
Stalin „zapłodnił” język rosyjski mnó­
stwem nowych wyrazów, niezbędnych 
do określenia pojęć, odkryć i \v;,nialaz 
ków, których twórczynią jest właśni- 
Rosja Sowiecka. Wyrazy te „musia­

ła” przyjąć reszta świata — „jako naj­
odpowiedniejsze i jedyne”.

A twórcą „nowego człowieka — so­
wieckiego”, a zatem i „nowej Rosji” 
jest właśnie Stalin. Każdy przełom hi­
storyczny zmienia ideologie i pojęcia^ 
wyzwala nowe prądy umysłowe i spo­
łeczne, a za tym wszystkim kroczy fi­
lologia, szukając dla nich „nowego** 
wyrazu.

Słowem, gdyby nie Stalin, to mowa 
Rosji dzisiejszej nie wykroczyłaby po­
za granice, w jakich zamkńął ją tak’ 

I sobie klasyk, jakim jest np. Leon hr.
Tołstoj.

Po przeczytaniu artykułu prof. Si­
monowa dochodzi się właśnie do takiej 
konkluzji. I nic na to się nie poradzi.
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świadome, tjm więcej odczuwają niepokój, 
ból i sprzeciw, gdy muszą paść ofiarą za 
chłanności, żarłoczności lub żądzy zdobywa­
nia ze strony Innych istot lepiej od nich wy­
posażonych przez nautrę. Trudno by jednak 
było znaleźć tego, kto by żałował stworzeń 
niższych z tego powodu, że padają ofiarą 
wyższych. Łiy wylewane z tej okazji przez 
niektóre typy*osób należy dołączyć do łez 
wylewanych przez krokodyla. Jest bowiem 
rzeczą zupełnie zgodną z rozumem naszym, 
by to co niższe, służyło w jakiś sposób te­
mu co wyższe. To jest właśnie ów porządek 
logiczny we wszechświecie: ciepło słońca o pa- 
lającego się służy do wytwarzania energii u- 
żytecznej w innych rejonach wszechświata, 
ciało zaś roślin służy wyżej zorganizowanym 
zwierzętom, działalność żaś, w razie potrze 
by, zdrowie czy życie zwierząt niższych słu 
ży zwierzętom więcej od natury wyposażę 
nym. One bowiem dzięki tej „ofierze” (zresz­
tą nieświadomej) umożliwiają istotom wyżej 
zorganizowanym wykonywać zadanie we 
wszechświecie. których tamte wykonywać by 
nie potrafiły. W Jak wielkim stopniu zmnlej 
szyłaby się rozmaitość i bogactwo świata 
zwierząt i roślin, gdyby rośliny ,,z delikat­
ności” oszczędzały minerałów, a zwierzęta 
mięsożerne, . powodowane takimi samym' 
„uczuciami”, próbowały oszczędzać te zwie­
rzęta które służą im za pokarm.

Najwięcej jednak jest uzasadniona „wro 
gość” człowieka wobec zwierząt. Dlatego 
nikt nie ogłasza nekrologów z okazji żabi 
cia przez rzeźnie miejskie tylu a tylu cieląt 
wołów7 | świń. Nikt też nie przygotowuje ak­
tu oskarżenia, przeciw uczonym, którzy dc 
konują nieraz okrutnych doświadczeń nn 
psach, królikach Itp. Jest bowiem rozumną 
rzeczą, by niższe istoty służyły Istotom wyż 
szym. Jest to ład między różnymi stopnia 
mi przyczyn 1 skutków.

Mamy wprawdzie przykłady, gdy istoty 
niższe „żywią się” ciałem gatunków wyżej 
zorganizowanych, np. bakterie toczą wiele 
organizowanych wyższych nawet człowieka. 
Jednakże zwycięstwo ich jest spowodowane 
zaniedbaniem ze strony „ofiary”, która nie 
zastosowała samoobrony. Każdy atak niż­
szych istot złośliwych w zasadzie pobudza 
jeszcze normalną aktywność organizmów 
wyższych 1 może być odparty.

Na tle tych przejawów nieustannych walk 
w naturze, uwydatnia się w sposób szczegól­
ny pobojowisko rozlicznych walk ludzi mię­
dzy sobą. Tu już wkraczamy w dziedzinę 
ładu moralnego. Człowiek jest zwierzęciem, 
ale równocześnie istotą duchową. Dlatego Je­
go czynności zawsze należy tłumaczyć po­
dwójnie: od strony materialnej j moralnej. 
Jedna i ta sama czynność materialna, np. 
zabicie człowieka, może mieć dwa różne zna 
czenia moralne: jako słusznie wykonany wy­
rok sprawiedliwości ludzkiej, albo jako zbrod 
nia zabójstwa. Otóż często ciężkie i przykre 
walki fizyczne mogą być wyrazem wprowa­
dzania równowagi w naruszony ład moral­
ny. Na przykład walka o wyzwolenie ludu 
uciskanego. Jak stukot, hałas i chrobot, wy­
wołany przez zecera, naciskającego klawisze 
linotypu drukarskiego nie jest wyrazem bez 
ładnego ścierania się żelastwa z żelastwem, 
a tylko harmonijnym współdziałaniem ma­
szyny i człowieka w twórczej pracy literac­
kiej, tale samo niekończący się film różno­
rakich walk ludzi ze sobą właśnie świadczy 
o tym, że istnieją siły moralne, które dążą 
do wprowadzenia zwycięstwa nieśmiertelne­
go prawa moralnego nad bezprawiem, siły. 
świadczące o istnieniu Najwyższego Prawn 
dawcy, dającego ludziom moc do wprowa­
dzenia harmonii moralnej w świacie ludz­
kich przeżyć.

600.000 Im firnu
W 19.311 salach kinowych Stanów 

Zjednoczonych wyświetlono w ciągu 
roku 600.000 kilometrów fihnóWo
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W bieżącym roku przypada ęztery- 
stolecie urockm jednego z pierwszych’ 
poetów Wielkopolskich — Fabiana Se-

po>et4i wielkopolski piewca aiiedvli ludu

histiana Klonowicza. Dokładny rok je- 
"o urodzenia nic został określony, wia­
domo jednakże, że przyszedł na świat 
w ubogiej chacie kowala, Klon a w Sul­
mierzycach, że bardzo wcześnie poznał 
niedostatek i upośledzenie mieszczan 
oraz niedolę ludu wiejskiego, wśród 
którego wzrastał. Wiadomo również, że 
syn Klona zdobył gruntowne wykształ 
cenie, poznał łacjnę i grekę, dzieła sta­
rożytnych uczonych, prawo rzymskie 
i krajowe. Posiadając zmysł spostrze­
gawczy, a umysł ciekawy i wrażliwy 
na piękno przyrody — Klonowicz nie 
tylko wchłaniał tajniki wiedzy i nie 
tylko pogłębiał je własnymi docieka­
niami, lecz również wysnuwał z nich 
wnioski i jako jeden z pierwszych bo­
jowników o sprawiedliw-ość społeczną 
w Polsce stał się prekursorem idei 
postępu i wolności.

Klonowicz nie był szlachcicem. Je­
go mieszczańskie pochodzenie główmie 
zbliżało go do prostego ludu — do ludu 
straszliwie uciskanego przez możnych 
i uprzywilejowanych. To rówmież po­
budziło go do działalności literackiej. 
Klonowicz postanowił udowodnić szla­
chcie, że nie tylko ona może zdobywać 
wiedzę, rozwijać w sobie bogactwo my 
elj i zdolność biegłego władania piórem 
— postanowił pokazać, że także w sza­
rym człowieku z ludu drzemią talenty 
i czekające na poźy^wkę uzdolnienia.

Dążąc do urzeczywistnienia swych 
ambicji Sebastian Klonowicz wcześnie 
porzucił dom i miasto rodzinne i prze­
niósł się najpierw’ do Lwowra. potem do 
Zamościa i Lublina. Przez, pewien czas 
był nauczycielem lecz gdy zawód ten 
nie dął mu spodziewanego zadowolę 
nia, oddał się pracy w administracji 
miejskiej i dobił się do stanowiska bur 
mistrza w Lublinie.

Poetycka twórczość Fabiana Seba^ 
- Liana Klonowńcza opiewała życie

. mieszczan i ubogich chłopów. Prącz ca to właściwie traktat naukowy, ,w któ- 
łe swe życie poeta walczył z uprzedzę- ?ym autor stłoczył mnóstwo wiado- 
niami swego stulecia, z wstecznictwem mości z historii starożytnej, mitologii, 
brał w obronę uciskanych i wyzyski-i moralności, dydaktyki, medycyny i 
wanych, gromił wyzyskiwaczy i dowo ' nauk przyrodniczych. W „Victoria Deo 
dził. że nie ma szlachectwa bez osobijrum” I*'

Paryskie zapusty przed 400 laty
Wola ludności silsi'rjsza od królewskiej

F.LRlt, w lut.'ui.
Karnauał u roku b$eżą4?ym należy do naj

* krótszych, Jakich dawno nie netęwano. Koz-
 1” Klonowicz dowodzi, że prawdzty poczyna słę bowlcw dnia 2 łutega i kończy

ątych zasług. Ujmował się tak gorąco we szlachectwo r>olega nie na szlachet- ^rzJa.ia trcpicicP<0h|,°n^
nr. InrlAm I Ani a i-u-n > łnL- <irxj. 1 nx*TYl limrlTonill nio na tinżprly.f* nip na _ * I ‘ * I lza ludem wiejskim i opisywał tak wy i nym urodzeniu, nie na potędze, nie. na 
naziście jego niedolę, jak nikt w XVI i piękności — tylko wyłącznie na cno- 
wieku. oie i że głównymi środkami do nabycia

W apostrofie skierowanej do panów cnoty, a zatem szlechectwa, są nauka
i urzędników (ekonomów) Klonowicz 1 praca.

Z utworów pisanych w języku pol­
skim na uwagę zasługują „Flis”, w któ

pisze:

czątek H letkiego Postu.
Od św. RTarcina do Wielkiego Postu

Niczawsze atoli tak bywało. W krajach ła­
cińskich okres mięsopustów trwał całą zimę 
gdyż jak mówi kronikarz Gilles d'Avr.gny, 
maskarady uliczne w XV stuleciu trwały w

A wy, ojcowie ludu, którym naród cały .
Posłuszny wielkich fortun pomnaża dostatki. ‘ rym zawarta jest cała historia zeglu- 
Rzekomo s niebos woli i dla boskiej chwały n;i, od Noego i Argonautów aż do od* 
Niesic mienia i pracy poddańczej ostatki- * - - - ' '
Wy, ze starych szpargałów wyroki nieprawne
Wy włócząc, nową krzywdą przewyższacie

7. waszej laski urzędnik o sercu 
Gorzej pijawki się przypiął do

I do kropli ostatniej, co jeszcze

[ daune 
z kamienia, 
chłopskiego 

f mienia 
dziś płynie 1

Wysgaa krew biedaka!... Jako leu> zgłodniały 
W wściekłym gniewie, wypadtszy z libijskiej 

[ pustyni. 
Ssarpie jagnię bezbronne, tak ten tłum.

\zd2Ac3aly 
Na 2 wieśniakiem się pastwi aż do szpiku

[ kości. 
Depcąc prauxt przepisy, nie snająę litości, 
Nie wsruseysa go, byś plakat i Isami

| krwawymi: 
Skóręby zdarł 3 wieśniaka, co schodzi 3 tej 

l ziemi: 
Tak. zajeżdińwszy konia właściciel lub osła. 
Łupi skórę, która go tyle razy niosła!:.. 
Nie baczy twardy dziedzic na boleść głęboką 
Na chłopskiej widną twarzy; nie baczy, że 

Vskó>a, 
Skórczona głodem, kości jedyną potełoką. 
Ze to szkielet, nie człowiek, i śmierci figura. 
Której dawno odbiegły i siła i życic!..

Sebastian Klonowicz pisał po łacinie 
i po polsku. Z utworów łacińskich na­
leżą do najlepszych vRoxa)ąnia" i 
..Victoria Deorum”. ..Roxalania” jest 
opisem przyrody, miast i ludu Rusi 
Czerwonej. Poeta pod a je w utworze 
zwyczaje i obyczaje Rusinów, ich za­
bawy, pieśni, chrzciny, wesela 1 poąrzę 
by. Ogromny poemat ..Victoria Deo­
rum*’, liczący blisko 20.000 wierszy —

| '------------------------------'—~
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i Józef Ignacy Kraszewski
Powieść polska rozwijała się bardzo 

powoli, szukając za granicą, we Wło­
szech i Francji pierwowzorów. Stam- 
' ąd przedostały sję do nas pierwsze po­
wieści zwane „romanie”, baśiue i opo­
wieści fantastyczne. W 17- wieku pi­
sarze nasi zabrali się również do ro- 
manii i za wzorem zagranicznych au­
torów zaczęli stwarzać dziwaczne opo­
wieści. W 1650 roku Hieronim Mor­
sztyn, wydał zbiór romanii* w których 
.jedno z czołowych miejsc zajn uje ,,Hi- 

• storia o królewnie Banialuce”. Jędrzej 
Morsztyn napisał powieść poetyczną 
pt „Psyche i Lucyjana”. W 1655 r. 
Samuel Twardowski, pod wpływem ba­
rokowego stylu ówczesnej literatury, 
pisze utwór „Pasqualina”, mieszając 
w nim pierwiastek pogański i chrze­
ścijański. Autor „Wojny Chocunskiej’- 
Wacław Potocki, również pisze roma­
nie, z których jedna p, t. „Argenida”, 
^-yyvarla wpływ na Sienkiewicza, na 
jego „Ogniem i Mieczem*. Elżbieta 
Drużbacka pisze romanie „O księciu 
Adolfie”.

Wiek 18. przjmosi rozwój romanii, 
które przekształcają się już w powie­
ści. We Francji piszą wtedy autorzy 
tej miary co Voltaire, Fenelom, Rous­
seau, Lesage; w Anglii — Swift itd. 
U nas w tym okresie ukazują się po­
wieści I. Krasickiego „Mikołaja Do- 
świadczyńskiegó przypadki” i „Pan 
Pcdstoli — zwierciadło Polski ziemiań­
skiej”. Julian Ursyn Niemcewicz pi­
sze powieść „Jan z Tęczyna” na wzór 
angielskiego* Walter Scott. Wieszcz 
nasz Adam Mickiewicz pisał powieści 
poetyckie „Grażyna”, „Konrad Wallen 
rod”, W 1823 roku wychodzi powieść 
Malczewskiego „Mana”. Wpływ pisa­
rz angielskich Walter Scotta i Byro­
na silnie daje się teraz odczuwać w 
twórczości naszych pisarzy. Pod wpły 
wem BjTona powstaje powieść Sewe­
ryna Goszczyńskiego, pełna grozy- i ta­
jemniczości p. t- „Zamek Kanowski”. 
Wpływowi Byrona ulega drugi nasz 
wieszcz Juliusz Słowacki, pisząc swoje 
powieści poetyckie: „Jan Bielecki”, 
„Lambro”, „Mnich”, „Arab”, „Beniow 
ski”, Bernatowicz daje nam powieść 
historyczną „Pojata, córka Lizdejki” z 
czasów Władysława Jagiełły. Klemen­
tyna Tańska pisze „Pamiętniki Fran­
ciszki Karpińskiej” obyczajowy po­
wieść z czasów saskich. Pojeść obej­
muje teraz coraz szersze dziedziny, 
wkraczając w tematy historyczne, oby 
czajowe. moralne, wznosząc się coraz 
wyżej, stając się romansem historycz­
nym (H. Rzewuski „Listopad”) i oby­
czajowym: J. Korzeniowski „Krewni”, 
,,Spekulant’’ i „Kollokacja”.

Berło powieści w 19. wieku trzymał 
jednak — Józef Ignacy Kraszewski — 
(1812—1887). Człowiek, który w cza­
sach, gdy czytano przew-ażnie* obce ro­
manse „nauczył czytać po polsku”, 
miał niesłychaną łatwość pisania. Ob­
darzony ogromną wyobraźnią pisał 
bez przerwy, gdziekolwiek bądź się 
znajdował, pisa) prace filozoficzne, na­
ukowe. opisy podróży-, artykuły do ga-

zet, komedie, dramaty, poezje hrycz- i 
ne i przede wszystkim powieści.

Zaczął pisać, mając 22 latu i pisał 
przez 50 lat, zarzucając Polskę swymi 
dziełami, których jest około, sześćset. 
Był ogromnie wrażliwy. W jego li­
tworach przewijają się hasła przebie­
gające wtedy Polskę. Pod wTpłw<em 
angielskich ' pisarzy, daje wr swych i 
pierwszych powieściach postacie boha- ’ 
terów marzycieli, nieszczęśliwych i nie , 
zrozumiałych dla otoczenia. Między i 
rokiem 1842 i 1848 ukazuje się szereg 
jego powieści, owianych duchem demo- ■ 
Krytycznym, przedstawiających posta­
cie włościaii, sytuację smutną ludu, 
nadużycia panów’1 (..Ulana” i ,.Ostap 
Bondarczuk”). Fo 1848 roku, gdy 
przez Polskę przeszedł prąd wychwa­
lania dawnych czasów^, Kraszewski 
rówmież zwrócił się ku przeszłości i pi­
sząc „Ładow’ą pieczarę” i ..Komedian­
tów’” chw*alił postępowanie szlachty, 
przedstawiał dobrodziejstwa pańszczyz 
ny dla chłopów. Rok 1863, powitanie 
styczniowe, upadek jego i represję ro­
syjskie wywołały bolesne echo u Kra­
szewskiego. Pisze wtedy pod pseudo­
nimem (przybrana nazwa) „Bolesla- 
wita” powieści powstańcze jak ,,Dzie­
cię Starego Miasta”, „Szpieg”, gdzie 
przedstawia bohaterstwo powstańców*.

Masy Polaków* mieszkające na Emi­
gracji, znają dobrze Józefa Kraszew­
skiego z powieści ..Hrabina Cosel”. 
„Bruhl”, drukowanych wt „Narodow’- 
cu”. Są to powieści historyczne, Kra- 
szew’ski postanowił przedstawić histo­
rię Polski w’ powieściach* I rzeczpm- 
ście dał nam szereg romansów histo­
rycznych, stwarzających obrazy- z hi­
storii Polski od bajecznych czasów Po­
piela. i Piasta, („Stara Baśń”) aż do 
połowy 18. wieku. Powieści jego przed 
stawiają w ciekawy sposób zwyczaje 
danego okresu historii Polski, dają 
szereg sytuacji i postaci nieraz zabaw­
nych (scena przymusowej kąpieli go­
spodyni dworek królowej w „Zygmun- 
tow’skich czasach”) lub tragicznych 
(„Dw’ie królowe”), a czyta się je do 
dziś z niesłabnącym zajęciem.

Zasługi Kraszewskiego są ogromne. 
Pobudził ruch umysłowy tych czasów, 
dając do ręki polską książkę, uczył czy 
tać po polsku, a przede wszystkim 
przez dobre myśli, moralne zasady u- 
kryte w* swwch powieściach działał 
uszlachetniająco na współczesnych. To 
też Polacy otaczali go ogromną czcią 
i miłością. W 1879 roku urządzili mu 
owacyjny jubileusz, posypały się dary 
i pieniądze. Kraszewski nie przyjął 
pieniędzy dla siebie. Dodał jeszcze 
kilka tysięcy i stworzył towarzystwo 
„•Macierz Polska”, mające na celu sze­
rzenie i podtrzymywanie oświaty 
wśród szerokich warstw społeczeń­
stwa .

W ten spesob idea przewodnia całe­
go życia Kraszewskiego — dobro Oj­
czyzny — zabłysła w całej pełni i choć 
powieściopisarz dawno zeszedł ze świa­
ta. podtrzymywać blask iego imienia 
w*śród następnych pokoleń.

Alfa

krycia Ameryki oraz „Worek Juda- 
szów”, pisany z myślą o poprawie o- 
byczajów. „Flis” należy do słabszych 
utworów — natomiast „Worek Juda*
szów” stanowi chloszczący bicz na 
wszelakiego rodzaju złodziejów, wyzy­
skiwaczy, przywłaszczycieli i wydrwi­
groszów, wyłudzających od ludzi datki 
pod pozorem zbierania dobroczynnych 
składek albo odbywania pobożnych 
pielgrzymek.

Lutkie. kochani ludzie!
Ludzie, kochani ludzie I
Gdybym tak mógł, jak nie mogę 
Wyzwoliłbym waszą duszę 
Ną /^hnalbym ją droge.

Nie wleklibyście się wówczas 
Jak błędnych owiec gromada. 
Nie wiedząc ku jakiej przełęczy 
Z wrócić swe kroki wypada.

Codziennie ja patrzę tw- was —
Przy pracy i przy weselu:
Żadnej W was sprężystości — 
Sprężystsza jest gałąź chmielu.

Jesteście jak icorki plewy, 
Rozwiążc je lada chłystek, 
Przechyli, z uśmiechem rozsypie 
Ten płodny towar wszystek.

Wydujc mi się, gdy widzę
Ten tuasz korowód chory, 
Że w szelki tcyg naly uxim ogień 
Jakieś złośliwe upiory.

A szkoda, 'że bn.k team odwagi, 
Albo że siły nie macie;
Dla ócz oderwanych od dołów 
Świat w innej zalśniłby szacie.

Widniałyby wam wierzchołki 
Boskiemi wzniesione rękoma 
i ścieżka, co ku nim prowadzi 
Byłaby wszystkim iciadoma.

Męczyłyby się z początku 
Wasze niewpraxene kroki, 
Lecz znój by wam cud voyncgrodzil, 
Ujrzan z tejl turni wysokiej.

Te rzędy wierchów pokrewnych, 
Z głazu kowane łańcuchy
W czasie, co minął, nim czas się
w

Te

tej pustce zagnieździł głuchej. 
Te wanty, lecące w przepaść.
Na htórej tęcza się Madzie, 
Te szumy: wieczyście jej śpiewa 
Wodospad przy wodospadzie.
łc^a wymarłych potoków

Dolin rozległych przekopy; 
Kopacz je kopał przemocny.
W

Te

kamieniach znać Jego stopy. 
Tez bezgraniczne przestrzenie 
W słonecznej mgle południowej 
Te lasy, te łąki, te lśniące 
Bujnego życia ostrowy, 
wsie team nieznane, te białe

Tak nagle odkryte miasta,
Ten ogrom kopuły niebieskiej, 
Co nad tym wszystkim wyrasta.

Ta tajemnica tajemnic, 
Która się kry je poza tern, 
I On, ten Świat niedosięgłu. 
Władnący gdzieś nad tym światem

Do tego doszedłem kresu, 
Stanąwszy na takim szczycie. 
Uczulibyśmy, jak wolne, 
Nieskrępowane jest życie.,.

Ludzie kochani ludzie! 
Gdybym tak, mógł jak nie 
Oderwałbym od poziomów,

(Koiespondeucja własna „Narodowca") 
rozporządzenie naczelnika policji paryskiej z 
roku 1737, które niónl między innymi.

.Należy zwalczać ludzi zamaskowanych, 
którzy uchodzą do obcych domów, biorą u- 
dzial w posiłkach brę uprzedniego zaprosze­
nia”.

j Nie ulega wątpbwoścł, źe przeciw tyre o- 
byexajom występował ule tylko Kościół ale 
władza królewska. Widocznie jednak nie bar­
dzo muslaly skutkować królewskie zakazy, 
skoro w ciągu dwustu lat to jest od 1505 do 
1720 wydano aż piętnaście zakazów królew­
skich różnego rodzaju przeciw nadużywaniu 
okresu karnawałowego i przeciw przedłuża-

okres zabaw karnawałowych był okresem w 
którym „maluczkim” wolno było spojrzeć w 
oczy nąwet najwyżej postawionym „możny ta 
tego świata”.

Czytając te opisy, przypominają** sobie o- 
powiadania starszych o hucznych karnawa­
łach ua końcu ubiegłego i na początku b’e- 
żącego stulecia, z odcif pleni melancholii pa­
trzymy na dzisiejsze wysiłki „bawienia się”. 
Krótkoti wnieść zapustów w roku bieżącym 
wobec wydarzeń chwili, nie wzruszy zbytnio 
nikogo.

J. Urban.
Paryżu od wljUli św. Marcina do Wielkiego  
Postu. Inny pisarz Martial d*Auvergne, w niu zabaw pubUcznych! 
książeczce wy danej w 1528 roku p.t. ,.Les
ordonnances sur le (aid des masques” tak 
mówi o ówczesnych zabawach na ulicach 
Paryża:

..Ludzie przebrani w maszkary, chcieii »a-

Jak maskowano się przed 403 lały
Na temat masek w okresie karnawału 

istnieje bardzo wicie opisów kronikarskich.
Na dworach szlacheckich, usiłowano prze- 

.. , - - „ • u • • , - , ważnie podczas karnawału przebrać -ię /.<ćladowac wlelk-oh i zamiast ujeżdżać na ko- jed 4 niitologicznych postaci roiustrelów, 
niach hiszpansliich, pospólstwo niskiej koo- ^ęd„ycll „cerzy, lub bohaterów uwduyęh 

wówczas opowiadań oraz legend. Lud paryski 
jakkolwiek bardzo już wtenczas wyrobiony 
w porównaniu do ludnoici Innych miast, wo­
łał karykaturę i dlatego w jednym z opisów

Uroga
— Ciotko, czy mącie sztuczne zęby?
— Co cię to może obchodzić?
— Bo za mostkiem jest droga gronrAdz- 

ka. to jeżeli zęby mocno nie siedzą., to lepiej 
je schować do torby.

dycji, uwijało się po ulicach tylko w dnie 
świąteczne i w dni patrona ich parafii.”

Wynika z tego, że dwór królewski i 
mniejsze książęce bawiły się codziennie w 
maskarady, uwijały się konno wśród „pospól­
stwa” paryskiego, barcujao na wzór ua- 
szych staropolskich kuligów. Ten sam pi­
sarz skarży się. że mimo zakazu: „pospólstwo 
niskiej kondycji urządzało pochody „gęsiego" 
w szatach odwróconych na ręhy, osmolony­
mi węglem twarzami lub posypanymi mąką, 
albo zakrytymi fałszywymi i pomalowanymi 
obliczami z papieru.”

Największe nąsUenie zabaw ludności pary- 
sldej przepadało na okres Nowego Roku, 
skoro Inny pisarz Savaron który opracował 
rodzaj kodeksu dla przebierających się. p.t. 
..Petit traicie sur Jes masques”, w robą 1611, 
auł razu nie wspomina o tłustym wtorku lub 
nawet półpościu, mówi natomiast o maska-
radach w określą płowego Roku..

Nie wolno ukrywać kobiet 
,,ia zakluczonymi drzwiami"

Zabawy zapustne w Paryżu muslały 
naprawdę huczne ł w okresie karnawału

być 
po-

zwalano >oh'le bardzo wicie, skoro używanie 
misek, przebieranie się w najrozmaitsze ko­
stiumy, było zastrzeżone przepisami. Koro­
wody j zabawy uliczne były również skody, 
fikowane hardzo surowo. Jeden z tak zwa­
nych „Ordonnanees”, czyli postanowień wspo 
mnianego już Martla'a d’Auvergne, mówi

pochodzących sjiod pióra w spółczesnego dan­
dysa, znajdujemy pełny oburzenia taki oto 
ustęp:

..Ludzie ci przebierają się niczym mon­
stra, przybierają postać dzikich i domowych 
zwierząt, hint przebieraj* się za kobiety i 
podskakuj* albo włócz* się po ulicach”...

De'ikatny ten niodniś nie rozumiał, że w 
Paryżu od najstarszych czasów, w okresie 
Bożego Narodzenia I Nowego Roku, ludzie 
prości przebierali się za postacie ze Stajenki; 
najpopularniejszą wśród wesołków paryskich 
była przez- długie lata maska osia, wolu lub 
cielęcia. Maski tego rodzaju można jeszcze 
dziś oglądać na wystawach z przyboranu do 
karnawału. x

Do najciekawszych zabaw ludowych w o- 
kresie karnawału paryskiego należał koro­
wód tzw. „momon”. W korowodzie, który 

: prow-adziła maska wyobrażająca karykaturę 
jakiegoś dostojnika, znajdowało się wielu 
wesołków* naśladujących ówczesnych ..wiel­
kich” powszechnie nlełubianych, fawory łów 
dworskich, postacie wykpiwające poborców 
podatkowych, stróżów porządku publicznego 
itp. Paryski lud zawsze bowiem odznaczył się

boniom dosłownie:
..Wazyłcy Ojcowie rodzin muszą otworzyć 

drzwi swoich domów' dla ludzi zamaskona- l

c)ęt\TU huraor.Mii i satyra. Nic brakonąlo, 
nęci jasną, wielu innych masek lub ludzi t
powywracanym) szlataml i usmolony ml hia-
r73tnł". ę

Mwwiośo ua zabawach 
Na Łaba w ach zapusinych paneuala

X X
. Wet za, wet

— Przyznajcie się lepiej kumie, że n'« 
gałąź was podrapała, tylko pobiliście się z 
Wojciechem

-Tr Ano powiem prawdę, ale niech wójt mi 
powie najpierw od czego mu tak nos poczer 
wiania!: z mrozu ety od gorzałki?

X X
Winowajca

Do komedie pisarza podchodzi jego przyja­
ciel i powiada:

—- Ty jesteś whiicn że z moich zaręczyn 
wyszły nici!

—r Ją?... dziwi ąię komediopisaurz r- Cóż 
ja many wspólnego z twoimi zaręczynami?

— Byłem wczoraj z moją aarzeczon* w 
teatrze ną twojej sztuce. Fo wyjściu z tea­
tru powiedziała, do mnie:

— B\*wa1 zdrów... Nigdy nie wy kle zamąź 
zą człęwfeką, który chrapie w czasie 31114...

X X
N ioporozuraienk?

Młody ęąłowiek- ze ęłąmąną nogą i Uczny- 
tnl obrążenianil cielesnymi zoótąl przewiezie, 
ny do szpitala. Ząwiadomioua telefoaicsn’e

s £r?ez lekarza, wbiega jego matka:
Co się stało? Katastrofa samochodową?

po-
Mych, ber wykręcania się, ie nikogo nie ma I wszechna swoboda i równość. Wy bór tancer- 
w domu, lub że poraownicy już śpią. Przy | ki, czy tancerza był swobodny i częste były
tym, nie wolno Im usuwać kobiet będących 
pod ich dachem ani ukrywać ich za zaklu- 
czonyml drzwiami przez korowodem ramą, 
skowanych-’.

wypadki spędzania, wspólnego wieczoru 
człowieka z pospólstwa"’ z damą dworu

Pod tym względem wszyscy dziejopisarze są 
zgodni, że swoboda । równość ną zabawach

Zabawj* tego roć»aju da«*ły się niexv*tpli- maskowych hjły regułą. Nie obywało, się bez 
ie we znaki niejednemu ojcu nadobny eh nrotestów i złorzeczeń ze strony szanujących 

dziewcząt, i mężowi gładkolicej żony. Trwa- I się 
ly one dość długo, bezmała ar do Rew olucjl, sw < 
gdyż w kronikach Paryża znajdujemy na ten literaturze^ nietawsze libsrtyńskłej, rnąjdu^ 
temat nową wzmiankę. Tym razem chodzi o Jemy pełno pikantnych dykteryjek. Wszak

wie we znaki niejednemu
> mężów, czy ojców, ale karnawał miał 
oje prawa. Na ten temat we francuskiej

Nie... Byłem u narzeczonej.

-r- Tańczyliśmy przy gramofonie, wszedł 
jej ojciec, a ponieważ jest głuchy, więo nie 
słyasał muzyki f wyrzucił mnie przez okno..

Witaminy
"Od lat 30 dopiero zostało stwierdzu- nąibardziej zbadane są witaminy BI 

ne, że owoce i wąrzy^a stapowiące nie i B2.
zastąpione źródło niektórych witamin Wi,tątnina BI zabezpiecza ód chopo- 
wtystępują w rożnych produktach w j by nerwów, zwanej beriberi. Witami- 
małych ilościach, wyrażanych bądź w ; na 52, zwana obecnie riboflawiną, chro
mikrogramach (1 milionowa część gra 
ma) bądź w miligramach (1 ty-sięczna
cz?ść grama). Mimo małych ilości, wi- 

; tarniny odgrywają w życiu ludzi i zwie 
' rząt nie mniejsze znaczenie, niż obfit­
sze pożywienie, pozbawione chociażby 
jednej z niezbędnych witamin. Powo­
duje to złe funkcjonowanie organizmu, 
przechodzące w .pewne schorzenia i 

■ choroby, które mogą spowodować na­
wet śmierć.

Dotychczas wykryto i zanalizowano 
około 25 rodzajów witamin. Prócz nich 

i wykryto jeszcze około 20 mniej zba­
danych witamin. W płodach ogrodni­
czych znajduje się najwięcej witamin 

.! A, B i C i cokolwiek PP.
Witaminy A podobnie jak i niektó- 

’ re inne witaminy podtrzymują wzrost 
młodych organizmów na zakażenie i dla
tego nazywają ją czynnikiem przeciw- 
infekcyjnym. Brak tej witaminy pewo 

mogę, ^uję zmiany chorobowe oczu. Najbo-
gątszym źródłem witaminy Ą jest tran

skalną pchnąłbym u-os drogę. j wątroba wołowa. Witaminy B stano<

ni od pewnej choroby skórnej. Wita­
miny E są łatwo rozpuszczalne w wo­
dzie i spore ich ilości przechodzą do 
roztworu podczas mycia i płukania.

Najnowszym odkryciem jest witami 
na B 12, która polepsza stan chorych 
nieuleczalnie.

Witaminą 0 zwana obecnie kwasem 
askrobinowym chroni nas od szkorbu­
tu (choroby dziąseł). Pod względem 
zawartości tej witaminy, owoce i wa­
rzywa zajmują pierwsze miejsce wśród 
wszystkich innych pokarmów. Kwas 
askrobjnowy należy do niezbędnych 

czynników stąle odbywającego się w 
organizmie ludzkim procesu przemia­
ny materii.

IVitamina PP swą nazwę otrzymała 
od początkowych liter angielskich 
„pellagra preventive-*, oznaczających, 
Że witamina ta zapobiega chorobie 
zwanej pelagra. Najwięcej witaminy 
PP spotyka się w drożdżach i wycią- 
gach mięsnych. Dzienne zapotrzebo­
wanie człowieka wynosi od 15 do 25 
miligramów.Z Księgi l bogjch KASPROWICZA

mydfa

SUNLIGHT

fl TEM(EJSCA_ w_

wią grupę kilku witamin, z których

JEST TO SPECJALNOŚĆ LEVER SL-29-IOI-P

leszcze jedna koszula do brudów! Ale mywaja^ mydła Sunlight, 
które pieni się nadzwyczajnie, jesteście pewni, źe nie będziecie 
więcej niszczyć kołnierza lub rękawów przy praniu. Dzidki jego 
obfitej i czynnej pianie, nje potrzeba juz mocno trzeć, brud znika 
natychmiast i bielizna jest naprawdę biała I

A jaka (Przyjemność myć się świetna, pachnaca piana 
mydfa Sunlight!

Nieprzyjaciel brudu, przyjaciel zdrowia

Polska ksi|źka j| 
w polskim domu $

Deotyma: ..PANIENKA Z OKIEnKa" Jak wie. 
le przeżyła piękna, złotowłosa Hedwiga! Niewo­
la u Tatarów, rpłodoić w domu bogatego kupca 
gdańskiego, miłość od pierwszego wejrzenia, dra 
matyczna ucieczka » ukochanym 1 'wreszcie wal- 

1 ka 3 namiętnością starzejącego eie' mężczyzny! 
..PANIENKA Z OKIENKA" - to słynna powieść 
historyczna, której żywa akcja rozgrywa sie^V 
pierwszej połowie 17-stuiecią w Gdańsku k w 
środkowej Polsce. - Nowe wydanie z ilustracja­
mi. - Cena w ta# # preee.vllta fc. 850==

Jóięt Conrad: ..MŁODOŚĆ”. Jedna z nąjplelę- 
niejszych książek Polaka, który stał sl» wie.kim 
pisarzem angielskim. Niezwykła podróż mor-exa 
i niepokojący świąt afrykańskiej puszczy stano­
wią egzotyczne tło. na którym narasta drama- 
tyczna akcja, świetnie rozwiniętą, i opowiedzia­
na przez Conrada - Cena w ras e przesyUią 
tr. 360^—

Michał Ctajkonikl: ..STEPAN CZAKNIKCKł *. 
Wielka powieść historyczna, której ’bohaterąr-i 
jest Stefan Czarniecki. Jeden z najwybitniejszych 
wodzów polskich. W książce tej tyje Polska 17- 
wieliu: potyczki i walki ze Szwedami, zdrady 
wielkich panów, intryg’ kobiece i niepohąmowa- 
ne namiętności, szczyty bohaterstwa i niziny u- 
padku - składają sią ną akcję niezmiernie śy^ł 
i wysoce frapującą. Jest to powieść o wojnie i mi­
łości. - 2 tomy, prawie 60ti stron tekstu. — Ce­
na wra* » priesyłką fg. 580^.

John Steinbeck: ...MYSZĄ l LLDłIE**t Akcje 
tej wnikliwej i subtelnej powieści rozgrywa się 
na eąmotnej ranczy. położonej gdzieś na krań­
cach Kalifornii. Piękną i młoda dziewczyna, e 
której wszyscy mówią, źe miała burzliwą prsą- 
etzłośó. wkracza naglę w świąt silnych > brjtal- 
n; ch (nęłcąyzn, wywołując ogólne podniecenie 
i niepokój. Dziewczyna zachowuje się wyzywają­
co. doprowadzając tjnr» do rozpaczy swego (nęąą 
-= 1 z kolei zwraca uwagę na Lennie, silnego ęj- 
brzyina. ograniczonego umysłowo, tyjącego w 
świecie własnych marzeń. Na tym John Stein­
beck. jeden ą nąjwybnńiajszycb współczesnych 
pisarzy amerykańskięli, zbudował wstrząsającą 
powieść, którą rzucą światło na najtajniejsze 
przeżucia ludzkie. Cena wraz z przesyłką 
fł. 280=

Alina Niedusijńska: „BPHAWA MUSTdW*'. in­
teresująca powieść ą tycią emigracji peiąkiej w 
Holandii, której akcją rozgrywa się w lątąch 
1837-1943. Jan marzył g złofewwłosej Prutię i o 
Lindzie. ywoda|oięisKiej tpiawa.czce. ala urocza 
Mąryąią zdołąła^przeęłomć swoje rywąl^i Wyda­
rzenia dziejowe zmieniły* bieg tycią, a sprawa w-. 
sadzenia w powietrzą mostów stałą/się jednym' a 
najważniejszych zadań w przededniu niemieckiej 
Inwazji. - Cena wrą# * przesyłką

NAJWAŻNIEJSZE PBOHtM'TWA l PBZEPO- 
WIEDNIE NA CZASY PRZYSZŁE. Oto tytuły 
rozdziałów tego ciekawego opracowania W8TE.P 
— PIRAMIDY - MAPA PRZYSZŁEGO ŚWIATA 
— ZNISZCZENIE PARYAa - ZESTAWIENIE 
CHRONOLOGII KOŃCA NASZEJ ’ EPOKI — 
PROROCTWA MECHAL1ASZUWE - PROROC­
TWA O KRÓLESTWIE POLSKIM KS. MARKA 
t' PRZEPOWIEDNIA „MICKIEWICZOWSKA” 
— PROROCTW’A Z KSIĄG ŃAROpU POLgKJE- 
GO. - Ceną wrąs s przesyłka fg. Qg 

Wymienione książki należy zamawiać na załącza 
aym kuponie lub listownie, nadsyłając równo­
cześnie należność według cen. podanych wytej. 
Na tądąnia książki mogą być wysłane do Polsk< 
Niemce t innych krajów. W takim wypadku »bo- 
wiąsuje dodatkowa opłata w wysokości Prą. <u.— 
na polecenie i specjąlae opakouąnie.

UWAGA Wysyłką ismówionyrb książek 
poestą ubezpieesoną — nastąpi w ciągu l*-j5 dni 
po otn.'maniu całkowitej należności.

(Prosimy wyciąć, eypelaiO i wysłać)

De Wyd. ..NAUOPOWIKV" LK.^S (P.-do-CJ
Pre$z< o nadesłanie mt następujących ksiąieK. 

które oznaczyłem hrzyiykiem;
..... PANIENKA 2 QK1ENKA

MLOUUÓO
STĘPA^i ę8ARNI$CKl
MY8ZX 1 L.UDZH6

, ee . SPRAWĄ I4USTÓW
. , t 5 , . NAJWAŻ^UCJ^S PROKut/l W a

1 PRZĘPOWIfiPMp
ia twątłU w i.-*.

. , . • , rówajcte^n.e ąą Koppł
$>0dłŁowe ę/e IQS57. — Joąray
ir.ee ' LgNS (P -4e-C.)
L-pie. naawiłko; , . 
< drukowanymi literami)
Dokładny adres . .feeaeeeeee 
(drukowanymi iitarainl)
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Opłata za „Narodowca" wynosi i
Na okres jednego roku £r. 2.500.— 
„ 6 miesięcy fr. 1.300—•
„ „ 3 miesięcy £r. 750—
Focitoice konto czekowe: CC. LILLE 16.657
Zamówienia 1 wszelkie listy naleły adresować: 
„NARODOWIEC" — LENS (P.-de-C.)

k Echa Dnia <
Chociaż od wizyty sułtana Maroka 

w stolicy Francji minęło już 3 miesią­
ce, jago przyjazd, oraz oficjalne przy­
jęcie, które pobyt Jego Cesarskiej Mo 
ścj uświetniły, są jeszcze dzisiaj tema­
tem rozmów niektórych kół towarzys­
kich-

Opowiada się, że bardzo zaciekawio 
ne były osobą, sułtana w szczególności 
kobiety’. Jak sułtan żyjc? — De ma 
żon? — Czy ma harem i jak wygląda?, 
oto główne pytania jakie sobie zada­
wały wytworne Paryżanki. Niektóre z 
nich pragnęły otrzymać wy jaśnienie z 
ust samego w ładcy Maroka.

Na jednym z przyjęć wydanym w 
Paryżu, żona pewnej osobistości fran­
cuskiej zapytała przez tłumacza pierw 
szego ministra dworu, ile żon posiada 
sułtan.

Minister powtórzył pytanie sułtano­
wi, który był nim widocznie ubawiony. 
Rozmawiał chw ilę ze sw oim ministrem, 
i potein jak prawdziwy tajemniczy 
książę z tysiąca j jednej nocy polecił 
udzielić ciekawej Paryżance następu- 
.jąccj odpowiedzi:

„jego Cesarska Mość poleciła mi od­
powiedzieć Ci o Pani, że do dnia dzi­
siejszego nie zna dokładnie ilości po­
siadanych żon! — Co jednak może za­
pewnić to jest, że posiada więcej ko­
biet, niż święty Ludwik, cośkolwiek 
mniej niż Ludwik XV, co zbliża się do 
ilości żon, jaką posiada przeciętny Pa­
ry żanln".

Odpowiedź dowcipna i — złośliwa!

Zbiórka aa 
Tydzień Miłosierdzia

Walicki Józef —; 
Mombleux (Somme) 500.—

N. N. Clermont F-d 
(Puy de Dóme) 200,—

Ziętak Stanisław — 
Fenain (Nord) 500.—

Lenczyszyn Michał — 
Soultz (Ht R-hin) 105,—

Babiarz F. — Etampcs 500,—

1.805,—
Poprzednio pokwitowano 46.070,—

Do dnia 1. 2. 1951 r. 47.875,—

Wieści z Polski
Nowa Sala terroru w Polsce

Dla odwrócenia uwagi prasa reżimowa pisze o „terrorze w Grecji**
Warszawa. — Ostatnie procesy prze 

ciw członkom polskiej armii podziem­
nej oraz przeciw innym Polakom,.któ­
rych reżim posądza, że nie są jego 
przyjaciółmi, świadczą, że fala terro­
ru w Polsce znów się wzmaga. Dla od­
wrócenia przeto uwagi prasa reżimo­
wa rozpisuje się o terrorze w Grecji — 
tej Grecji, z której komuniści uprowa­
dzili rodzicom dziesiątki tysięcy dzie­
ci, a w której w rozpoczętej przez nich 
wojnie domowej poległo tysiące nie­
winnych ludzi i spustoszono ogromne

Benzyna na kartki
Warszawa. — Reżihi wprowadził w tych 

dniach racjonowanie spożycia benzyny. Wła­
ściciele samochodów, nie wyłączając taksó­
wek. otrzymają przydział benzyny, wystar­
czający im na przejazd 200 kilometrów mie­
sięcznie. Samochodom ciężarowym 1 tury­
stycznym. które spalają dużo benzyny, cof­
nięto prawo jazdy.

Dekret, wprowadzający benzynę na kartki 
nie dotyczy tylko lekarzy, uczonych, wete­
rynarzy i pracowników, należących do kate­
gorii „ciężko pracujących".

Jak gdyby „ciężko "pracujący’*, (na przy­
kład górnicy), posiadali samochody i urzą­
dzali sobie wycieczki do Zopot lub Zakopa­
nego... Dekret wyraźnie kpi z warstw ro­
botniczych, albowiem dygnitarzy, jeżdżących 
„demokratkami” nie można nazwać „ciężko 
pracującymi”. (A.)

połacie kraju. Za te zbrodnie sądy 
greckie skazały na śmierć dwóch do­
wódców armii komunistycznej. Prasa 
komunistyczna w Polsce podnosi 
krzyk, aby zagłuszyć jęki setek tysię­
cy ofiar bezpieki w więzieniach, a 
przede wszystkim od zapadających w 
Polsce wyroków śmierci przeciw pa­
triotom —•' Polakom za to, że są prze­
ciwnikami reżimu marksistowskiego.

j Prasa reżimowa ma czelność pisać:
i ..Monarcho - faszyści wiedzą, że naród 
grecki nie chce wojny i sprzeciwia się zain­
stalowaniu w Atenach ekspozytury sztabu 
Eisenhowera. .Wiedzą oni, że naród grecki 
jest oburzony z powodu wysyłania żołnierzy 
greckich do Korei na zaborczą wojnę prze­
ciwko ludowi koreańskiemu. Wiedzą oni, że 
naród będzie wałczył z całych sił przeciwko 
imperialistom i rządowi monarcho-faszystow 
sldemu. jeśli sprowokują oni wojnę przeciw­
ko krajom demokracji ludowej — Albanii i 
Bułgarii.”

„Rząd grecki zamknął dziennik „Demokra 
tikes”. Oddział policji dokonał obławy w re­
dakcji tego dziennika i skonfiskował archi- 
wym. ..Demokratikos” był jedynym ukazują­
cym się jawnie w Grecji dziennikiem demo­
kratycznym.”

* * •
| Tak pisze prasa krajowa na rozkaz 
bezpieki. Naród grecki istotnie nie chce 
wojny, jak jej nie chce naród koreań­

ski; ale komuniści obydwom narodom 
■wojnę narzucili. Właśnie Grecja, Alba­
nia i Jugosławia na rozkaz Moskwy or­
ganizowały agresję w Grecji. Mimo to 
wychodził tam jeszcze swobodnie dzień 
nik „demokratyczny" czyli komuni­
styczny, podczas gdy w Polsce nie ma 
ani jednego dziennika polsko - katolic­
kiego !

Reorganizacja prasy polskiej 
na wzór sowiecki

Warszawa. — Na terenie całej Polski od­
bywa się w tej chwili reorganizacja prasy 
polskiej w celu przystosowania jej do syste­
mu prasy w Sowietach. Dwa wielkie dzien­
niki, organy związków7 zawodowych oraz kil­
kanaście tygodników i miesięczników zosta­
ło całkowicie zniesionych. |

W przyszłości, wszystkie wiadomości, do- 
tyczące związków zawodowych będą groma­
dzone 1 ogłaszane przez jedyne pismo co­
dzienne p.t. „Głos Pracy”. Pismo to będzie 
zatem odpowiadało całkowicie sowieckiemu 
dziennikowi ..Trud”.

Prasa francuska przypomina przy tej 
sposobności, że już w maju związki młodzie­
żowe w Polsce przystąpiły do wydawania 
pisma, które jest odpowiednikiem sowieckie­
go wydawnictwa p.t. „Komsomolskaja Pra­
wda”.

Cały szereg periodyków literackich zosta­
ło zastąpionych przez jedyny tygodnik „No­
wa. Kultura”. (A.)

Wschowa i jej 800= letnia przeszłość

Jego Królewska Hośó Karnawał LXVII,
obj?ł panowanie w Nicei

(Korespondencja własna)
Rzadko który monarcha może się puszczy- -ce podniósł do góry, tak eię dziwuje, że miaM 

cić takim przywiązaniem swego narodu do wsiąść na osła, niosą go.
dynastii. Pogoda w ostatnich dniach bezkró- Naprawiacz starego obuwia i 
lewla była chmurna, wietrzna. W czwartek, finansista. Ten ostatni rozsiadł się na
25. stycznia, wbrew wymogom protokó- skrzyni z pieniędzmi.
łu, gdy powinna była godnie uczcić wjazd । Nie spodobał ml się wóz ,,L i s 1 wino 
monarchy do stolicy.
właśnie w chwili wystrza ~ 
tu armat, rozpłakała się 5 
na dobre i to rzęsistymi 
łzami deszczu. Pomimo 
to tłumy zaległy całą 
Aleję Zwycięstwa, Plac 
Maseua i Ogród .Alber­
ta L I na try banach było 
sporo osób.

Pogoda muslala dostać 
porządną burę za kawał 
jaki zrobiła Jego Króle w 
sklej Mości Karnawałowi 
LXVU, zraszając jego 
u jazd czwartkowy7. Słoń­
ce rozbłysło więc w mo­
mencie, kiedy rozległ się 
wystrzał armatni 1 za­
częły przy grywać nie tył 
ko głośniki ale i orkie­
stra.

A oto i wóz Króla Je­
gomości. Już znają go 
Państwo, widzieli fotofra 
tlę roześmianej Dvarzy z 
dobrym wyrazem. Do­
siadł czapli o długiej 
szyi po królewsku odzla- CFoto: Record)

Me zwlekaj dłużej z przekazaniem 
swojej ofiary na „Tydzień Miłosier­
dzia". Pamiętaj, że wielu rodaków w 
przykrym położeniu czeka z niecierpli­
wością na pomoc z funduszu „Tygo­
dnia Miłosierdzia”.

Ku zmianie sposobu obliczania czynszów 
mieszkalnych ,

PARYŻ. — Minister odbudowy, p. Clau­
dius Petit, przedstawił w Komisji Pracy i 
Odbudowy projekt zmiany sposobu obliczania 
czynszów mieszkalnych.

Minister przypomniał nasamprzód, że u- 
stawa o czjuszach z dnia 1 września 1948 
przewidywała ogólną, ich rewaloryzację, roz­
łożoną na pięć lat i że wszelka podwyżka za- ; 
robku podstawowego do obliczenia zasiłków 
’•odzinnych, miała pociągnąć za sobą auto- ' 
matycznle podwyżkę komornego. Minister 
uważa obecnie, iż związanie wysokości czyn­
szów z podstawowym zarobkiem, służącym 
do obliczania zasiłków rodzinnych,- przed­
stawia pewne trudności, szczególnie psycho­
logiczne. Zdaniem ministra, czynsze w roku 
1934 powinny odpowiadać wartości dzierżaw.* 
nei mieszkania, zależnie od kosztów budowy. 
Minister sądzi bowiem, te do r. 1954 ceny 
budowy, bardzo wysokie we Francji, obniżą 
się poważnie. ‘

Wschowa nie posiada wprawdzie dokumen­
tu, który by pozwolił ustalić ponad wsze ką 
wątpliwość dokładną datę jej powstania. Ist­
nieje jednak dostateczna ilość świadectw po­
twierdzających polskie pochodzenie osady i 
nazwy zanotowanej w rzędzie kilkuset miejs­
cowości Wielkopolski już w roku 1136. W 
czternaście lat później, to znaczy w roku dla 
nas dziś jubUeuszoxvym, uznawanym przez 
niektórych historyków kultury za rok zało­
żenia miasta, w roku 1150. Mieszko Stary 
nadaje Wschowie pierwsze przywileje.

Od najdawniejszych czasów Wschowa by­
ła ważnym ośrodkiem życia gospodarczego 
Wielkopolski. Na pomyślny rozwój osady 
wpłynęło korzystne położenie na ważnej tra­
sie gospodarczej, wiodącej tędy z Poznania i 
do Głogowa i dalej do Lipska.

Już z początkiem XIII wieku zaznaczył się 
tu bardzo pomyślny rozwój warsztatów tkać 
kich i rękodzielnictwa miejskiego, odgrywa­
jącego z początku Raźniejszą rolę, niż han­
del. Miasto było dobrym rynkiem zbytu dla 
płodów rolnych, pochodzących początkowo z 
drobnych gospodarstw. Z drugiej strony rę­
kodzielnictwo miejskie produkowało tylko 
na. potrzeby okolicznych wsi. Ta wzajemna 
zależność miasta od wsi f naodwrót bvła dla 
ówczesnego rozwoju stosunków gospodar­
czych bardzo charakterystyczna. W’ miarę 
czasu zaznaczyło się jednak zapotrzebowanie 
na produkty rolne na zachodzie z czego roz 
wlnął się kosztem spnJetaryzowane.i war­
stwy chłooskiei. szczególnie w XV wieku ek- 
snort mąki i zboża. Sześćdziesiąt cztery wia­
traki na skraiach Wschowy m»łły zboże 
ob=zam'cze. które drosra przez Lipsk odcho­
dziło stąd na zachód. Jednocześnie zaznaczył 
się silnv rozwój rękodzielnictwa.

W XVI wieku połowa mieszkańców trud­
niła sie tkactwem. Gdvby rozwól poszedł bvł 
normalnie da’ei w tvm kierunku poprzez 
przekształcenie manufakłury w przemysł tek 
stvlny, Wschowa odegrałaby prawdopodobnie 
w’ tej dziedzinie bardzo poważna role. Już w 
wieku XVI wschowskle wyroby wełniane szły 
na eksport do Rośli 1 dalei nawet do Chin. 
Te natura'ne warunki rnzw’Olu zmieniły się 
jednak radykalnie z chwila przejęcia miasta, 
w rezultacie druarieiro rozbioru Polski, pod 
panowanie pruskie. Kongres Wiedeński w r. 
1815 zamknął <fla mieigeowego przemysłu 
tekstylnego drogę na wschód. Wielu fachow­
ców przeniosło sie wtedy do Kongresówki, 
szczególnie do Łodzi.

W organicznym powiązaniu z życiem go-

spodarczym Rzeczypospolitej miasto zajmo­
wało w granicach Wielkopolski jedno z po­
czesnych miejsc. Pod względem ilości rze­
mieślników (434) — w szczególności tka­
czy, garbarzy, browaraików, garncarzy — 
Wschowa wyprzedzała w XVI wieku nawet 
Bydgoszcz i zajmowała drugie miejsce po 
Poznaniu, liczącym wówczas 450 rzemieślni­
ków.

W przeszłości piastowskiej miasto stało 
wiernie przy prawowitej władzy. Stąd też 
król Kazimierz Wielki wspomagał wysiłki 
władz miejskich zmierzające do usunięcia 
zgubnych skutków licznych pożarów i wojen. 
„Osobliwym zaszczytem d’a Wschowy — po­
dają źródła. — było wybranie jej na miejsce 
uroczystości ślubnych leciwego już króla 
Kazimierza Wielkiego z" Jadwigą, córką księ 
cia Henryka żagańskiego w7 roku 1364”.

W skarbcu języka polskiego uwieczniła się

również działalność mennicy wschowskiej, 
która bila polskie dukaty, halerze i kwartnl- 
kl, a później — od nazwiska mincerza An­
drzeja Tymfa — tymfy. (Stąd powiedzenie: 
„Dobry żart — tymfa wart”). Inne nazwisko 
łączy stare dzieje miasta z historią postę­
pu i wiedzy. Jak podaje wydana w bieżą­
cym roku cenna monografia „Ziemi Lubu­
skiej”, „Instytut Zachodni, Poznań 1950) po 
roku 1773 mieszkał we Wschowie Józef Ro­
galiński, autor pierwszego polskiego podręcz 
nika fizyki 1 założyciel pierwszego obserwa­
torium astronomicznego przy placu Kole- 
giackim w Poznaniu. W drugiej połowie wie­
ku XVIII działał również we Wschowie zna, 
komity architekt wioski, Pompeo Ferrari.

W ostatniej wojnie Wschowa uniknęła 
większych zniszczeń. Polska przeszłość mia­
sta utrwalona w pomnikach architektury 
prawie w całości ocalała.

nej w czerwoną kamizel.
kę ze złotem. Świtę stanowią: czarny kruk 
w bogatym niebieskim stroju z dużym serem 
w dziobie; żółw, który w międzyczasie na 
pewno zdobył nagrodę szybkości na rallye 
w Monte Carlo, na jego grzbiecie przysiadła 
małpka z diademem na głowie, podaje Mo­
narsze różę. Młode dziewczę w niebieskiej 
sukni i w czepeczku na blond włosach przy­
trzymuje srebrną konwię z mlekiem. Perette 
marzy o zdobyciu fortuny, I mrówka ma a- 
tłasową niebieską sukienkę. Wygraża mlo-

Ukwiecione wozy na „Promenade des Anglaia”.

HUMOR KRAJOWY

Sowy zawód w reżimowej Polsce:
Zbieracza funduszy na prezenty 

dla ^.kierowników^
Czy to bajka, czy nie bajka; 
była sobie pewna szajka, 
szajka groźna.
Chociaż wiecie: 
szajek takich więcej w święcie. 
Miała swoje środowisko: 
Nie jaskinie, nie zamczysk” 
Zdziwi was to niepomiernie: 
wybrała sobie... spółdzielnię.* 
Spółdzielnia, tak to już bywa, 
jakoś przecie się nazywa;
A nazwę zamyka cudzysłów’: 
„Popularna Spółdzielnia Spożywców 
Tam grasuje ow7a szajka.
Czy to bajka? To nie bajka* 
Otóż codzień, tak się kręci, 
ktoś swe imieniny święci, 
tamten ślub swój, 
ten rocznicę, 
a ten chrzciny, 
ów egzaminy.
Wówczas właśnie, tak to bywa 
szalka rozpoczyna żniwa: 
i rozkręca się robota: 
panna Zosia (ach. niecnota!* 
biegnie do pana Psika: 
— Jutro ślub kierownika' 
Panie Psiku, złoty, drogi!
Nie odmówisz zapomogi:

zamierzamy kupić przed* 
wieczne pióro w Pedectę! 
Pan Psik poci eię i łatę, 
ale, jak to mówią... daje 
(Czyż możliwe, by od Psika 
nie było dla kierownika?) 
I tak w kółko, moi złoci: 
Zosia się (łtiedactwro) poci 

•i w swej szajkowej psocie.
zapomina o... robocie!
Potem biegnie z Panną Lu sir# 
Janką, Miłką i Magdusią 
do Pedetu, po sprawunki. 
A robota ?.
Precz frasunki!
T tak codzień już się kręci: 
ktoś swe imieniny święci 
tamten ślub sw7ój 
ten rocznicę 
a ten chrzciny, 
ów egzaminy.
A wyniki? To już wleci® 
Praca Zosi nie uciecze! 
Miła Zosiu, Zosiu mała 
obyś nie przeholowała. 
Likwidacji waszej szajki 
żyrczy szczerze:

tlą lekkomyślnemu świerszczowi...
Wóz poprzedzała kawalkada karnawałowa 

na pięknych koniach: heroldzi w zwisających 
z ramion bogatych czerwonych płaszczach, 
za nimi jeźdźcy w obcisły ch kostiumach, zfl- 
haftowanych, mieniących się kolorami, na 
głowach pirogi z pękiem różnobarwnych wstą 
żeczek.

Piękny jest faeton królowej Nicei, tej 
prawdziwej z krwi 1 kości, w towarzystwie 
w ice-królow ej f pań dworu. Iście królewska 
karoca zaprzężona w trzy wspaniale karo ko­
nie, araby czystej krwi, w czerwonej uprzę­
ży tak świetne w ruchu! Wóz jest purpuro­
wy7 ze złotymi herbami Nicei, sfałdowana wy­
soka buda—lila, a kola czerwone ze złotym.

Przystoi teraz wymienić La Fontaine’a zna 
komltego twórcę bajek, poetę, ur. (1621— 
1695), „ojca duchowego” tego rocznego kar­
nawału, bo przecież postacie 1 wozy zaczerp­
nęły tematy z jego bajek. Niosą portret poe­
ty. mądra glow a z długimi falującymi włosa^ 
ml, żółta marynarka, fontaż niebieski. Za 
u Im kroczą jego dzieła, tj. fontanny z mar­
muru (La Fontaine po francusku) z przodu, 
a na tylnej ścianie napisany utworów. Kruk 
I lis. jedna z najpopularniejszych bajek: 
w wielkim kuble w atosIo drzew o figowe, peł­
ne czerwonawo-nlebieskich fig. Pod drzewem 
rozwieszony hamak, ktoś wypoczywa w 
cleniu drzewa. I kruk przysiadł. W odśwlet 
njra jest stroju w nieblesko-Hla atłasie, a 
w dziobie trzyma okrągły potężny ser. Na-, 
wprost czatuje lis w białej koszuli 1 niebie- 
sklch majteczkach. Na banio wygry-wa sere­
nadę, a słowa jego pochlebstw, ociekają 
miodem... fałszu.

Za to oddział kur o prześlicznym lśniącym 
upierzeniu, nie ma w sobie ani kszty fałszu 
Na czele kroczy kogut, a wybranki jego ser­
ca godnie drepczą za nim w kolorowych du­
żych słomianych kapeluszach: pomidorowy z 
zląlcuym piórem strusim, zielony z żółtym, 
czerwony z białym.

Rozkoszny jest oddział białych królików, 
przebrały się na karnawał za markizów i 
markizy, ale boląc się, że będą głodne, co e- 
becnie przytrafia się nawet w tych arysto-

gron a", bo umieszczono je. miast liści fi­
gowych 1 napierśników na dziewojach, stoją, 
cych w szeregu z obydwóch stron, oblizujące 
go się lisa...

Król lew, schwytany w siatkę, zapew 
ne zginąłby w niewoli, lecz wyratowały go 
myszki, a raczej ich ostre ząbki, które prze­
gryzły oczka.

Nie sposób wy liczyć wszystkich wozów, a 
raczej Ich opisać. Poza tym jest tyle oryginał 
nych pojedynczych kukieł: świetnie zrobione 
maski: śpiewaka Charles Trcnet, Edith Piaf. 
Mlstinguette. Oddział lekarzy. Cygankl-wróż 
biarki w czerwonych chustach na głowach, z 
dużą kartą w ręce, ze sową, to z małpką na 
ramieniu, a jedna ma papugę.

Zwierząt jest bez liku. Od Iwa począwszy, 
a skończjTrszy na myszkach.

Nie brak i kupldonów 1 ofiar Ich strzałów 
w serce. Jedna płacze, druga ma zawiązane 
oczy, trzecia rozchyla usta w radosnym u*- 
śmiechu, czwarta gra na flecie pleśń miłos­
ną... Jest cały szereg kur, trzymających w 
obydwóch łapkach przed sobą złóte jajo. Przy 
brane są kwoczki w czerwone suknie z żół­
tymi kołnierzami, przepasane takąż atarfą..

A ile zabawnych postaci ludzkich. Du 
mężczyzn za kobiety przebranych! A na sta 
rych rowerach cykliści!

Czarny pudel uosl na czubku głowy śpi- 
czasty kapelusz ze złotego papieru ! jest tak 
dumny i ^poważny.

.AN.

30% zniżki kolejowej dla wyjeżdżajacyck 
do stacyj sportów zimowych

Koleje francuskie wydają w okresie zimo­
wym bilety po zniżonej cenie do głównych 
stacyj sportów zimowych. Bilety mają trzy, 
dniową ważność, a zniżka wynosi 80 proc- 
normalnej ceny. Do dyspozycji publiczności 
są także karty półtaryfowe na trzy miesiące,

------------------------ ...

Ha, listonosz, ćLoktćr stary?
Przyniósł kartkę — nie do wtary' 
Nie do u: lary, co za kort at!
Tóż to krzywa, nic nie warta ’ 

Zaczął Rafał kombinować, 
Jak wieżę w Pizie „sprostować 
I powiesił ją, mospanie, 
Pod tcieżą Eifla na ścianie.

Lecz powiesił ją ukosem ‘ 
1 uśmiecha się pod nosem.

Przygody Rafała Pigułki

kratveznych sferach, przyniosły 
szyld z zieloną, świeżą trawą 1 
margerytkaml.

Młynarz jego żona

ze sobą ko- 
pachnącyml

o s i 61.
Potężny, wysoki młyn z obracalacyml się 
śmigłami. Przyglądają się im świnki I kozy. 
Oic’ec i syn niosą osła, przywiązanego za no
gi do kija. Spotyka icli sąsiad-w1e*n«ak w zte 
lonej bluzie 1 w czerwonych spodniach, aż rę

Policja paryska aresztowała w r. 1950 
44.780 zloczyóców, na 78 tys. ankiet
Powodzenie policji paryskiej przy poszu­

kiwaniu przestępców, zwiększa się z każdym 
rokiem. Wynika to ze statystyki policyjnej, 
która wykazuje, że w r. 1930 na 78 tys. an­
kiet, dokonano 44.788 aresztowań. W r. 1949 
na 87.553 ankiety, było 46.813 aresztowań. Z 
Uezp tych widać, że podczas gdy liczba 
resztouań jest mntejwlęcej ta sama co w r, 
1949, było w r. 1950 mniej przestępstw upo­
ważniających do przeprowadzenia śledztwa,.

Z bilansu zbrodni wynika, że popełnione 
157 morderstw, wobec 184 w poprzednim ro­
ku. Dokonano 133 aresztowań. (189 w7 r, 
1949). 22 przestępstw kryminalnych nie roz­
wiązano.

Liczba napadów (615) zmniejszyła się tak 
że znacznie (711 w r. 1949). W związku r
nimi aresztowano 256 osób wobec 272 w po­
przednim roku.

1.1029 kradzieży popełniono w Paryżu 1 o- 
kolfcy. Aresztowano 5 235 włamywaczy. Zwy­
kłych kradzieży, w zwt«xku z którymi widy-
nety skargi, było 2«.829 (4. 684 aiesztows.^ 
nla). Zgłoszono 1.188 kradzieży samochodów. 
Policja odnalazła 941 samochodów,

Tytoń podrożeje w Algerze
ALGER. — Z dniem 5 lutego podrożeje w 

Algerze tytoń o 25 proc. Przyczyną podrożę* 
nia jest zwyżka cen liści tytoniowych, im­
port o wanych z zagranicy. Ostatnie podro­
żenie tytoniu w grudniu 1949 r., wynoszące 
przeciętnie 5 fr. na paczce, pociągnęła za so­
bą w r. 1950 obniżenie spożycia papierosów 
o 13 do 20 proc.

70) (Ciąg dalszy)
Imanus był istotnie dobrze poinfor­

mowany- Na skutek zarządzeń Cimour 
daina Gauvain miał obecnie pod swy­
mi rozkazami cztery tysiące pięciuset 
ludzi, tak gxK*ardii narodowej jak pie­
choty liniowej, z którymi oblegał 
Tourgue; mógł też wystawić przeciw 
fortecy dwanaście dział, sześć od stro­
ny baszty, na brzegu lasu, sześć od 
streny mostu. Mógł podłożyć minę, 
która zrobiła wyłem u stóp wieży.

Tak uięc, po u plisie dwudziesto­
czterogodzinnego rozejmu. miała roz­
począć się walka w* sposób następują­
cy:

Na wzgórzu i w lesie było cztery ty­
siące ludzi.

W baszcie — dziewiętnastu.
Nazwiska wszystkich dziewiętnastu 

można odnaleźć w historii w spisach 
ludzi wyjętych spod prawa. Odnajdzie 
my je tam być może.

Cimourdain pragnął, aby tymi czte­
rema tysiącami pięciuset ludzi, całą 
armią prawie, dowodził Gauvain, któ­
rego chciał mianować generałem. Gau­
vain odmówił- Powiedział: „Jeśli Lan- 
tenac zostanie wzięty, wledy zobaczy­
my T\'mczasem nie zasłużyłem jeszcze 
na to”.

Obejmowanie kierowniczych stano­

wisk w* armii przy niskich rangach le­
żało w* ówczesnych obyczajach repu­
blikańskich. — Bonaparte był przecież 
szefem szwadronu artylerii i wodzem 
naczelnym armii włoskiej.

Dziwny był los tej baszty Gauvai- 
nów; jeden Gauvain prz^iuszczał do 
niej szturm, a drugi jej bronił. Stąd 
pochodziła pewna ostrożność ataku, 
lecz bynajmniej nie obrony, gdyż mar­
grabia de Lantenac nie należał do lu­
dzi, którzy by cokolwiek oszczędzali; 
przy tym, mieszkając przeważnie w 
Wersalu, nie żywił specjalnych uczuć 
dla Tourgue, które ledwie znał. Po 
prostu, nie mając żadnego innego 
schronienia, ukiył się tutaj lecz go­
tów* był je zburzyć bez najmniejszego 
skrupułu. Gauvain więcej je szanował.

Słabym punktem fortecy był most; 
lecz w bibliotece, na nim się mieszczą­
cej, były archiwa rodzinne; w* razie 
rozpoczęcia szturmu od tej strony po­
żar mostu był rzeczą nieuniknioną; 
Gauvainowi wydawało się, że spalenie 
archiwów równałoby się uderzeniu na 
swych praojców*. Tourgue było gniaz­
dem rodziny Gauvainow; od niego za­
leżni byli lennicy oretońscy, tak jak 
lennicy francuscy zależni byli od zam 
ku Louvre; tutaj żyły wspomnienia 
domowe Gauvaina; tutaj się urodził; 
powikłane fatalności życiowe przj*wdo- 
dłyr go tu jako człowieka dojrzałego,

Victor IłL tsO

ROK 1793
Powieść historyczna

aby zdobyw*ał mury*, które chroniły go 
dziecięciem. Czyż będzie aż tak bez­
bożny, aby gmach ten pow ażył się o- 
brócić w perzynę ? Kto wie, czy gdzieś, 
w zapomnianym kątku biblioteki, nie 
stój kołyska jego z lat dziecięcych? 
Są myśli tak silne jak uczcia. Gauvain 
czuł się tu, w obliczu swego domu ro­
dzinnego, poruszony do głębi. Dlatego 
to oszczędził mostu- Ograniczył się 
tymczasem do uniemożliwienia uciecz­
ki i strzegł go przy pomocy baterii, o- 
bierając do ataku stronę przeciwną. 
Dlatego też założył minę i zrobił wy­
łoni u stóp wieży.

Cimourdain pozwolił mu działać; 
wyrzucał to sobie, gdyż surowaść jego 
marszczyła się na te wszystkie staro­
żytności gotyckie, nie chciał być bar­
dziej pobłażliwy dla murów niż dla lu­
dzi. Oszczędzanie zamku było już po­
czątkiem ustępliwej litości, a litość 
była to słaba strona Gauvaina; Cimour 
dain. jak wiemy, strzegł go i starał się

I barbarzyńską — basztę i część oświeco 
I ną — bibliotekę. Cimourdain przyrzekł 
। był Gauvainowi, że zrobi wyłom tylko 
i w baszcie. Stara baszta, atakowana 
przez jednego a broniona przez drugie­
go Gouvaina, powracała zresztą teraz 
w czasie rewolucji do swych dawnych 
feudalnych tradycyj. Walki między 
krewnymi wypełniają całą historię
średniowiecza. Eteokles czy Polynej-zatrzymać ną tej szkodhwej, według kog MÓgł być równie dobrze Cfotem lal 

mego pochyłości, barn on jednakże. Grekie” ałHamlet w Elsynorze |»Stą
spoglądając na basztę, doświadczał u-
krytego dreszczu; czuł, że ogarnia go 
wzruszenie w'obec tej sali pełnej pow a-

pił nie inaczej niż Orestes w Argos. 
ROZDZIAŁ XII 

Nadzieja ocaleniagi, gdzie czytał z Gauvainem pierwsze 
jego książki; był w-tedy proboszczem ,
w pobliskiej wiosce, Parigne. Zamiesz-1 Gala n-jc zeszła obydwu stronom na, l 
kiwał wr owym czasie na szczycie zam- * Przł'&oł-o;'' amaca.

bydwa oczy osłonięte klapami; szedł 
prosto przed siebie drogą, którą mógł 
objąć swwmi spojrzeniem: krok jego 
był pewny, lecz droga bardzo wąska.

Był to poza tym człowiek godny za­
ufania; surowy w komendzie, dokład­
ny w spełnianiu obowiązków.

Gauvain zwrócił się szybko do Gue 
champa:

— Słuchaj, Gue'champ — potrzeba 
mi drabiny-

— Nie mamy drabiny, panie ko­
mendancie.

—Musimy ją mieć.
— Aby się wdrapać na mury?
— Nie. Aby móc pośpieszyć na ra*

,, 4,0.40. j ł ii. i 7 * i j Guechamp pomyślał i odparł:ku; w tej oto bibhotece siadywał, ti?zy \ Gdy tylko skończone zostały przed-1 _ R < L Z d t 
mając między kolanami małego Gau- wstępne rokowania, Gauvain wezwał ma 'vaina, sylabizującego na elementarzu: I przede wszc-stkim Óuechampa. komendant ma na myśli, musimy mieć
tutaj w tych starych murach, widział. Glłechamp, którego musimy bliżej 
niegdyś swego _ ukochanego ucznia , trochę pozu^ by[

miej t*UbZł.. '1astająergu u-i bitny, lecz uczciwy, odważny, średnich 
: luz"'Jającą się mysią. lepszj' jako żołnierz niż do-

Czyzby miał teraz rozgromić, oddać na! , r, r J J •. -• . - i.
pastwę ognia zamek, ściany, pełne je­
go modłów za to dziecię ? Ćhoc nie bez 
wyrzutów sumienia, chciał im okazać 
litość.

■ Pozwolił więc, aby Gauvain rozpo­
czął szturm od strony przeciwnej. 
Tourgue można było podzielić na część

wódca, ślepo rozumiejąc to tylko, co

bardzo wysoką drabinę.
— Najmniej wysokości trzech pię­

ter.
— Tak, panie komendancie, tej 

mniej więcej wysokości.
— Należy wejść wj-żej jeszcze, aby 

mieć pewność osiągnięcia celu.
— Oczywiście.

należało rozumieć, zawsze niewTzruszo- 
ny, nieprzekupny w żadnym wypadku, 
równie niewrażliwy na złoto, toczące 
sumienie, jak na litość, osłabiającą ; — Jak to się mogło stać, że nie mi- 
s pr a wiedli wtść sądu. Karność i rozkaz my drabiny?
były jak pokrowiec, oblekający jego 
duszę i serce podobnie jak koń ma o- (Ciąg dalszy nastąpi)
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O Puchar Francji

Drużyna amatorska z Sedanu 
gromi zawodowców z Sete 4:0

Faworyci: Metz, Monaco pokonani!... Amatorzy z Fouquieres utrzymali 
wynik remisowy z Besanęon

Gdy przed dwoma tygodniami lo­
sowanie do rozgrywek o Puchar Pił­
karski Francji, wyznaczyło drużynom 
amatorskim zespoły, zawodowe-, nie 
przypuszczano by do następnej tury 
zakwalifikowała się jakakolwiek dru­
żyna amatorska. Zawodowcy ći byli 
pośród najlepszych. Przeto gdy w nie­
dzielę wieczorem rozgłośnie radiowe 
zapowiedziały zwycięstwo Sedanu nad 
Sśte, Annecy nad Monaco i remis Fou­
quieres w spotkaniu z Besanęon, nie 
chciało się wprost wierzyć, by. takie 
wyniki były możliwe. A jednak...

...Sedan pokonał wysoko, bo aż 
4—0 zespół z I Ligi, drużynę Sele. To 
zwycięstwo nie było bynajmniej przy­
padkowym, przeciwnie w pełni zasłu­
żonym. Drużyna amatorska była ze­
społem lepszym przez cały czas. Jede­
nastka Sete grała pod koniec już cha­
otycznie.

...Amatorzy z Annecy okazali się 
również lepszym zespołem od druży­
ny zawodowej z Monaco. Zwycięstwo 
amatorów stanowi wielką niespodzian 
kę, mimo że zespół Monaco gra w II 
Lidze.

. ...Pięknie zareprezentowali się ama­
torzy z Division d'Honneur Ligue du 
Nord, gracze Fouquieres. Utrzymać 
przez dwie godziny wynik bezbram- 
kowy z silnym zespołem zawodowcov; 
z Besanęon, to nielada sukces. W ten 
sposób Liga Północna; z której dwa ze­
społy (Lille i Valenciennes) zakwali­
fikowały się do 1/8 finałów liczyć mo­
że jeszcze na trzeci zespół w dalszej tu 
rze tych rozgrywek.

...Porażka Metzu z Troyes staje się 
dla wielu niewytłumaczalną. Jak ze­
spół, który wyeliminował drużynę

Reims z kompetycji, mógł przegrać z 
zespołem z Aube. Porażkę Metzu na­
leży przypisać raczej nonszalancji gra 
czy drużyny lotaryńskiej, którą w* Stras 
burgu, na boisku idealnym i pogodzie 
iście wiosennej wystąpiła zbyt pewna 
siebie.

...Nie łatwo przyszły zwycięstwa za- 
vzodowcom: Racingowi paryskiemu z 
Draguignan i jedenastce Hawru z Lisie 
en Dodon. Paryżanie zwyciężyli 3—0 
dopiero po przedłużeniu, drużyna Ha­
wru wygrała z ledwością 2—i. Ama­
torzy grali ofiarnie i tą ofiarnością i 
zapałem nadrabiali braki techniczne.

...Zwycięstwa Alós nad Niort, Mont­
pellier nad Bully, Marsylii nad Bruay, 
St. Etienne nad Mcrlebach są logicz­
nym następstwem wyższości technicz­
nej i taktycznej zawodowców, którzy 
byli lepsi od swych przeciwników.

...Drużyna Strasburga z trudem wy­
grała z zespołem amatorskim z Thaon.

...Spośród drużyn zawodowych, któ­
re między sobą walczyły, zwycięstwa 
Lille nad Sochaux czy Nancy nad Bor­
deaux, nie stanowią żadnej sensacji. 
Ogólnie się ich spodziewano. W spot­
kaniu Nicea —i Rennes liczono na lep­
szą i skuteczniejszą grę Bretończyków 
niż tę, którą pokazali. Stade Franęais 
wygrał zasłużenie z Touknem, w me­
czu Valenciennes —■ CAP. 2—0, zwy­
ciężyła drużyna lepsza.

W ten sposób do 1/8 finał, zakwali­
fikowało się trzynaście drużyn zawo­
dowych i dwie amatorskie (Sedan i 
Annecy). Szesnasta drużyna będzie 
wyłoniona z spotkania Besanęon — 
Fouquieres.

trotó. łtecoraj
Tak padła zwycięska bramka dla Lille

Zarówno Lil’e jak Sochaux pokazali ładną grę w grze o Puchar. O wielkiej zaciętości z 
jaką walczono świadczy wynik 1—0, który na korzyść Lille, mógł być również odwrot­
ny przy odrobinie szczęścia drużyny Sochaux. Na zdjęciu fragment pod bramką So­
chaux. Piłkę strzeloną przez gracza lillskiego Lechantra, skierował główką do bramki 
Sochaux Dubreucq, który okazał się szybszym w podejściu do niej od gracza S* 
chatce Rach’ńskiego. Od lewej ku prawej: Chabot 1 Radliński z Sochaux. Strąnpe (Lll- 

' ‘ Ie)f zakryty przez Dubreucq"a i Baratte’a z Lille oraz Tellechea (Sochaux.
-—..........T 1 1 1 •---------------
O mistrzostwo amatorów Francji

Grupa północna
Auchel — St. Maur
St. Quentin — Bśthune

D—4

Tabela 
gier pkt. •i. br.

Sedan 15 22 ■' 39—17
Bruay"• 15 20 35—19
Saint Ma ui 17 19 30—27
Oignfes 17 19 22—22
Caen 16 18 29—20
Qqevilly . * * 17 - 17 331-41
Bully 15 16 21—25
SgontreuU 16 15 29—28
Ęeth*ons 16 15 16—20
Auchel 16 12 21—30
ŚL Quentip 17 12 16—27
RC. Paris 17 9 16—31

From. Artois - Maritime
Avion — Corbie 2—1

it. br.
Tabela 

gier . pkt-.
Avion 14 ‘ 39 39—10
Liśvin - - 14 34 31—21
R C Calais' 14 32 . 33—18
Warta Calonn? 14 32 28—21
Lens 14 30 29—22
Abbeville 14 30 27—17
Dunkerque 14 27 22—17
U. M. R. O. •14 26 21—26
Dro'-ourt 13 26 24—20
Corbie 14 25 22—29
U S Calais 13 24 20—25
Albert 14 24 30—42
Le Portei 14 20 19—48
Desvrr? .. 14 19 11—40

i i — ii■ T— 1 r.

Wiadomości miejscowe z różnych stron j|
Poświęcenie nowego sztandaru Tow. św. Jozefa

w Bully -
Katolickie Stow. Mężów Polskich pod wez­

waniem św. Józefa w Bul’y - Alouettes, jedno 
z najliczniejszych w Związku, bo liczące 226 
członków, obchodziło w ubiegłą niedzielę, 4 
lutego, pięlcną uroczystość 26. rocznicy swe­
go istnienia j poświęcenia nowego sztandaru.

Rano o godz. 9.30 ks. prób. Bandosz od­
prawił w kościele św. Teresy w AloueCes u- 
roczystą Mszę św. za zmarłych członków To­
warzystwa, . w czasie której liczni członko­
wie przystąpili do Stołu Pańskiego.

Po południu o godz. 3-ej odbyły się w miej­
scowym kościele nieszpory, przy licznym u- 
dziale wiernych, delegacy} i pocztów sztanda­
rowych oraz gości.

Przed ołtarzem ustawił się nowy sztandar 
w otoczeniu ^sztandarów towarzystw miej, 
scowych i z sąsiednich kolonii oraz chrzest­
nych. '

Aktu poświęcenia sztandaru dokonał przed 
rozpoczęciem« nabożeństwa ks. prób. Ban­
dosz, po czym wygłosił podniosłe przemówie­
nie okolicznościowe.

Chrzestnymi sztandaru byli:
1 Redaktor p. M. Kwiatkowski, którego re­

prezentował przedstawiciel „Narodowca" — 
z p. Graf; p. Kempiński — z p. Pawlakową; 
Bednarek — z panną Syama; p. Pietruslak 
— z p. Dymelową; p. Warenczak — z p. 
Deringową; p. Roszak — z p. Mikołajczakom 
ną i p. Borowski — z p. Jaroszową.

Po nieszporach pomimo niepogody uformo­
wał się znaczny pochód, który z orkiestrą 
koła muz. „Harmonia” z Bully Gr. na czele, 
przeszedł przez całą kolonię na salę ,,Kur- 
saal, gdzie odbyła się akademia.

Uroczystość rozpoczęto wprowadzeniem 
razem w szeregu wszystkich stowarzyszeń, 
witanych kolejno przez prezesa Beringa. 
Przybyły następujące towarzystwa: Tow. 
gimn. Sokół przy K.T.M.,- Byli Wojskowi, K. 
S.M.P. m. i ź., Tow. św. Józefa z Calonne, 
Tow. św. Kazimierza z Mazingarbe 2,; Tow. 
św. Michała z 4-ki, Tow św. Stanisława z 
szyby 9-go’i Kolo muzyczne „Harmonia”, z 
Bully Grenay.

Następnie prezes Derlng powitał zaproszo­
nych gości, a szczególnie ks. Jagłę — dyrek­
tora Związku Mężów Katolickich, ks. prób. 
Bandosza, p. Szambelańczyka. — prezesa P. 
Z.K., p. Ratajczaka — prezesa Zw. Mężów 
Kat., p. Pietrusiąka — prezesa K.T.M., przed­
stawiciela „Narodowca”, chrzestnych sztan- 
taru 1 prezesów wszystkich towarzystw 
przybyłych na uroczystość.

Po odegraniu hymnów narodowych przez 
orkiestrę koła muz. „Harmonia'' p. Rataj­
czak — prezes Zw. Mężów Katolickich wrę-

Alouettes
czył nowopoświęcony sztandar prezesowi to­
warzystwa p. Beringowi, który z kolei prze­
kazał sztandar chorążemu p. Kujawie.

Ks. dyrektor Jagła wskazując w swym 
przemówieniu na dużą liczbę członków Sto­
warzyszenia podkreślił, że wołałby usłyszeć 
niniejszą może liczbę członków, ale zgroma­
dzonych razem na sw-ej uroczystości i wy­
raził życzenie, aby na przyszłej rocznicy 
wszyscy członkowie jak jeden mąż stanęli za 
swym sztandarem. Na zakończenie ks. dy­
rektor udekorował sekretarza Tow-arzystwa 
p. Fr. Mikołajczaka brązową odznakę Pol­
skiej Misji Katolickiej..

Z kolei młodzież katolicka męska i żeń­
ska odśpiewała pieśń powitalną „Witani was 
witam” oraz „Wiosenny wieczór” i Hej tam 
w tym ciemnym borze”, żywo oklaskiwane 
przez obecnych.

Przemówienia okolicznościowe wygłdsili 
jeszcze p. Szambelańczyk w imieniu P.Z.K., 
przedstawiciel Narodowca”, p. liefruslak — 
prezes K.T.M i ks. proboszcz Bandosz.

Młodzież K.S.M.P. odegrała dwie wesołe 
humoreski „Smarzeja w- Komisariacie” i 
„Serce z kamienia”, wnosząc tym wiele we­
sołości i zdrowego humoru, za co nie szczę­
dzono jej oklasków.

W międzyczasie prezeska K.S.M.P. drh. 
Syoma, która ma miły i dźwięczny głos od­
śpiewała bardzo ładnie pieśń , „Zarzucę 
płaszcz, gitarę wezmę w rękę”, a siostry 
Glnterówny odśpiewały na dwa głosy pieśń 
„Mamo:”, Po czym jeszcze kolejno popisywały 
się: Stasia Mikołajczak wierszykiem „Zapu­
sty, drh. Syama Bngida i Zborowska Hali­
na pleśnią „Za Niemen”, a Andzia Wojcie­
szak wierszykiem „Szczęście”.

Po • wyczerpaniu programu artystycznego 
prezes Dering podziękował wszystkim obec­
nym za udział w uroczystości, a kupcom pol­
skim i francuskim za ofiarowane dary na 
loterię fantow’ą. \

Wspó"nym odśpiewaniem pieśni „Serdeczna 
Matko” zakończono uroczystość i w dalszjmi 
ciągu odbyła się wesoła zabawa taneczna.

Po uroczystości zarząd towarzj’stw’a po­
dejmował gości i chrzestnych sztandaru w 
lokalu p. Pawiaka smaczną kawą, plackiem 
i bułeczkami.

Zarządowi tow'arzystwa z prezesem De- 
ringiem. który swą funkcję pełni już od sa, 
mego założenia, sekretarzem Mikołajczakiem 
i skarbnikiem Dymelem na czele, życzymy 
dalszej owocnej pracy, aby w myśl życzenia 
ks. dyrektora nowopoświęcony sztandar zdo­
łał zgromadzić wokół siebie wszystkich człon­
ków na każdej uroczystości, w których bę­
dzie brał udział.

Włamanie do jednego z paryskich 
magazynów mód.

Skradziono najnowsze modele sukien, 
i drogie materiały

PARYfc. — Stróż domu pod nr. 6, Kond- 
Point des Champs-Elysees, wchodząc w nie­
dzielę rankiem do magazynu mód Carven 
by go oczyścić, stwierdził w nim wielki nie­
porządek. Suknie, materiał}*, artykuły kos­
metyczne, itd... leżały rozrzucone. Wskazy­
wało na to, że w magazynie gospodarzyli się 
ludzie obcy.

Dozorca niezwłocznie powiadomił o tym 
włamaniu urząd policyjny, ten zaś dyrekcję 
domu mód, panią Carven i p. Filipa Mallet. 
Na podstawie inwentarza sporządzonego 
przez zarząd firmy,- zostało ustalonym, że 
włamywacze, których było co najmniej 
dwóch, skradl] szereg sukien bardzo drogich, 
zwały materiałów, których odcienie nie uka­
zały się dotąd w sprzedaży oraz większą 
ilość perfum 1 150.000 franków*.

(Foto; Record) 
Dyrektorka Carven 

przy stwierdzaniu kradzieży.

KASZEL, KATAR 
GRYPA

dzięki syropowi BABY BAŁA
2.dAxru>€

Syrop *3peqany dla dzieci 
oparty na wyciągu z roślin

Skfada się i wycięgów z roślin uspakajających i odflegmających

BOŁRGES. — Z kroniki żałobnej. Źmarł 
tutaj w dniu 4 lutego, po uciążliwej choro­
bie górniczej, śp. Szlanka Józef w 51 roku 
życia, ojciec członków zarządu prezesa i se­
kretarza Koła amat. im. „Ks. J. Poniatow­
skiego” w' Dourges.

Pogrzeb odbędzie się w środę, 7 bm. 6 go­
dzinie 16.30 z domu żałoby, Citć Bruno, 267. 
Uprasza się wszystkich członków ! członki­
nie Koła o wzięcie udziału w pogrzebie. T.

Ścierpło nogi
Liczne kobiety narzekają wieczorem na- ocleia- 

te i ścierpła nogri. Polecajmy Im krople ..Gouttes 
Florides” które ulepszają obieg krwi l przynoszą 
ulgę nogom Ten roślinny środek nadaje się do­
skonale przeciw dolegliwościom spowodowanym 
cyrkulacją krwi Bardzo pożyteczne, szczególni* 
w wieku od 40 do 50 lat. —' 95 fr. we wszystkich 
aptekach. — Visa 846 P. 17.912. (22 sL O)

Kolarstwa
19 etapów w wyścigu dookoła Wioch

Mediolan. — Organizatorzy wyścigu ko­
larskiego dookoła Włoch ustalili, że 34 z rzę­
du wyścig będzie liczył 19 etapów i obejmo­
wał 3.8022 kni. Rozpocznie się 19 maja i za­
kończy 10 czerwca.

Boja 4 
zasnął w 
górniczej,

lutego 1951 r., o godz. 22, 
Bogu, po ciężkiej chorobie 
opatrzony Sakramentami

św., nasz ukochany Ojciec, Teść, I 
Dziadek i Wuj

śp. Józef SZIAPKA
przeżuwszy lat 51

U czym zawiadamia wszystkich
Krewnych, Przyjaciół i Znajomych

W smutku pogrążona RODZINA.
Odprowadzenie zwłok na wieczny spo­

czynek nastąpi w środę, dnia 7 bm. o 
godz. 16.30 z domu żałoby Cite Bruno, 
nr. 267 w DOLBGES.

Jak to było na wieczorku u Polek 
w Maries les Mines

Pocięte zwłoki noworodka 
w iesie Saint-Germain

PARYŻ. — W pobliżu wojskowego placu 
ćwiczeń Les Loges przy lesie Salnt-Germaln, 
znaleziono pocięte zwłoki noworodka. Były 
cne owinięte w gazetę z dnia 8 stycznia.

Odkrył zwłoki jeden z mieszkańców St. 
Germain, który udał się do lasu by nazbie­
rać drzewa.

Najbliższy posterunek policji został po­
wiadomiony u strasznym odkryciu, po czym 
i władze sądowe w Wersalu. Zwłoki były 
tak pocięto, że nie można było rozpoznać 
płci. Sąd w Wersalu nakazał sekcję zirłok.

Po napadzie sadystYcznym
w Doussay.*.

Michał Batardon jest niewinny
POITIERS. — Sprawa Michała Batardo- 

na, którego podejrzewano o napad 1 cłężkie 
pokaleczenie w Doussay 6-letniego Jackie 
Passereau, została wyjaśniona. W wyniku 
przeprowadzonych konfrontacji okazało się, 
że Batardon jest niewinny, że podane przez 
niego informacje były ścisłe.

Jeśli chodzi o stan zdrowia małego Jacky, 
to poprawia się z dnia na dzień i chłopiec po 
raz pierwszy od tygodnia uśmiechnął się.

Dochodzenia dalsze trwają. Obecnie poszu­
kuje się mężczyzny, której w dniu napadu 
widziano w towarzystwie pewnego Alger- 
czyka.

Grupa wschodnia
La Wa'ck — Fiennes 1—10
Epinal —■ Mulhouse 7—0
Le Thillot — Besanęon 7—1
Blanzy —-- Gueugnon 1—°

Grupa południowa
r La Bastide — Raanne 4—2

Roche la Moliere — Sciomtier 1—1

O misłrzostwo Ligue du Nord
Division d’Honneur

Billy Montigńy — Arras I)—2
Viesly — Douai 5—0

Tabela
gier pkL et. br.

Awas 13 36. 31—16
Armen Ueres 13 31 48—21
Noelix 12 29 47—19
Billy 13 28 31—13
Hautmont 12 26 27—23
Hesdin 13 26 • SO-”23
Viesly 13 26 18—19
Dechy 13 25 25—29
Fouquidres 11 23 31—24
Tourcoing 12 22 22—27
A uberchicoui1 14 19 5—25
Boulogne 10 16 13—23
Douai 14 16 12—81

O mistrzostwo piłkarskie Belgii
Standard CL. — Antwerp FC. 4—0 
Daring CB. — Beerlngen FC. 2—1 
La Gantoise — FC. Malines 3—1
OL Charleroi — Tilleur FC. 1—0
FC. Brugeois — Charleroi SC. 1—1 
Berchem SP. — Racing CB. 1—0 
RC. Mechelen — Beerschot 3—1
FC. Lićgeois .— SC. Anderlecht 1—1

1. FC. Lićgepis. 19 m., 27 pkt.; 2. SC. An­
derlecht, 19 m., 26 pkt.; 3. TPleur F.C., Ber 
chem S-rórt, 19 m., 21 pkt.; 5. FC. Malmes, 
19 m., 20 pkt.; 6. Racing CB., RC. Meche­
len, La Gantoise, 19 m., 19 pkt.

Rigaut mistrzem Flandrii 
w wyścigu na przełaj

Quesnoy sur Deule. — Przy chmurnej i 
zimnej pogodzie, gęstymi i przejmującym 
deszczu został rozegrany wyścig kolarski na 
przełaj o mistrzostwo Flandrii. Zwyciężył 
jak się' spodziewano Rigaut, który tym sa­
mym zachował swój tytuł,

Wyniki spotkań piłkarskich w Anglii

BOKS
Degllnnocenti pokonany

Marsylia. — Spośród spotkań bokserskich 
jakie rozegrano w Marsylii w sobotę wieczo 
rem, najciekawszą była walka Polako Brze- 
stewskiego z Paryża, ż marsylczykiem Degl 
Innocenti.

Brzostowski, wspaniały' technik i taktyk 
pokonał Degl’Innocentiego przez k.o. w pią­
tej rundzie.

Deszcz utrudniał grę...
Spotkanie w rugby 

CASG — Carmaux, - 
rozegrane na stadio­
nie Jean Bouin, cd- „ 
było się w trudnych ’ ■ ; 
warunkach atmosfe-; 
rycznych- Ciężki te­
ren, wskutek deszczu," 
uniemożliwiał rozwi­
nięcie gry. Mecz za­
kończył się oezbram- i 
kowo. Na zdjęciu fra 
gment z walki o pił­
kę.

(Foto: Record

I Liga
Arsenał — Newcastle 
Aston Villa — Blackpool 
Bum’ey — West Bromwich 
Chelsea — Stoke City 
Derby C. — Bolton Wand. 
Liverpool — Fulham 
Manchester — Middlesbrough 
Portsmouth — Everton 
Sheffield U. —- Huddersfield 
Sunderland — Tottenham 
Wolverhampton — Charlton

H Liga
Bury —- Grismby 
Chesterfield — Cardiff City 
Doncaster — Brentford 
Hull City — Blackbum Rov.. 
Leeds Un. — Sheffield Un. 
Leicester — Conventry 
Lułon Town — Manchester C. 
Preston N.E. — Notts County 
Queen's P.R. — Birmingham 
Swansea — Southampton

ni Liga
(Grupa PołA 

Bournemouth Ipswich 
Brighton — Crystal Pal. 
Bristol C. — Walsall . 
Exeter — Plymouth 
Gillingham — Leyton Or 
Millwall — Watford 
Newport — Bristol Rov. 
Northampton — Swindon 
Norwich — Colchester 
Not*s Forest — Torquay 
Fort Vale — Aldershot 
Southend — Reading

(Grupa Półn.) 
Bradford — Tranmere 
Crewe Alex — Rochdal* 
Gateshead — Chester 
Halifax — Lincoln 
Hartleoools — Shrewsbury 
MansiTe’d — York City 
New Brighton — Bradford C. 
Oldham — SoiVhnort 
Rotherham — Borrow 
Sc'inthoroe — Car'Lsle 
Stockuort — DarHngton 
Wrexham Acertngton

2—3 
0——L> 
0—3 
2—2 
i—d
3—0 
2—2

2—1

3—3 
3—2 
1—0

2—1 
1—2
1—1

3—1
3—3

3—0
1—1
1—0
1—1

Obszerna sala p. Lisa zgromadziła Folk! 
Ich mętów 1 dzieci a także młodzież.

Kiedy wszyscy się zgromadził! zasłużona 
prezeska p. Jóźwlak poprosiła o powstanie 
l zaśpiewano kolędę, potem powitała gości, 
wśród których byli: pani Kunkiendczowa, 
prezeska Okręgu I., księża Palcula i Bed­
narz, prezes Komitetu Tow. Miejsc., p. Kaź- 
mlerczak, chrzestni nowego sztandaru, itd... 
Potem p. Jóżwlak Ganiała się opłatkiem z 
gośćmi 1 wszystkimi członkiniami. Prezeska 
życzyła wszystkim szczęścia, błogosławień­
stwa Bożego. Także prezeska Okr. I., p. Kun 
kie wieżowa złożyła tyczenia członkiniom i 
Ich rodzinom, to samo prezes Komitetu Tow. 
Miejsc, p. Każmlerczak. Potem kucharki po­
dały .kiełbasę I kawę; w międzyczasie orkie­
stra grała polskie utwory. Wszyscy obecni 
na sali czuli się jak w Polsce. Młodzież tań­
czyła i śpiewała, wszyscy bawili się jak je­
dna rodzina.

Wieczorek ten długo zostanie w pamięci 
członkiniom 1 gościom. Praca nad jego urzą 
dzeniem spoczywała na zarządzie z prezeską 
p. Jóźwlak na czele.

Zarząd pros! Polki, które nie są jeszcze 
zrzeszone o przystąpienie do Tow. Polek.

JEBł?N Z OBECNYCH.

Dlaczego nadal kaszlećłi
Frxy pierwszym 
zastosowaniu

I swM 3dla. doroEG - odczujecie ulgę c
Środek ten łagodzący i skuteczny $ 

™ ,i est przj^etępny dla wszystkich^

CUCHY '(Seine). — Lekcje języka polskie 
go w szkole francuskiej Jules Ferry ,.Ecole 
des Garęons” przy ulicy Dagobert (koło me- 
rostwa) — w poniedziałki od godz. 18 do 20 
i we czwartki od godz. 9 do 12. Nauczyciel 
mianowany przez Ministerstwo „d’Educa­
tion Nationale". - t

■■ Sprzedaż na kredyt ■■ 
ODIiH/iE męskie —. damskie i UDUWIE dziecięce 
luksusowe — sportowe — robocze I 
Etablissements IINE 1. Avenue A’an Pelt

Bractwa Różańcowe

"Aux MEUBLES BRUAYSIEHS"
SOLER - GRAVE

Rue Anatole France BRUAY-en-ArtoIs 
Wielki wybór MEBLI 

i wszelkiego rodzaju OGRZEWANIA 
Bezpłatna dostawa do domu

CALONNE-LIEVTN. — Bractwo żyw. Różańca 
w Calonne-Lióvin podaje swym członkiniom do 
wiadomości. Iż walne zebranie odbędzie się w 
czwartek, 8 lutego o godz. 4 po poł. w dawnej sa­
li pani Hochmanowej. O liczny udział prosi

Zarzęd.

S«kół

Wydarxenia
Paryż. — W Mantes wydobyto z Sekwany 

zwłoki nieznanej kobiety, której wiek obli­
cza się na około 40 lat.

W Seven-Lehart w Bretanii otruł się tru­
cizną na krety, 36-letni Andrzej" Bochet.

Marcelina Noilly z Mars; lii, poszukiwana 
przez władze sądowe, wyskoczyła przez ok­
no z drugiego piętra na ziemię, w chwili, gdy 
w domu jej zjawili się żandarmi!, by ją a- 
resztować.

Podczas rozprawy karnej przeciw Alger- 
czykowi Kouiderowi, oskarżony pairzceinal 
sobie żyły, u rąk.

WAZIERS-NOTBE DAMĘ. — Tow. gimn. „So­
kół” podaje do wiadomości gniazdom Okręgu II.. 
że urządza swe 29-lecie 15 kwietnia w sali pana 
Napierały. Poszczególne gniazda otrzymają zapro­
szenia. Zarząd.

Stowarzyszenia Mężów Katohck’di
LUNEVILLE. — Polski K.K. im. Stanisława 

Leszczyńskiego w Lunśvi!le podaje do wiadomości 
członkom 1 sympatykom, iż zebranie mieś, odbę­
dzie się w niedzielę, 11 lutego br. a godz. 14 po 
poł. w sali St. Louis przy kościele parafii St. 
Maur. Zarząd.

Kombatanci
LYON. — Zarząd Stow. Polskich Kombatantów, 

Koło b. Grenadierów w Lyonie, uprzejmie .zawia­
damia. że w dniu 11 lutego br. o godz. 10 rano w 
sali ,,Le Semeur" przy ul. St. Catherine 11 w Ly­
onie odbędzie się roczne walne zebranie Koła na 
okręg lyoński. Prosimy wszystkich członków 1 tym 
patyków Koła o punktualne przybycie Zarząd-

Szef hiszpańskiej szajki gangsterskiej 
. z Lyonu pozostaje nieuchwytny
LYON. — Policja lyońska wspomagana 

przez policje okoliczne i niektórych odważ­
nych mieszkańców miasta, poszukuje szefa 
hiszpańskiej szajki gangsterskiej, która na- 
padła na samochód pocztowy, O ile jego po­
mocnicy w liczbie 7, znajdują się pod klu­
czem, szef szajki nadal wymyka się policji.

Aresztowani gangsterzy przyznali się Jat 
do 7 napadów. Stróż pocztowy Morin, który 
w czasie ostatniego napadu gangsterów zo­
stał przez nich ciężko poraniony, zmarł w 
szpitalu w następstwie odniesionych ran.

Sześćdziesięcioletnia staruszka 
zmarła kilka chwil po napadzie

METZ. — Do mieszkania 60-IetnleJ w duwy 
pan| Huys, która ostatnio otrzymała 90.000 
franków tytułem należnego się Jej odszkodo­
wania za straty poniesione podczas okupa­
cji, w łamał się osobnik, który podał się za po­
licjanta.

Mężczyzna pod pozorem, te banknoty te 
są fałszywe, zabrał je do ekspertyzy. Po je­
go odejściu pani Huys spostrzegła, że padŁi 
ofiarą oszusta. Zwierzyła się z tego sąsia­
dom i tak przejęła się kradzieżą, że położyw ­
szy się do łóżka, zmarła krótko potem na 
udar serca.

VI. rocznica uwolnienia Kolmaru
KOLMAR. — W dniu 2 lutego miasto Kol­

mar obchodziło sw*e 6-lecie uwolnienia spod 
przemocy niemieckiej. Z tej okazji odbyły 
się liczne akademie i gen. de Lattre de Tas- 
sięny głównodowodzący siłami francuskimi, 
które wówczas miasto uwolniły, nadesłał na. 
ręce mera z Indochtn, w których obecnie 
przebywa, telegram z wyrazami sympatii 
dla ludności grodu.

Groźny pożar w Wogezach
EPINAL. — W składnicy bawełny jednej 

z fabryk włókienniczych w „Vald’Afol”. (Wo~ 
gezy), powstał pożar. Ogień, znajdując ma­
teriał łatwopalny, rozszerzył się szybko 1 wy 
rządził szkody, które sięgają milionów fran­
ków.

Mech łula -luMLici 
W DX1D 

SBEEBNYCH GODÓW 3LAŁŻESSKICH 
6 lutego . 1951 r. 

składamy naszym kochanym Jubilatom 

Piotrowi KOŁCZOWf 
oraz Jego czcigodnej Małżonce 

Marii z domu lopuszyńskiej 
JAK NAJSERDECZNIEJSZE ŻYCZENIA: 
zdrowia, szczęścia, błogosławieństwo Bo- 

teiic, ! doczekania się Wesela Złotego. 
Wdzięczna i kochająca córka: Janka; 
Siostra: Anna z mężem Tadeuszem Mo­

krzyckim i sj manii Władysławem 
i Tadziem;

Brat: Stanisław Łopuszyński i xos< 
i córką Genią; Brat: Janek.

Blanc-Mesnil (S-et-O), w lutym 1951 r.

Drobne ogłoszenia
WłteiKi, iNc.v ogłoszeń, adre­

sować: ^Narodowiec” LENS <P.-de-C.>.
O Na odpowiedź mb na przekazanie tgło- 

BŁeń na ogłoszenia, które okazały się pod 
numerem* lecz bez adresu załączyć należy do 
listu znaczki, a ua kopercie napisać cprócs 
adresu, podany numer ogłoszenia.

Za ogłoszenia Redakcja cle cdpowiads —

Wolne miejsca IOO fr.
(ze ogłoszenie nie przekr objętości »w*ay.- 
-83" każdy a ainy wiersz dolicza się 75te-ł

Na okolicę Lens potrzebny WOŹNICA, znający 
dobrze pracę końmi. — Zgłosz. do „Narodowca"’ 
pod nr. 309.

Poszukuje się CIEŚLI i 8TOLABZÓW. — Zfft 
pod adresem: 79, Rue de la Gare, NOEUX-les- 
MINES. (P.-de-C.). - (310)

Postukuje się OGRODNIKA, znającego drzewa 
owocowe, w okręgu paryskim. Mieszkanie zapew-. 
nione. — Pisać do „Narodowca" pod nr. 311.

Potrzebny CCZES PIEKARSKI (taki, który już 
pracował), beż utrzymania. — Zgłosz. do: SZY­
MAŃSKI. Boulangerie, 28. Rue Robespierre. — 
MEPJCOURT s/LENS (P-de-C). (3Ó3)

Potrzebne dwie SŁUŻĄCE do pracy domowej,, 
czyste- 1 poważne. — Zgłosz. do: Mr. MARSAN. 
Restaurant Maurice, Place Rihour. LILLE (Nord).

(314)

Poszukuję się SŁUŻĄCEJ znającej język polski, 
do 2-osobowej rodź, z dzieckiem. Referencje - wy­
magane. — Zgłosz. do: RAPPAPORT, 30, Rua 
Marx Dormoy, PARIS (IS0). (315)

TŁUMACZ PRZYSI[61T
w sprawach śluby, naturalizacje. metryki, roz­
wody. pełnomocnictwa, sprowadzanie rodzin. USA, 
Kanada. Australia. D.P. Ministerstwa, Prefektu­

ry. Konsulaty.

MIADnC7¥K Expert - Traducteur — Jur* 
; J/łnUOŁin 39, Błd. Poniatowski, PARIS <12’i

, PoNzukiwanaa I OO fr.
(za ogłoszenie nie przekr objętości 3 wierszy; 
- za każdy dalszy wiersz dolicza się 25 fr.)

Ktoby wiedział gdzie znajduje się grób mojego 
syna śp. Henryka SOSNOWSKIEGO, który był 
wywieziony do Drezna (Niemcy) w r. 1944. pro­
szony jest p nadesłanie wiadomości do: Józefa 
SOSNOWSKA, 118, Hue de Wazemmes, LILLE 
(Nord). (315)

Pewna osoba poszukuje znajomego z Polski 
przebyw. na terenie Francji, pod nazwiskiem 
Stanisław WITEK, który pracował w kopalni w 
dep. Moselle. — Ktoby wiedział o jego adresie,, 
proszony jest pisać do „Narodowca” pod nr. 256.

Impnmene IVL Kwiatkowski Lens 
Le 'iśrint L*nn GARSTKA LENS 
fravaui ezćcutśa par de» oumera 
evndlqu^s Pravaiileurs do Llvta

Hoda ke ja rękopisów nie wraca


